Pytanie z dnia: 2006-02-28 22:47:06

Pytanie: W kwietniu lecę samolotem do córki, która mieszka w Ashford. Jestem praktykującą katoliczką i proszę o wskazanie najbliższego miasta, w którym jest odprawiana Msza św.w języku polskim.

Odpowiedz: Prosze zajrzeć TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-02-28 20:57:50

Pytanie: Jak możemy przeczytać obojętnie jakie sigla, np. Mt 18, 1-4 - Ewangelia wg św.Mateusza i co dalej ? Bóg zapłać.

Odpowiedz: Rozdział 18, wiersze od 1 do 4. Po oznaczeniu księgi zawsze mamy numer rozdziału, a po przecinku wiersze. Pewien kłopot może sprawić zapis: 18,23-19,5. Oznacza on: od rozdziału 18, wiersza 23, do rozdziału 19 wiersza 5. Jeśli mamy zapis 18,3n znaczy, ze chodzi o wiersz wiersz 3 i następny rozdziału osiemnastego. Jeśli napisano nn znaczy, że chodzi o kilka następnych wierszy... J. 
Pytanie z dnia: 2006-02-28 20:57:37

Pytanie: Witam Ostatnio bylem w spowiedzi. Staram sie wszystko dobrze przygotowac, nawet zapisalem sobie na kartce grzechy. Gdy w koncu bylem w konfesjonale, powiedzialem troche mniej niz polowe i... spanikowalem, przestalem spogladac do tej kartki (jednak staralem sie wymienic wszytskie najciezsze grzechy), w koncu, gdy bylem juz calkowicie wyczerpany, a ksiadz zaczynal sie niecierpliwic (to bylo juz podczas mszy, a on mial miec kazanie) powiedzialem "Wiecej grzechow nie pamietam za wszystkie szczerze zaluje". Potem, gdy uslyszalem pokute, przypomnial mi sie jeszcze jeden, czy dwa grzech (w tym jeden ciezki ) - wiec sprobowalem jeszcze to powiedziec, ale zanim mi sie to udalo dojsc do ciezkiego(choc sam teraz mam watpliwoscie czy to grzech ciezki) kaplan mi przerwal i powiedzial, ze wszytkie grzechy sa mi odpuszczone, a ja juz nie nalegalem, bo wydawal mi sie zdenerwowany - pomyslalem sobie, ze powiem o tym nastepnym razem. Teraz jestem zly na siebie, bo moglem sie lepiej przygotowac do tej spowiedzi - nauczyc sie tych grzechow na pamiec - ale po prostu mi sie nie chcialo, a pomysl, by je zapisac, wydawal sie rozsadny, bo i tak zawsze o czym zapomne. No i jeszcze to, ze nie powiedzialem o tym grzechu - ale przeciez nie chcialem tego ukryc, tylko tak jakos wyszlo... Pozniej, przystapilem do komunii swietej - czy to bylo swietokradztwo? Czy moge dalej przystepowac od komunii? 

Odpowiedz: Nie martw się. Chciałeś wyznać grzechy, nie udało się. Spowiedź jest ważna i odpuszczone Ci zostały wtedy wszystkie grzechy... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-28 20:55:50

Pytanie: O co dokłanie chodzi w 15 rozdziale księgi kapłańskiej, a szczególnie w wersie od 16 - 18, bo jakoś tego nie moge zrozumieć .

Odpowiedz: Tekst dotyczy nieczystości rytualnej. Analogicznie jak we wszystkich innych wymienionych w tym rozdziale sytuacjach... te przepisy w Nowym Testamencie już nie obowiązują... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-28 18:05:47

Pytanie: czy istnieje dobro na swiecie? 

Odpowiedz: Istnieje. Na pewno. I na pewno jest go wiele. Trzeba tylko szerzej otworzyć oczy. Popatrzyć na trud matki, pracę ojca, życzliwość męża, żony, sąsiadów, przyjaciół, a często nawet nieznajomych. Problem w tym, że dobro często nie rzuca się w oczy. Traktujemy je jako coś normalnego. Zło jest krzykliwe... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-28 17:22:21

Pytanie: witam:) moja mama jest katechetką..i "Ona";) szuka nut do piosenek 1"Jest w tym kraju ziemia żyzna znamienita stąd pochodzi znany Marcin Wadowita..." 2"Wyszedłeś z Wadowic powitał Cię Rzym sam Bóg postanowił byś zawsze był z Nim..." 3."Nie bój sie wypłyń na głębie.." 4 "Jezus Chryustus jest odnowieniem wszystkiego" błagam o pomoc bo siedze już pól dnia w necie i nic..albo źle szukam albo coś..z góru dziekuje:)

Odpowiedz: 1. Zobacz TUTAJ 2. Zobacz TUTAJ (gdzie indziej odpowiadajacy nie znalazł) 3. Zobacz TUTAJ 4. Zobacz TUTAJ 
Pytanie z dnia: 2006-02-28 15:54:11

Pytanie: Pod jakim hasłem obchodzimy obecny rok liturgiczny?Chodzi o to że ubiegły rok był Rokiem Eucharystii. Czekam na odpowiedz.

Odpowiedz: Obecny rok liturgiczny w Kościele powszechnym nie ma żadnego hasła. J.
Pytanie z dnia: 2006-02-28 14:19:36

Pytanie: Szczęść Boże. Dzisiaj dwa pytania: 1) Kto to był Mahomet??? 2) Co to jest Konferencja Episkopatu Polski??? 

Odpowiedz: 1. Zobacz TUTAJ 1. Definicja, jaką podaje Kodeks Prawa Kanonicznego (kanon 447) brzmi: "Konferencja Episkopatu, będąca stałą instytucją, jest zebraniem biskupów jakiegoś kraju lub określonego terytorium, wypełniających wspólnie pewne zadania pasterskie dla wiernych jej terytorium, w celu pomnożenia dobra udzielanego ludziom przez Kościół, głównie przez odpowiednio przystosowane do bieżących okoliczności czasu i miejsca formy i sposoby apostolatu, z zachowaniem przepisów prawa". Bo Konferencja Episkopatu niekoniecznie obejmuje jeden kraj. Może np. istnieć Konferencja Episkopatu Afryki Zachodniej... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-28 13:52:04

Pytanie: Witam, prosze o porade, jestem osoba głęboko wierząco i praktykujaca, wkrótce planujemy Ślub, narzeczony nie jest osoba, ktora bardzo przejmuje si etym ze grzech ciezki to powazna sprawa. kocham go i nie potrafie odejsc, choc czasem czuje ze powinnam zanim bedzie za póżno...jak mam postąpic w sytuacji gdy: on obiecal ze nie bedzie przegladal pornografii w internecie, przy tym onanizujje sie, tlumaczac ze nie ma seksu wiec musi.., klamał z takim przekonaniem, bardzo mnie to boli i nie potrafie o tym zapomniec, ma wiele zalet, ale przeciez zaufanie to podstawa, co mam robic, prosze o szybką porade, teraz nie odzywam sie do niego bo czuje sie oszukana, co z planami na przyszlosc, czy taki człowiek wyprosuje sie kiedyś???(.potem idzie do spowiedzi a za pare dni to samo..)Misia

Odpowiedz: Odpowiadający nie wie na ile zachowanie Twojego narzeczonego wynika z braku współżycia, a na ile jest wyrazem jednak silnego nieuporządkowania w sprawach seksualnych... Tego być może nie wiesz ani Ty, ani on sam... Ale jest to poważny problem. Po pierwsze dlatego, że każdy dorosły mężczyna powienien sobie z brakiem możliwości współżycia umieć radzić. Wiadomo, że będą takie dni, kiedy współżyć nie będziesz mogła. Bez umiejętności powtrzymania się co wtedy zrobi? Znajdzie sobie kochankę? I nie tyle jest tu niebezpieczne to, że nie potrafi się powstrzymać, ale że się usprawiedliwia... Odpowiadajacy nie zna szczegółów waszej rozmowy, więc nie potrafi powiedzieć, na ile owo usprawiedliwianie się wynikało z zakłopotania, a na ile z poglądów Twojego narzeczonego. Ale jeśli jego usprawiedliwianie się było ujawnieniem prawdziwych poglądów na męskie potrzeby, to w małżeństwie może nie być wesoło... Po drugie... Oglądanie pornografii może wejść człowiekowi w krew. Małżeństwo nie jest wtedy lekarstwem na grzech. W najlepszym wypadku taki mąż może zmuszać żonę, by stała się dla niego tego rodzaju obiektem. W gorszym, będzie dalej szukał zaspokajania się w ten sposób... Odpowiadajacy nie chce Cię straszyć. Nie o to chodzi. Nie chce też odradzać Ci małżeństwa. Być moze po ślubie wszystko będzie dobrze. Ale lepiej znać możliwe niebezpieczeństwa wspólnego życia, niż żyć w błogiej nieświadomości... Łatwiej wtedy sprawą mądrze pokierować... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-28 13:50:37

Pytanie: Witam Moje pytanie jest złożone Od pewnego czasu jestem agnostykiem. Uważam że Bóg jest wytworem myśli człowieka. Każda większa społeczność odczuwała potrzebę posiadania bóstwa. Ludzie od zawsze czują się samotni i zagubieni nie mogą bowiem znależć odpowiedzi na trzy fundamentalne pytania: skad sie wziąłem? po co żyję? co ze mną będzię gdy odejdę? człowiek sam wykreował sobie Boga. Sam ustalił kodeks życia. Sam wymyślił sens i przyczynę. Pomimo tego nie chciałąbym zrywać kontaktów z Kościołem katolickim. Zostałam wychowana w duchu chrześcijaństwa i wartości, które propaguje Kościół są mi bliskie. Wprawdzie nie ze wszystkim co zapisane w KKK mogę sie zgodzić, jednak idea miłości bliźniego poszanowanie życia ludzkiego i wzór miłości który kreuje Kościół Katolicki wiele dla mnie znacza. szanuję dorobek teologów Kościoła ale Biblię traktuję wylącnie jako księgę mądrości. Jestem zagubiona i nie wiem czy wyznając moje poglądy mam prawo uczestniczyć w mszy świętej. Nie cierpię obłudy. Zbliżają się święta wielkanocne. Czy nie wierząc w Boga a żałując za grzechy mogę przystąpic do sakramentu pokuty? Proszę o radę

Odpowiedz: Zawsze masz prawo uczestniczyć we Mszy.... Ale skoro nie wierzysz w odpuszczenie grzeców (bo nie wierzysz w Boga) to pójście do spowiedzi będzie jednak obłudą... A co do istnienia Boga... Może warto przeczytać co napisano na ten temat TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-02-28 12:27:53

Pytanie: Proszę o odpowiedź czy wzajemne pobudzanie narządów przez małżonków w sytuacji gdy nie dochodzi później do stosunku ( bo np. są dni płodne, a stosujemy NPR) jest dozwolone w małżeństwie czy nie?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-02-28 12:11:56

Pytanie: Proszę o szczerą odpowiedz;ile tak naprawde istniało ewangelii? Z pewnych źródeł wiem, że w Biblii, którą znamy dzisiaj jest tylko niewielka ich część tzn. np. ewangelia Św.Marka i inne tam znajdujące się zostały wybrane przez człowieka. Mówią one o boskich cechach Jezusa. Każdy wykształcony chrześcijanin wie, że to na soborze nicejskim pierwszym zwołanym przez Konstantyna Wielkiego w ok.350 lat po ukrzyżowaniu Chrystusa ustanowiono przez głosowanie iż Jezus odtąd będzie postrzegany w boskich kategoriach. Te ewangelie.które zostały pominięte mówią o Jezusie w bardzo ludzkich ketegoriach-są to np. ewangelie Marii Magdaleny.Te ewangeli Kościół chciał zniszczyć,ale w latach 40 i 50 xx wieku zostały odnalezione zwoje mówiące o Jezusie jak o zwykłym człowieku. Bardzo dobrym i mądrym mężczyźnie o imieniu Jezus-ale człowieku. Uprzejmie proszę o odpowiedź.

Odpowiedz: 1. Nie jest prawda, jakoby prawdę o bóstwie Jezusa wyrażono po raz pierwszy dopiero na Soborze w Nicei. Tam tylko uroczyście potwierdzono wiarę, którą Kościół miał od samego początku. A stało się tak dlatego, że niektórzy zaczęli to nauczanie kwestionować. Zobacz TUTAJ i koniecznie zajrzyj do artykułów, które zostały podlinkowane na końcu tego tekstu... 2. Właściwie od samego początku (a więc jeszcze przed Soborem Nicejskim w 325 roku Kościół przyjmował cztery Ewangelie. Istniały wątpliwości co do niektórych listów katolickich (autorstwa innego niz św. Pawła) czy do Apokalipsy, ale właściwie żadnej innej Ewangelii oprócz tych czterech, za wyrażającą wiarę Kościoła nie uznawano. Bo wbrew temu co myślą dziś niektórzy, to nie księga (Biblia, Ewangelie) leży u podstaw Kościoła, ale Jezus Chrystus. Jego orędzie przekazywano najpierw ustnię, a dopiero potem, gdy zaczynało juz brakować naocznych świadków, spisano je. Ewangelie sa więc księgami Kościoła. A nie odwrotnie. Kościół uznał, że tylko te cztery opowiadają prawdę o Jezusie... Kiedy powstała Ewangelia Marii Magdaleny? Najwięksi entuzjaści twierdzą, że w połowie II wieku. Jaką ma więc wartość, skoro nie mogła przejść weryfikacji nikogo, kto znał Jezusa? Oczywiście nie jest wykluczone, że zawierała jakieś stare tradycje. Ale... Czy zaraz należy je uznać za prawdziwe? Komu by Pani uwierzyła dziś: autorowi książki, który opisuje co widział i słyszał, czy temu, który 100 lat później tworzy książkę wywracająca do góry nogami wcześniejsze przekazy? Odpowiadający może też siąść i napisać jakąś Ewangelię. Czy należałoby traktować ją poważnie,jako źródło poznania Jezusa? Czy Kościół chciał zniszczyć te Ewangelie... One nie były jego, a gnostyków, więc nie dbał o to, by były przepisywane. Gnoza była pierwszym i chyba najpoważniejszym zagrożeniem dla chrześcijaństwa w całej dwutysiącletniej historii. Bo podszywając się pod chrześcijaństwo głosiła naukę z gruntu mu obcą... Czy te księgi można traktować jako źródło poznania prawdziwego Jezusa Chrystusa? J.
Pytanie z dnia: 2006-02-28 11:51:06

Pytanie: Co Kościół sądzi na temat Świętego Graala?Czym tak naprawdę,wg.Kościoła, jest Święty Graal?

Odpowiedz: Kościół na temat św. Graala się nie wypowiada. Trudno sensownie się wypowiadać na temat legendy... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-28 11:48:50

Pytanie: Witam. Mam pytanie, czy czytanie apokryfów jest grzechem ? Chodzi mi min o następujace pisma : -Księga Henocha -Życie Admam i Ewy -Ewangelia Tomasza -Ewangelia Filipa itd. Z Panem Bogiem :)

Odpowiedz: W żadnym wypadku. Tych ksiąg nie czyta się w Kościele, ale można je czytać prywatnie. Byle ich wartości (w sensie nauki) nie przedkładać ponad naukę PIsma Świętego... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-28 09:17:49

Pytanie: Szczęść Boże. Mam takie wątpliowści które mnie ciągle nurtują. Pare lat temu popełniłem ciężki grzech, ale potem już jakiś czas później uzmysłowiłem sobie, że albo go na wcześniejszych spowiedziach zataiłem albo nie robiłem się z niego nic-zapomnaiłem poprostu lub też nie zdawałem sobie sprawy z tego faktu. Jednak sprawa wróciła po jakimś czasie i uzmysłówiłem sobie że nalezy to wyznać. Spowiadałem się w formie spowiedzi generalnej uzupełaniającej. Najpiwerw wyznałem grzechy od ostatniej spowiedzi a następnie mówiłem kapłanowi przed wyznaniem wszystkich grzechów z przeszłości, że chciałbym wyznać grzechy, które popełniłem niektóre dawno temu, niektóre parę lat temu a niekóre jakiś czas temu, a które mam ciągle wątpliowści czy wszystkie je kiedyś wyznałem. Następnie powiedziałem że zataiłem ten grzech, potem wyzałem wszystkie grzechy z przeszłości tak jak to ma być w spowiedzi generalnej, a w którymś momencie powiediałem że mogło sie tak zdarzyć że przystepowałem do komunii św. będać nieświadomym popełnionych grzechów. Jednak takich spowiedzi odbyłem kilka bo nie dawło mi to spokoju-jakieś takie obarczanie siebie za przeszłość i wyrzuty sumienia. Moje pytania są takie: czy dobrze to wszystko wtedy ująłem i przedstawiłem kapłanowi czy dobrze ująłem fakt że mogło sie tak zdarzyć że przystepowałem do komunii św. będać nie świadomym popełnionych grzechów proszę o pomoc ponieważ mnie wciąż to nurtuje. Proszę o odpowiedź Marcin

Odpowiedz: W spowiedzi zawsze bardziej liczy się szczera wola wyznania grzechu, niż umiejętność zrealizowania tego zamiaru. Twoja spowiedź - jak wynika z tego co napisałeś - na pewno była ważna. Opisałeś wszystko najlepiej jak umiałeś. Więc już do tego nie wracaj... I pamiętaj, że zyskujemy odpuszczenie grzechów nie dlatego, że ładnie je wyznajemy, ale dlatego że Bóg odpuszcza każdemu żałującemu grzesznikowi. Nawet jeśli to wyznanie było mało eleganckie i mogło spowodować, ze ksiądz czegoś tam nie zrozumiał. Bo to nie jest ważne. Ważne, że chciałeś wyznać prawdę.... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-28 00:35:28

Pytanie: Szczęść Boże. Wiem, że to nie poradnia psychologiczna, ale może trafię tutaj na osobę, która chociaż w kilku słowach zmotywuje mnie do dalszej owocnej pracy, a właściwie posługi. Jestem katechetką i zastanawiam się skąd w ludziach duchownych tyle jadu? Oczywiećie nie we wszystkich, ale w mojej parafii od 3 lat tak. Katecheta to właściwie takie chodzące "nic". Jak wyraził sie proboszcz, nie jesteśmy niczym związani z parafią, bo to szkoły nas zatrudniają i tyle. Miałam do tej pory inne zdanie, myślałam przez prawie 20 lat posługi katechetycznej, że wiele wiąże nas z parafią. A tu okazuje się, że byłam w błędzie. Na codzień słyszę, że księża sobie sami poradzą ze wszystkim, nie potrzebują katechetów ani do rorat, ani do nabożeństw różańcowych, wielkiopostnych dla dzieci szkolnych. Jako katecheci nie wiemy nawet, kiedy są rekolekcje wielkopostne. Proboszcz odebrał nam nawet prawo korzystania z hurtowni, gdzie od wielu lat zaopatrywaliśmy uczniów w tańsze bo w cenach hurtowych katechizmy, ćwiczenia, rzetelnie sie rozliczając nigdy nie było skarg. Skąd tyle jadu? w czasach, gdy wszyscy powinniśmy się przecież miłować. Dziękuję, że ktoś zechciał chociażby tylko przeczytać. 

Odpowiedz: Jak widać w kontaktach międzyludzkich bywa różnie. Święcenia kapłańskie nie czynią kogoś automatycznie świętym... Odpowiadającemu wydaje się, że jest wielkim błędem, jeśli chce się duszpasterstwo w szkole odrywać od duszpasterstwa parafialnego. One powinny być ze sobą związane. Inaczej katecheza w szkole traci sens. Jasne że nie jest to proste. Ale na pewno nie wolno z tego połączenia rezygnować. Katecheza ma bowiem prowadzić do bycia dojrzałym chrześcijaninem, a tego nie da się osiągnąć w oderwaniu od życia w Kościele, w parafii... Tak naprawdę pełni Pani swoją posługę dla Boga, nie tego czy innego księdza. Niech Pani robi swoje najlepiej jak potrafi. Bóg kiedyś wszystko sprawiedliwie osądzi. J.
Pytanie z dnia: 2006-02-27 23:58:03

Pytanie: Prosze mi odpowiedziec na takie pytanie: Corka moja wyszla za maz za egipcjanina (muzulmanin) nie zaakceptowalam tego zwiazku o czym powiadomilam corke, ona z kolei po tym wyrzekla sie istnienia swoich rodzicow czy ja jako katolik moge przystapic do spowiedzi sw. i komunii sw.? czy tez nie ?

Odpowiedz: Odpowiadający radziłby porozmawiać z kimś na ten temat. Najlepiej ze spowiednikiem. Co to znaczy bowiem "nie zaakceptowałam tego związku"? W czym się to przejawiło? A przede wszystkim czy jest w Pani wola odnowienia przyzwoitych relacji z córką? Zasada ogólna jest taka: nie można odpuścić grzechu (jeśli oczywiście Pani jakiś grzech popełniła; jak napisano wyżej odpowiadający tego nie wie), jeśli nie ma żalu, a co za tym idzie, także postanowienia poprawy. J.
Pytanie z dnia: 2006-02-27 23:43:03

Pytanie: Uczestnicząc we Mszy św. w różnych regionach kraju zauważam różnice w postawach wiernych - czasem bardziej znaczące elementy Mszy św, podkreślane są postawą stojącą, czasem na klęczkach. Nawet w tej samej diecezji, dekanacie zauważam takie różnice, choć przecież liturgia Mszy św. przewiduje jednakowe postawy wiernych. Problem powstaje w momentach, gdy np. przyzwyczajeni do długiego klęczenia w czasie modlitwy nad darami i po Przeistoczeniu, nagle jesteśmy "wyrywani" ze skupienia modlitewnego, bo wszyscy wstają. (lub na odwrót). Mnie osobiście to częste wstawanie i siadanie bardzo rozprasza, wolę stać lub klęczeć i jak najpełniej przeżywać święte tajemnice. Jak powinnam zachować się w podobnej sytuacji? Czy przy prywatnym odmawianiu modlitwy różańcowej w kościele "wyznanie wiary" rzeczywiście muszę odmawiać na stojąco? Przeciez postawa klęcząca nie przynosi nikomu ujmy, a taka "gimnastyka" kolejnych osób w kościele innym przeszkadza. To pozornie drobne sprawy, ale są dowodem pewnych mechanizmów. Pozdrawiam.

Odpowiedz: Aby nie robić niepotrzebnego zamieszania, człowiek powinien w kwestii postawy ciała podczas Eucharystii dostosować się do zwyczajów panujących w danej parafi. Dotyczy to także innych nabożeństw. Oczywiście do zadań duszpasterzy należy, aby zwyczaje te były zgodne z zasadami ogólnymi. Podczas prywatnej modlitwy człowiek może wstawać, klękać czy siedzieć według własnego uznania... J. 
Pytanie z dnia: 2006-02-27 22:31:03

Pytanie: Jeśli ktoś cierpi na psychozę maniakalno-depresyjną i ma za sobą próbę samobójczą powinien się żenić lub wychodzić za mąż?

Odpowiedz: Pytanie: czy osoba taka będzie zdolna podjąć istotne obowiązki małżeńskie? Bo prawo dopuszcza do ślubu tylko osoby zdolne do ich wypełnienia. Więcej na ten temat znajdziesz TUTAJ, paragraf 2.3... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-27 21:57:39

Pytanie: Pytanie o sens życia... sens bólu i cierpienia. Dotyczy bezpośrednio mnie. Mogłabym zapytać dlaczego Bóg pozwala na to, abym patrzyła jak ktoś zabiera mi najdroższego człowieka mojego życia, dlaczego pomimo wieloletniej modlitwy dane jest mi przeżywać najtragiczniejszą miłość. Nie pytam jednak o to, bo nikt nie zna odpowiedzi... chciałabym wiedzieć co Bóg mówi o cierpieniu, o miłości, o nadziei, o walce. Moze jakieś słowa z Biblii, jakieś fragmenty wypowiedzi księży, nie wiem, cokolwiek. Proszę. 

Odpowiedz: O ludzkim cierpieniu wypisano już morze atramentu. Prawda, że najczęściej w kontekście choroby i śmierci. W gruncie rzeczy jednak cierpienie jest zawsze to samo... A jest ono konsekwencją grzechu. Człowiek nie zaufał Bogu. Sprzeciwił się Jego woli. Wprowadził zło na świat. Teraz trzeba więc, abyśmy doznając zła, zapragnęli dobra. Abyśmy uznali, ze nie jest ono tylko nic nie znaczącym epizodem, ale zobaczyli cała jego szkaradność... Ktoś zabiera Ci człowieka... Może zabrzmi to okrutnie, ale spróbuj odpowiedzieć sobie na pytanie, dlaczego Cię to boli. Co tak naprawdę tracisz. Może życie bez niego nie jest końcem świata? Może jest jeszcze coś poza nim? Jeśli chcesz poczytac więcej o cierpieniu i jego sensie zajrzyj TUTAJ 

 HYPERLINK "http://papiez.wiara.pl/?grupa=6&cr=0&kolej=0&art=1138909894&dzi=1119296291&katg=" TUTAJ 

 HYPERLINK "http://www.archpoznan.org.pl/serwis/artykuly/2002/1/cieprienie.html" TUTAJ J. 
Pytanie z dnia: 2006-02-27 20:48:50

Pytanie: Mam pytanie odnosnie alkoholu. Czy jesli jestem pelnoletnia i pije alkohol (np na weselu lub w pubie ze znajomymi), pilnuje by nie przesadzic i nie jestem pijana, choc w stanie lekkiej ale umiarkowanej wesolosci spowodowanej tym alkoholem to czy jest to grzech? Czy mozna potem przystapic do komunii czy to grzech ciezki?

Odpowiedz: Umiarkowane używanie alkoholu w ogóle nie jest grzechem. W wypadku o którym piszech chyba też właśnie tak jest. Chyba, bo wszyscy używający alkoholu mają tendecję do umniejszania problemu. Ale jeśli jest jak piszesz, to na pewno nie jest to grzech ciężki... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-27 20:18:19

Pytanie: Czy spanie razem z chłopakiem jest grzechem ciężkim?

Odpowiedz: Jeśli chodzi o współżycie seksualne, to tak. Jeśli o spanie obok siebie, to może być różnie. Bo na pewno jest wielkim narażeniem się na grzech nieczystości spanie obok swojego ukochanego, gdy nie ma w pokoju nikogo innego. A inaczej, gdy np. podczas wyjazdu pokotem na podłodze śpi obok siebie 10 osób... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-27 20:00:04

Pytanie: Czy osoba nie będąca na Drodze Neokatechumenalnej może uczestniczyć w sobotniej Eucharystii sprawowanej przez neokatechumenat? Pod jakimi warunkami?

Odpowiedz: Jeśli owa wspólnota neokatechumenalna nie ma nic przeciwko, to nie ma żadnych przeszkód... Przecież jest to ważna Eucharystia... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-27 18:39:25

Pytanie: Jak pogodzić dwie sprawy...? Seks oralny jako gra wstępna nie jest grzeszny. natomiast może w kobiecie budzić opory. I teraz te dwie sprawy: 1.jedna strona nie może przymuszać drugiej do danej formy współzycia 2.żona ma być posłuszna mężowi. Czy żona naprawdę może odmówić skoro ma być posłuszna? Gdzie są granice posłuszeństwa?

Odpowiedz: Żona nie jest seksualną niewolnica swojego męża. Jest osobą i ma prawo odmawiać współżycia w sposób, który jej nie odpowiada... A z tym posłuszeństwem żon wobec mężów to nie przesadzajmy. Tam gdzie św. Paweł pisał o posłuszeństwie żon wobec mężów pisze też o prawdziwej miłości męża do żony. Np. w Kol 3, 19 : "Mężowie, miłujcie żony i nie bądźcie dla nich przykrymi!" A czymże innym jest zmuszanie do niechcianych form współżycia? J.
Pytanie z dnia: 2006-02-27 18:35:30

Pytanie: Moje pytanie jest następujące: "Co oznacza że ksiądz jest w parafii jako pomoc duszpasterska" i dlaczego jest jako pomoc duszpastersa a nie normalnie jako prefekt?? Czym to się różni?? bo w mojej parafii kiedyś było 3 prefektów i proboszcz, a teraz jest 2 prefektów, proboszcz i dwóch kapłanów jako pomoc duszpasterska. Proszę o odpowiedź....

Odpowiedz: Hmm... Chodzi raczej o wikarych, nie prefektów... "Pomoc duszpasterska" może róznie wyglądać. Najprawdopodobniej jest tak, że owi księża po prostu mieszkają w Twojej parafii, a pracują gdzie indziej, np. na jakimś wydziale teologicznym, w czasopiśmie czy radiu... Wtedy nie są na stałe zaangażowani w pracę duszpasterska, a tylko w niej pomagają... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-27 17:13:44

Pytanie: MÓJ MĄŻ ODSZEDŁ ODE MNIE, BO POSTANOWIŁ "WRESZCIE POMYŚLEĆ O SOBIE". ZOSTAŁAM SAMA Z MAŁYM DZIECKIEM. OBOJE JESTEŚMY SAMI, TZN. Z NIKIM JESZCZE NIE ZWIĄZALIŚMY SIĘ (NIE WIEM, JAK BĘDZIE DALEJ, BO ODEJŚCIE MĘŻĄ NASTĄPIŁO KILKA DNI TEMU). JAK W TEJ CHWILI WYGLĄDA NASZA SYTUACJA WG NAUKI KOŚCIOŁA? CZY MOŻEMY PRZYSTĘPOWAĆ DO KOMUNII ŚW? MĄŻ, WYPROWADZAJĄC SIĘ, POWIEDZIAŁ, ŻE NIE ZSZEDŁ Z DROGI BOŻEJ. CZY POZOSTAWIENIE MNIE, BO "DUSIŁ SIĘ" W MOIM TOWARZYSTWIE, BO SAM SIEBIE NIE MÓGŁ PRZEKONAĆ DO MNIE, NIE JEST ZEJŚCIEM Z DROGI BOŻEJ? NIE PRZECZĘ, ŻE NIE ZAWINIŁAM - KIEDYŚ BARDZIEJ SŁUCHAŁAM RODZICÓW, DZIĘKI KTÓRYM MOJE MAŁŻEŃSTWO LEGŁO W GRUZACH. ZMIENIŁAM SIĘ JEDNAK, MĄŻ POWIEDZIAŁ, ŻE MI WYBACZYŁ, ALE NIE POTRAFI BYĆ ZE MNĄ...

Odpowiedz: Pyta o Pani o swój grzech... To już musi ocenić spowiednik... Ale nie ma przeszkód, by przystępowała Pani do spowiedzi, a po uzyskaniu rozgrzeszenia, do Komunii... Przeszkodą do spowiedzi jest bowiem nie samo odejście od współmałżonka (na pewno nie ma jej małżonek porzucony, a czyn porzucającego niech oceni spowiednik), ale związanie się z kimś innym. Bo wtedy rozpoczyna się trwanie w cudzołóstwie... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-27 15:32:03

Pytanie: PRZEPRASZAM ZA PRETENSJONALNOSC. Moja narzeczona jest dobra, wrazliwa, uczynna ale nie wychowana w praktykach katolickich wiec seks przed slubem nie jest dla niej niczym dziwnym (ale wie ze dla mnie to wazne wiec zgodzila sie na wstrzemiezliwosc). Jak jej wytlumaczyc ze nie mozemy sie nawet calowac bo wtedy swiadomie sie podniecam i jak czytalem popelniam grzech cieżki. No skoro w narzeczenstwie nie potrafimy wytrzymac w calowaniu to co bedzie po slubie z poważnymi sprawami. Jak jej wytumaczyc ze nie mozemy sie calowac??? 

Odpowiedz: Jak z nią rozmawiać odpowiadajacy nie wie... Ale na pewno powinieneś się uczyć czystego pocałunku... Czystego, to znaczy bezinteresownego, nie będącego wstępem do czegoś więcej, ale wyrazem całej Twojej miłości... Bo przecież nie można patrzyć na siebie tylko jak na obiekty seksualnego zaspokojenia. Jesteście osobami... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-27 14:03:27

Pytanie: Witam. Nurtuje mnie pewnien problem dotyczący postanowienia poprawy. Otóż idąc do spowiedzi czuję żal za grzechy i naprawdę chcę się poprawić, ale jednocześnie wiem, kiedy znowu mogę zgrzeszć w ten sam sposób i najczęsciej tak się dzieje (chodzi mi przede wszystkim o sex). Staram się tej mysli nie dopuszczać do siebie ale ona się pojawia. Zastanawiam jak to wpływa na ważność mojej spowiedzi. Z jednej strony czuję chcęć poprawy i proszę Boga by pomógł mi wytrawać w dobrym, ale z drugiej mam realny obraz tego co się może zadażyć (i co się najczęsciej zdaża) w określonym momencie.

Odpowiedz: Ważne jest to, że chcesz się poprawić... Tu nie chodzi nawet o to, czy dopuścisz myśl, że znowu wpadniesz w grzech. Przecież tak Ci mówi na podstawie doświadczenia Twój rozum. Ale o to, czy chcesz czy nie chcesz się poprawić, czy chcesz coś ze swoim grzechem zrobić... Dlatego postanowienie poprawy powinno być jak najbardziej konkretne: będę unikała okazji do grzechu w taki a taki sposób, będę codziennie odmawiała w intencji poprawienia się dziesiątek różańca itp... Realizowanie tego konkretnego postanowienia uświadomi Ci na ile ogólne postanowienia są szczere... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-27 13:22:59

Pytanie: W jakim celu odmawia się litanie? Czy mają one jakąś szczególną skuteczność?

Odpowiedz: Litanie pomagają głębiej rozważyć pewne aspekty naszej wiary. Np. Litania do Serca Pana Jezusa pokazuje czym jest dla nas serce, miłość Jezusa. Litania Loretańska, kim jest Maryja... To taka swoista medytacja... Skutecznie więc pogłebiają naszą wiarę... J. 
Pytanie z dnia: 2006-02-27 13:21:32

Pytanie: Co dokładanie oznacza przywiązanie do grzechu przeszkadzające w uzyskaniu odpustu? Czy jest to powtarzanie się grzechów, co chyba zdarza się wszystkim? Czy też stałe życie w grzechu np. w kłamstwie? Dziękuję z góry za odpowiedź. 

Odpowiedz: Najlepiej będzie, jak zajrzysz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-02-27 13:13:09

Pytanie: Proszę o wyjaśnienie czy można przyjmować komunię św. nie mając zachowanego 1 godzinnego postu? Chodzi o to że chciałabym w pełni uczestniczyć we Mszy św. np w tygodniu ale długo pracuję. Zdązam tylko "wpaść" do domu żeby zjeść obiad i niestety nie mam przerwy 1 -godzinnej od spożywania pokarmów? dziękuje za odpowiedź.

Odpowiedz: Proszę w tej sprawie porozmawiać ze swoim spowiednikiem... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-27 11:28:35

Pytanie: Zapisałem sie na prywatną wizytę do stomatologa. Nie poszedłem jednak na tę wizytę. Czy mój czyn należy traktować jako grzech? Jaki to rodzaj grzechu? i przeciwko któremu przekazaniu?. Czy trzeba się z tego spowiadać. Chodzi mi o to że ten stomatolog zarezerwował sobie dla mnie czas i nie zarobił pieniedzy. Nie mam przy tym żadnych okoliczności na swoje usprawiedliwienie. Czy w tym wypadku potrzebne jest jakies zadośćuczynienie?

Odpowiedz: Odpowiadający tak by się tym nie przejmował. Wiadomo, że człowiekowi może coś wyskoczyć (a przed dentystą można stchórzyć). Bywa i tak, że dentysta musi się zajmować kimś dłużej (albo poza wyznaczoną wcześniej kolejką) i wtedy pacjent musi czekać... Odpowiadający nie robiłby z tego problemu. Żeby tylko nie weszło Ci to w krew... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-27 10:59:34

Pytanie: Jestem mężatką z 21 stażem , kocham mojego męza ale kocham równiez innego mężczyznę. Od kilku lat mam z nim romans, potrzebuje go. Kilka razy probowałam uwolnic się od niego bo wiem ze robie żle ale nie potrafie bo wciąż o nim myślę. Czy mogę kochać jednocześnie dwóch męzczyzn, ja naprawdę ich kocham. Czuję sie szczęśliwa mając ich oboje. Czy to taki straszny grzech?

Odpowiedz: Pani zna odpowiedź na swoje pytanie... "Ślubuję Ci miłość, wierność i uczciwość małzeńską"... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-26 23:51:29

Pytanie: Mam takie pytanie.. Ponieważ tutaj znalazłam formuły jakimi powinien posługiwać się penitent podczas spowiedzi (http://www.salwatorianie.pl/spowiedz/obrzed.htm). Ja podczas tegoż sakramentu okropnie się denerwuje, często czegoś zapominam, może przez to, że spowiadający bardzo dobrze mnie znają - nie wiem.. Gubie się.. I (jeśli można to napisze jak) moja spowiedź wygląda, a wygląda troche inaczej niż w ww linku. Otórz : Podchodzę do konfesjonału, chwalę Boga (Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus) i dalej... Może zacytuje.. "W imię Ojca i Syna i Ducha Św. - Jestem.... mam lat.... ostatni raz u spowiedzi świętej byłam ... Grzechów nie zataiłam, teraz mam takie grzechy... (...) więcej grzechów nie pamiętam za wszystkie bardzo żałuję, postanawiam poprawę i proszę o rozgrzeszenie. Tutaj spowiadający powie kilka ważnych rzeczy... i wyciąga prawą rękę i wypowiada słowa rozgrzeszenia: Bóg, Ojciec miłosierdzia, który pojednał świat ze sobą przez śmierć i zmartwychwstanie ..itd oraz Pan odpuścił tobie grzechy. Idź w pokoju. Ja na to Bóg zapłać.. i koniec. Czy wypowiadam właściwe formuły? Czy mam coś zmienić? Tak szczerze to spowiadanie się nie jest dla mnie takie łatwe, wręcz okropnie trudne, a co jeśli np. pójde do spowiedzi 3 dni po ostatniej spowiedzi i powiem np. tylko jeden lekki grzech - czy to będzie wporządku? Spowiedź to dla mnie zupełnie ciężka sprawa. Serce wyskoczyło już dawno, zaschło w gardle, plącze mi sie język.. i nie wiem skąd to się bierze. Możliwe, że łatwiej by mi było gdyby spowiedź nie wyglądała w ten sposób, ale co to da.. Chciałabym kiedyś pójść do spowiedzi zdecydowanie i pewnie, oraz tak samo odstąpić od konfesjonału. Może wy coś na to poradzicie? Wielkie Bóg zapłać.

Odpowiedz: 1. Wypowiadane przez Ciebie forumy są poprawne. Niczego nie musisz zmieniać. 2. Zdaniem odpowiadającego jeśli ktoś nie ma na sumieniu grzechu ciężkiego, nie powinien się spowiadać częściej niż 1 raz w tygodniu... 3. Pomijając możliwe irracjonalne lęki (mające jakieś podłoże nerwicowe), penitent boi się tym bardziej, im gorsze grzechy - w swoim odczuciu - ma na sumieniu. Receptą jest więc poprawa... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-26 22:50:35

Pytanie: Szczęść Boże 1) Co oznacza napis na krzyżu INRI? 2) Kiedy pojawił się ten napis na krzyżu, czy był już na Gogocie? 3) Jakim językiem posługiwal się Jezus? 4) Czy Jezus był czystej krwi ZYdem czy Aramejczykiem? Bóg zapłać 

Odpowiedz: 1-2. To pierwsze litery łacińskich słów: Jezus Nazarejczyk, Król Żydowski (Iesus Nazarenus Rex Iudaeorum). Jak wiadomo taki napis po łacinie, grecku i hebrajsku (może aramejsku) umieszono nad głową ukrzyżowanego Jezusa (Ewangelia Jana, 19,19)... 3. Jezus najprawdopodoniej posługiwał się językiem aramejskim. Tak jak inni mieszkańcy Palestyny w tym czasie. Zapewne znał także hebrajski, gdyż był to jezyk Pisma Świętego (Starego Testamentu) i liturgii. Czy znał grekę i łacinę? Nie wiemy. Wiadomo, że w czasach Jezusa od kilku stuleci w Palestynie obecne były silne wpływy greckie. A Rzymianie byli tam od wielu lat okupantami... 4. Jezus według ciała był potomkiem Abrahama, króla Dawida.. Więc był Żydem... Tyle że aramejczycy, podobnie jak Żydzi, byli semitami... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-26 22:40:57

Pytanie: Witam. Czy mogę poprosić o linki albo jakieś informacje zakonów bezhabitowych?

Odpowiedz: Zajrzyj TUTAJ W podanych linkach znajdziesz także adresy do zgromadzeń bezhabitowych... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-26 22:13:44

Pytanie: Mam 2 niepowiazane z soba pytania. 1) Czy nauka w niedziele jest grzechem? Nie chodzi o studia, ani o sytuacje, kiedy jest sie do tego zmuszonym przez prace i brak czasu w dni powszednie. 2) Czy z Trojmiasta sa organizowane piesze pilegrzymki na Jasna Gore? Jesli tak, to gdzie nalezaloby szukac informacji? Nie pochodze stamtad, ale jako podziekowanie chcialabym odbyc dluzsza pielgrzymke niz z mojego miejsca zamieszkania. 

Odpowiedz: 1. Tradycyjnie nauka w niedzielę nie jest traktowana jak grzech. Na pewno jednak każdy chrześcijanin powinien sobie zapewnić odpowiednie dużo odpoczynku. Jeśli ktoś jest uczniem, powinien unikać odrabiania w niedzielę zadań... Uzasadnienie świętowania niedzieli i związane z tym niuanse wyjaśniono w Katechizmie Kościoła Katolickiego 2184-2188 (TUTAJ) 2. Możesz zajrzeć np. TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-02-26 21:26:35

Pytanie: Z powodu wyjazdu i długich godzin pracy prawdopodobnie nie będę mogła być w środę "popielcową" na liturgii. Czy jest to grzech?

Odpowiedz: Nie. Pójście w Środę Popielcową do kościoła jest dobrym chrześcijańskim obyczajem, ale nie obowiązkiem... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-26 21:26:28

Pytanie: Szczęść Boże ! Mam pytanie. Jak można postępować z osobami homoseksualnymi. Tolerować je czy odgradzać. Jakie są objawy tego i jak to można zwalczać? Z góry dziekuje ! Z panem Bogiem

Odpowiedz: Odpowiadającemu wydaje się, że trzeba wobec takich osób zachowywać zdrowy dystans. Podobny do tego, jaki zachowujemy wobec osób płci przeciwnej. Pewne zachowania, gesty, słowa, które w zdrowych relacjach między osobami tej samej płci są czymś normalnym, w relacjach między osobami płci przeciwnej mogą być uznane za niewłaściwe... Podobnie w wypadku kontaktów z osobami o tendecji homoseksualnej... Szukających pomocy w sprawach homoseksualizmu zawsze w naszym serwisie odsyłamy do lubelskiej grupy Odwaga (TUTAJ) J.
Pytanie z dnia: 2006-02-26 21:04:11

Pytanie: Proszę o informację nt. najistotniejszych różnic doktrynalnych pomiędzy judaizmem i chsześcijaństwem. 

Odpowiedz: Najistotniejszą jest różnica w podejściu do osoby Jezusa Chrystusa. Chrześcijanie uważają Go za zapowiedzianego przez proroków Mesjasza, nazywając Go swoim Zbawicielem. Wierzą także, że jest On prawdziwym Synem Bożym. Żydzi uważają go za faszywego proroka... Z tej podstawowej różnicy wynikają wszystkie inne... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-26 20:32:47

Pytanie: Chciałam zapytać o charakterystykę 7 grzechów głównych. Nie umiem nigdzie tego znaleźć. Ani w Internecie, ani w KKK. Chciałam więc zapytać: - czym jest pycha, czym się objawia, jakie mogą być przyczyny jej wystepowania... Z góry bardzo dziękuję. Pozdrawiam: Basia

Odpowiedz: Zajrzyj TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-02-26 19:50:51

Pytanie: chciała bym sie dowiedzieć czy jest taka święta jak ŚWIĘTA ROKSANA. bo chciala bym miec takie imie do bierzmowania, proszeo szybka pomoc

Odpowiedz: Nic nam o istnieniu takiej świętej nie wiadomo... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-26 19:04:11

Pytanie: Witam serdecznie! Ostatnio w piątek byłam na zabawie- 18 mojej koleżanki. Mam pytanie czy udział w zabawie w piątek jest grzechem, czy nie? w końcu każdy piątek jest pamiątką męki Jezusa Chrystusa! Bardzo proszę o odpowiedz... Z góry dziękuję!

Odpowiedz: Czwarte przykazanie kościelne brzmi: "Zachowywać nakazane posty i wstrzemięźliwość od pokarmów mięsnych, a w okresach pokuty powstrzymywać się od udziału w zabawach". Piątki sa okresami pokuty, więc udział w ten dzień w zabawach jest grzechem... Chyba że tego dnia przypadałaby jakaś kościelna uroczystość (np. Wszystkich Świętych)... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-26 18:57:50

Pytanie: Czytałam gdzies tekst o cyberseksie. może to głupie, ale zdarzyło mi sie cos takiego.. ten tekst mi o tym przypomniał. było to dawno, robiłam to żeby o czymś sie przekonac, nie wiem.. w każdym razie wyspowiadałam się z tego. mam jednak problem. czy wyznanie grzechu poprzez powiedzenie jego "nazwy", jak np. cyberseks, kłamstwo, zdrada itp. - jest równoznaczne z powiedzeniem "definicji" tego grzechu? każdy grzech można przecież jakos zdefiniować. ja, przyznaję, wstydzilam się powiedziec wprost, co zrobiłam, ale nie chcialam zataić: powiedzialam więc, że prowadziłam nieskromne rozmowy w internecie, w ktorych opisywałam swoje myśli i czyny w danym momencie. wydaje mi się, że ksiądz zrozumiał, ale.. czy to nie było zatajenie? moze za bardzo się przejmuję? mialam już problemy tej natury, może jestem skrupulantką.. i czy spowiedź była ważna? bardzo prosze o odpowiedź!

Odpowiedz: Stosowanie definicji nie jest w spowiedzi istotne. Ważne, że powiedziało się, co się zrobiło. A Ty dość jasno to wyraziłaś. Nie ma więc tutaj zatajenia... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-26 14:22:27

Pytanie: Co to jest "rozwiązłość świętokradzka"?

Odpowiedz: Z rozwiązłością świętokradzką mamy do czynienia, gdy grzechy nieczyste ktoś popełnia w miejscach poświęconych Bogu (kościoły, kaplice), z osobami poświęconymi Bogu (księża, zakonnice) lub używając przy tym przedmiotów kultu religijnego... 
Pytanie z dnia: 2006-02-26 00:24:04

Pytanie: Mam pytanie.moj dziadek jest nie wierzacy i ma raczej wrogi stosunek do kosciola ale to dobry czlowiek i bardzo go kocham. czy jest mozliwe aby taki czlowiek zostanie zbawiony jesli bede sie o to dla niego codziennie goraco modlił?

Odpowiedz: Bóg jest dobry. Twoja modlitwa może wyprosić dziadkowi łaskę nawrócenia. Choćby w ostatniej chwili życia... 
Pytanie z dnia: 2006-02-25 21:38:57

Pytanie: Jeżeli nie dostało się rozgrzeszenia podczas spowiedzi, czy w takim wypadku spowiednik również jest zobowiązany do zachowania tajemnicy spowiedzi?

Odpowiedz: Tak. Tajemica spowiedzi obowiązuje nieżaleznie od tego, czy ktoś otrzymał rozgrzeszenie, czy nie. 
Pytanie z dnia: 2006-02-25 21:37:16

Pytanie: Podczas modlitwy często zapalamy świeczki i mówimy: światło Chrystusa. Czy stosowne jest zapalanie w takich sytuacjach świeczek zapachowych, czy to w ogóle niczemu nie przeszkadza?

Odpowiedz: Stosowanie świeczek zapachowych bywa dla niektórych osób męczące... Zwłaszcza, kiedy palą sie dłużej... Jeśli więc ma się możliwość wyboru, to raczej świeczek zapachowych nie powino się w takim wypadku używać... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-25 21:07:00

Pytanie: Szcześć Boże ! Zawsze nurtowało mnie znaczenie przypowieści o Niewiaście chananejskiej.... w Ewangelii św. Mateusza czytamy, że Jezus na prośbę kobiety (nieŻydówki) o uzdrowienie Jej córki odmawia mówiąc " Zostałem posłany jedynie do zaginionych owiec domu Izraela" a dalej " Nie należy zabierać chleba dzieciom, a rzucać go szczeniętom" . Dopiero na ripostę kobiety - "To prawda, Panie, lecz i szczenięta zjadają okruszyny, które spadają ze stołu ich panów" - zmienił zdanie i uleczył jej dziecko. Bardzo proszę o obszerny komentarz . Przecież to jest niemożliwe, że Pan Jezus dzieliłby ludzi na lepszych - Żydów i gorszych=szczenięta - pogan. Bóg zapłać

Odpowiedz: Coż tu szeroko komentować... Postawa Jezusa nie wynikała z rasizmu. Ostatecznie pomógł także słudze rzymskiego setnika czu opętanemu z Gerazy. Chodziło jednak o to, że Jego działalność skierowana była do Żydów. To w tym narodzie się urodził, tylko w kontekście tej tradycji religijnej jego posłannictwo mogło być jasne. Nie chciał - przed śmiercia i zmartwychwstaniem - za bardzo wciągać w sprawę pogan... Być może właśnie dlatego, by jego spory z tradycyjnym judaizmem nie zostały odczytane jako próba zniszczenia tej religii... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-25 19:16:15

Pytanie: Witam. Mam pytanie związane ze stosunkami przedmałżeńskimi. Jeżeli utrzymuję takowe z moim partnerem, powinnam sie z tego wyspowiadać. Problem w tym,że aby spowiedź była ważna, potrzebny jest żal za grzechy. Nie mogę żałować jednak czegoś, co daje radość mnie, mojemu narzeczonemu, nikogo nie krzywdzi i czego nie będę próbowała w przyszłości uniknąć. Jeżeli wyznam przy spowiedzi,że nie żałuję, być może nie otrzymam rozgrzeszenia... Ponadto można na problem spojrzeć inaczej. Jest więcej niż pewne,że 90% młodych ludzi nie zachowuje przed ślubem czystości. Tacy ludzie przed ślubem muszą się z tego wyspowiadać. Czy mogą powiedzieć, że żałują i kilka dni potem poślubić partnera? 

Odpowiedz: Skoro nie żałujesz nie może być rozgrzeszenia... Co do spowiedzi przed ślubem... Młodzi zamierzają się pobrać. Chcą więc sprawę uregulować, chcą poprawy. Więc jest tutaj żal... Bo w żalu za tego typu grzechy nie chodzi o żal z powodu tego, że się kogoś kocha, ale że tę miłość realizuje się z pogwałceniem Bożego prawa.... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-25 19:14:07

Pytanie: Chciałam zapytać jak nazywa się księga, która zawiera wszystkie modlitwy

Odpowiedz: Wszystkie? Takiej raczej nie ma. Bo przecież każdy może swoją prywatną modlitwę ułożyć sam. Ale księga zawierająca modlitwy to modlitewnik... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-25 17:55:39

Pytanie: Co to znaczy wszeteczeństwo w dzisiejszych czasach, prosze podajcie jeszcze jakiś przykład. Nawiązuje do wypowiedzi Jezusa o rozwodzie za wyjątkiem wszeteczeństwa?

Odpowiedz: Wszeteczeństwo to utrzymywanie kontaktów seksualnych przez osoby nie będące małżonkami. To w tłumaczeniach protestanckich Biblii... W Biblii Tysiąclecia używa się słowa "nierząd".... Tak czy owak sens wypowiedzi Jezusa jest taki, że dopuszcza rozejście się pary, jeśli nie byli oni prawdziwym małżeństwem. W żadnym wypadku nie chodzi o zgodę na rozwód z powodu małżeńskiej zdrady... J. 
Pytanie z dnia: 2006-02-25 17:48:42

Pytanie: szczesc Boze mam patanie: po co malzonkom slub koscielny? jakie laski udzielane sa malzenstwu poprzez sakrament malzenstwa? (przepraszam ze bez polskich znakow) dziekuje z gory za odpowiedz. 

Odpowiedz: W Katechizmie Kościoła Katolickiego (1641-1642) napisano: "Małżonkowie chrześcijańscy... we właściwym sobie stanie i porządku życia mają własny dar wśród Ludu Bożego". Właściwa łaska sakramentu małżeństwa jest przeznaczona dla udoskonalenia miłości małżonków i dla umocnienia ich nierozerwalnej jedności. Przez tę łaskę "podtrzymują się wzajemnie... z pomocą wiernej miłości, a przyjmowanemu z miłości do Boga potomstwu wpajają chrześcijańskie nauki i ewangeliczne cnoty". Źródłem tej łaski jest Chrystus. "Jak bowiem niegdyś Bóg wyszedł naprzeciw swojemu ludowi z przymierzem miłości i wierności, tak teraz Zbawca ludzi i Oblubieniec Kościoła wychodzi naprzeciw chrześcijańskim małżonkom przez sakrament małżeństwa" 152 . pozostaje z nimi, daje im moc pójścia za Nim i wzięcia na siebie swojego krzyża, podnoszenia się po upadkach, przebaczania sobie wzajemnie, wzajemnego noszenia swoich ciężarów. Pomaga im, by byli "sobie wzajemnie poddani w bojaźni Chrystusowej" (Ef 5, 21) i miłowali się miłością nadprzyrodzoną, delikatną i płodną. W radościach ich miłości i życia rodzinnego daje im już tutaj przedsmak uczty Godów Baranka: Jakże potrafię wysłowić szczęście tego małżeństwa, które wiąże Kościół, Ofiara eucharystyczna umacnia, a błogosławieństwo pieczętuje, aniołowie ogłaszają, a Ojciec potwierdza?... Cóż za jarzmo dwojga wiernych złączonych w jednej nadziei, jednym dochowaniu wierności, w jednej służbie! Oboje są dziećmi tego samego Ojca i oboje wspólnie służą; nie ma pomiędzy nimi podziału ani co do ciała, ani co do ducha. Owszem, są prawdziwie dwoje w jednym ciele, a gdzie jest jedno ciało, jeden też jest duch". Jak z powyższego wynika sakrament małżeństwa uzdalnia do stania się dobrym małżonkiem i rodzicem, do realizacji zaciągniętych zobowiązań... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-25 12:36:22

Pytanie: Mam pytanie Jak najlepiej jest przeżywac Misterium Męki Pańskiej?? jak rozważac Mękę Jezusa??

Odpowiedz: Mękę Pańską wspominamy najbardziej w Wielki Piątej, podczas wieczornych ceremonii. To chyba najlepsza forma rozważania tej męki. Pobożność katolików wykształciła jeszcze dwie formy takiego przeżywania: nabożeństwo Drogi Krzyżowej i Gorzkie żale... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-25 11:33:10

Pytanie: co to jest masturbacja?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-02-25 01:46:48

Pytanie: Mam jedno pytanie. Kiedyś ktoś spytał się mnie czego lub kogo się boję. Odpowiedziałem że nikogo i niczego bo Bóg i Jezus są ze mną. Później padło pytanie czy śmierci też się nie boję. Odpowidziałem podobnie jak wcześniej. Teraz się zastanawiam czy nie zgrzeszyłem pychą (ale nadal tak czuję jak odpowiadałem). W Piśmie Św. jest napisane że należy się bać Boga. Ja traktuję Jezusa jak przyjaciela i wcalę się go nie boję, ale wierzę w Niego, szanuję i kocham. Czy takie moje postępowanie jest grzechem lub złym myśleniem? Pozdrawiam

Odpowiedz: Nie, nie był to grzech. Ale zarozumiałości się strzeż... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-24 22:01:35

Pytanie: Moje pytanie dotyczy raczej oceny mojej sytuacji. Chcę, by ktoś obiektywnie spojrzał (bo również tego typu pytania też się tu zdarzają) na moje problemy, szukam rady... (...) No i teraz moje pytanie - czy w takim stanie ma sens ciągnąć moją WIARĘ, starać się być katoliczką…??? Nie ma to za bardzo chyba sensu - i tak nie umiem znależć tak naprawdę Boga, nie wiem, czego On ode mnie oczekuje… To wszystko jest jakieś obłędne. Ciągle mi się wydaje, że moja wiara jest fałszywa i w ogóle, ciągle się o coś obwiniam, ciągle coś zawalam… Ogólnie ta moja wiara bardziej mnie męczy, niż pomaga… To wszystko jest dla mnie za trudne… Poza tym ja chyba nie wierze w to, że Bóg mi pomoże, nie wierze w Jego działanie w moim życiu, choć wiem, że chyba nie mam racji tak myśląc…Ale nie potrafię inaczej - nie potrafie zaufać Bogu, nie potrafię wyzwolić się od swojego myślenia…

Odpowiedz: Obłędne, za trudne, fałszywe... Nie potrafię zaufać Bogu, nie wierze że mi pomoże, nie potrafię się wyzwolić ze swojego myślenia... Chyba nie ma sensu tego wszystkiego roztrząsać. Raczej trzeba uprościć. Pamiętasz jawnogrzesznicę, która wylała na nogi jezusa flakonik alabastrowego olejku, a potem płacząc wytarła je własnymi nogami (Łk 7, 36-50)? Ona chyba nie miała sił swojego zycia roztrząsać. Po prostu płakała. I Pan Jezus jej powiedział: "Twoje grzechy są odpuszczone. (...) Twoja wiara cię ocaliła, idź w pokoju!". Ty rób podobnie. Zapłacz nad sobą i wiedz, że Twoje łzy przed Bogiem znaczą więcej niż Twoje grzechy. Bóg nie chce niczyjego potępienia. Dlatego i Ciebie przyjmie. Na pewno... Codziennie ponawiaj swoje "tak" wobec Boga. Choćby często zamieniało się w "nie". Wracaj do Niego... W końcu owo "tak" przeważy... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-24 20:15:25

Pytanie: Witam. Mam bardzo poważny problem ze swoją wiarą, sumieniem życiem i wszystkim, co mnie otacza (...)

Odpowiedz: Opowiedziałeś smutną historię. Swojego życia i swojej dziewczyny, która Cię teraz zostawiła. Siłą rzeczy patrzysz teraz na świat niezbyt optymistycznie. Nikt jeszcze nie wymyślił dobrego i uczciwego sposobu na poradzenie sobie z tym problemem. On po prostu z czasem sam znika. Więc i odpowiadający nic tutaj nie poradzi. Chyba jednak dobrze by było, gdybyś uświadomił sobie, że w swojej miłości i porzuceniu nie jesteś tak naprawdę wyjątkowy. To się zdarza. Nawet dość często... I dopóki nie połączył was ślub, nie powinieneś mieć specjalnych pretensji do kobiety, która odeszła. Tak po prostu bywa. I z tym zawsze powinieneś się liczyć... Jeśli chcesz o tym z kimś porozmawiać, to pamiętaj o rodzinie i przyjaciołach. A jeśli ich nie masz, a naprawdę żal Cię rozsadza, to są jeszcze czaty czy nawet telefony zaufania... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-24 19:12:45

Pytanie: Co to za firma ,podpisujaca sie jako Instytut im.Ks.Piotra Skargi ,rozprowadzajaca foldery z wizerunkiem Najswietszego Serca Pana Jezusa. Foldery mozna znalezc w wejsciu do klatki schodowej bloku mieszkalnego. Czy prawo zezwala na takie praktyki?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-02-24 19:04:11

Pytanie: Jakie były początki rozwoju chrześcijaństwa??????

Odpowiedz: Hmmm Chyba powinnaś zajrzec do jakiegoś podręcznika historii Kościoła. Odpowiadający nie jest w stanie napisać Ci tu całego wielkiego artukułu na ten temat. A przecież i tak byłoby to ujęcie bardzo powierzchowne. Odpowiednie pozycja znajdziesz TUTAJ , czy TUTAJ Ale informacje o najwcześniejszym etapie rozwoju Kościoła znajdziesz w Dziejach Apostolskich...
Pytanie z dnia: 2006-02-24 15:38:52

Pytanie: Witam. Słyszy się i czyta się opinie, że uprawianie karate przez katolików jest niewskazane. Że to złe duchy przyciąga, źle wpływa na wiarę, niszczy ją nawet... Dlaczego są takie opinie? Czy rekreacyjne uprawianie sportów walki może być złe? Przecież gdzieś trzeba się uczyć obrony przed napastnikiem, gdzieś trzeba czynnie uprawiać spotr i ruszać się... Dlaczego jeśli człowiek ma okazję rozwijać się, znajdzie się ktoś, kto to zabiera i niszczy i każe człowiekowi siedzieć w domu i zmuszać do innego , niechcianego sposobu ruchu? Jest to bardzo niesprawiedliwe, że pojawiają się publikacje, nawet w pismach katolickich, negujące to , co ludzie lubia i czynią w słusznej sprawie i mając tylko dobro na myśli. Jak to w końcu jest? Ja nie widze nic złego w uprawianiu sportu walki, czy to byłby boks, karate, judo, zapasy... A na koniec powiem, że ucze religii w szkole i to mi baaaaaaardzo pomaga. NIe dałbym tak łatwo złoić się (ale tylko w w przypadku napaści - o niczym innym tu nie ma mowy!) Tym bardziej, że co raz częściej zdarzają się amatorzy posyłania gróźb w stronę nauczycieli... Proszę nawet o obszerny artykuł na ten temat na forum www.wiara.pl. Ufam, że to wielu pomoże. Albo ich przytłoczy... Jeśli się nie uda, to baaaardzo prosze o odpowiedż na moją skrzynkę. Pozdrawiam wszystkich. :o)

Odpowiedz: Ci, którzy wypowiadają się przeciwko karate robią to zazwyczaj z pobudek nieco innych niż uprawianie niebezpiecznego, narażającego na urazy sportu. Chodzi o to, że ćwiczenie karate łączy sie często z przyjmowaniem obcej chrześcijaństwu, a związanej raczej z religiami wschodu wizji człowieka... Odpowiadajacy nie potrafi tego jednoznacznie ocenić... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-24 14:10:13

Pytanie: Mam taki dylemat nigdy nie pozwalałam córce kupować kaset pirackich, bo uważałam to za normalną kradzież, ale odkad ma Internet i nagrywarkę ściąga albumy z sieci, częstoi dla mnie. Moje to są stare nagrania i na CD trudno je kupic, ale jej albumy można kupić w sklepie. Wydaje mi się, że skoro jest to artykuł "zbytku" , to nazwałabym to grzechem, przynajmniej lekkim. I jak w tym świetle wygląda sprawa przywiązania do grzechu lekkiego (chodzi o odpust zupełny). Bóg zapłać. Mjmel 

Odpowiedz: Jeśli jest to grzech lekki, a ktoś jest do niego przywiązany, to z odpustem raczej krucho... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-24 13:13:54

Pytanie: Czy ktoś mógłby mi podac strony w internecie z aktualnymi danymi statystycznymi dotyczącymi ilości wyznawców religii w Polsce i na świecie?

Odpowiedz: Proszę zajrzeć na stronę Instytutu Statystyki Kościoła Katolickiego TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-02-24 10:57:05

Pytanie: Szczęść Boże! Czy wie Ksiądz, gdzie można zdobyć Liturgię godzin po łacinie? Byłbym bardzo wdzięczny za odpowiedź. 

Odpowiedz: W redakcji nikt nie wiedział... Zapewne w księgarni przy Watykanie nie będzie z tym problemów... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-24 10:50:31

Pytanie: witam , Jakie formalności powinien spełnic katolik , który chce wstąpić w związek małżeński. Dawniej przyjął sakrament małżeństwa , ale zostało ono unieważnione. Jakie dokumenty są wymagane. Pozdrawiam alexia 

Odpowiedz: O dokumentach wymaganych do ślubu możesz przeczytać np. TUTAJ Jeśli ktoś miał unieważnione poprzednie małżeństwo powinien dostarczyć także dokument potwierdzający ten fakt... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-24 09:20:56

Pytanie: Stosujemy w naszym małżeństwie naturalne metody regulacji poczęć. Czy w okresie płodności godzenie się mojej żony na używanie prezerwatywy, bez doznania satysfakcji z jej strony, jest grzechem? Dodam iż mam problemy z opanowaniem moich potrzeb sfery fizycznej i brak współżycia w tym okresie zazwyczaj kończy się u mnie masturbacją.

Odpowiedz: Jak już wielokrotnie pisaliśmy używanie środków antykoncepcyjnych nie jest przez Kościół akceptowane. Taka jest zasada. Tak błahy powód na pewno nie jest żadnym usprawiedliwieniem. Każdy powinien się w końcu nauczyć panować nad swoim seksualnym popędem... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-24 01:48:47

Pytanie: Kilka dni temu pytalam o kontakt z ksiedzem-psychologiem. Otrzymalam odpowiedz z prosba o podanie diecezji, o ktora chodzi. Jest to diecezja Gnieznienska. Jednak moze to byc rowniez kontakt przez siec, moze to nawet byloby lepsze. Bede wdzieczna za uzupelnienie.

Odpowiedz: Każda diecezja ma swoją diecezjalna poradnię życia rodzinnego. Tam chyba będą wiedzieli najlepiej. Adres: ul. J. Łaskiego 2a 62-200 Gniezno tel. 61 / 426 26 35 
Pytanie z dnia: 2006-02-23 23:23:58

Pytanie: CZy mozna czytac Biblie szatana?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-02-23 21:00:17

Pytanie: Czy istnieje coś takiego jak flaga biskupia. Jeśli tak to jakie ma kolory? Jest mi to potrzebne do szkoly.

Odpowiedz: Biskupi mają swoje herby... Zobacz np. TUTAJ czy TUTAJ .. Więcej znadzisz wpisując w wyszukiwarce słowa "herb biskupi"... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-23 20:04:15

Pytanie: W okresie Wielkiego Postu wypadają wszystkie koncerty na które z upragnieniem czekałam. Czy pójście na taki koncert jest grzechem ciężkim, czy lekkim? W ogóle czy wykroczenia przeciwko przykazaniom koscielnym, ustanowionym przez ludzi duchownych a nie przez Boga są grzechami cieżkimi? 

Odpowiedz: Udział w koncercie (zwłaszcza muzyki powaznej), któremu nie towarzyszą tańce nie jest uważany za udział w zabawie... Co do cieżaru wykroczeń przeciwko przykazaniom kościelnym, to wyjaśnienie znajdziesz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-02-23 17:03:06

Pytanie: Czy jest patron aktorów i teatru??

Odpowiedz: Tak. Patronem aktorów i teatru jest św. Franciszek z Asyżu. Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-02-23 16:48:24

Pytanie: Nie odpowiedzieli mi Państwo na moje pytanie odnośnie filioque. Nie pytałem o historię tego sporu, czy słuszność (ten temat jest mi znany), ale konkretnie o to czy katolik może wyznawać pochodzenie Ducha od Ojca przez Syna, pozostając dalej katolikiem (nie twierdzę, że wyznający inaczej są heretykami, nikomu nie zarzuciłem w poprzednim pytaniu herezji).

Odpowiedz: Skoro jedna i druga opinia nie są herezją, to katolik może wierzyć i tak i tak... Tylko w takim wypadku to problem zupełnie wydumany. Bo jeśli dopuszczalne są obie opinie, to dlaczego upierać się przy jednej? J.
Pytanie z dnia: 2006-02-23 16:39:25

Pytanie: co to jest religia prawosławna potrzebuje wszystko na ten temat na pilne Dziekuje

Odpowiedz: Prawosławie to jeden z odłamów chrześcijastwa. Nie jest odrębną religią... A sporo informacji na jego temat znadziesz na stronach internetowych przez prawosławnych prowadzonych (np. www.cerkiew.pl) albo w naszym serwisie poświeconym ekumenizmowi (TUTAJ) J.
Pytanie z dnia: 2006-02-23 15:30:41

Pytanie: Co nalezało by zrobic, jesli sie wie iz w kregach domowego koscioła dzieje sie zle, tz. rozwody, narkomania, pijaństwo, zdrady małżenskie, dzieci najbardziej zaangazowanych sa samotnymi matkami, przyjaciółki obstaja że zdrada małżenska jest co prawda zła ale dopuszczalna. Modlitwa juz nie pomaga, tłumaczenie odnosi odwrotny skutek, ksieza to bagatalizuja. Co należało by zrobic wiedza o tym?

Odpowiedz: Hmmm... Księżą bagatelizują... Problem w tym, że "nie potrzebuja lekarza zdrowi, ale Ci, którzy się źle mają". Trudno likwidować duszpasterstwo tylko dlatego, że ludzie go współtworzący nie są dość dojrzałymi... Może cierpliwa praca kapłanów przyniesie w końcu dobre skutki... 
Pytanie z dnia: 2006-02-23 13:57:51

Pytanie: W MOIM PARAFIALNYM KOŚCIELE PRACUJE KSIĄDZ EGZORCYSTA. JAK WYTŁUMACZYĆ UPADKI LUDZI, KTÓRE ZDARZAJĄ SIĘ NA MSZY O UZDROWIENIE A TAKŻE NA ZWYKŁYCH MSZACH. LUDZIE JUŻ ZAZWYCZAJ NIE REAGUJĄ, GDY PADA JEDNA, DWIE LUB WIĘCEJ OSÓB, A GDYBY TAK KTOŚ MIAŁ ZAWAŁ - CO WTEDY?

Odpowiedz: Kiedyś napisaliśmy na temat zjawiska tzw spoczynku czy upadania w Duchu Świętym: Fenomen ten jest zjawiskiem stosunkowo nowym, nieznanym w czasach Nowego Testamentu. Trudno się do niego jednoznacznie ustosunkować. Trudno też nie zauważyć, iż nie bardzo wiadomo czemu miałby służyć (oprócz dostarczenia doświadczającemu go ekstatycznego przeżycia). Tymczasem charyzmaty zawsze służyły i nadal mają służyć budowaniu Kościoła... Dary od Boga zawsze otrzymują Ci, którym Bóg chce je dać. Nie zależą od woli człowieka. Także okoliczności udzielenia człowiekowi darów przez Boga mogą być różne. Z lektury opisu zjawiska jakim jest tzw. spoczynek w Duchu wynika, że ludzie ci jakoś pięknie upadają :) Dodajmy: trudno powiedzieć, czy w konkretnym przypadku jest to zjawisko nadprzyrodzone czy spowodowane jakimś czynnikiem natury psychicznej... Na pewno jednak proboszcz parafii powinien starać sie ludziom wytłumaczyć co i jak... J. PS. Na temat kolędy o którą pytasz nic nam nie wiadomo...
Pytanie z dnia: 2006-02-23 01:58:31

Pytanie: W spowiedzi nie powinno sie usprawiedliwiac a mam sytlacjie juz od lat taka ze z matka to sie wogle nie dogaduje malzenstwo mysle ze ma udane bardzo za co ja szanuje i podziwiam. Moje wychowanie to tak juz gorzej caly czas mowi do mnie i cos chce jak nie jedna rzecz to co innego wiec w sumie nie robie tej pierwszej bo zaraz bedzie 5 nastepnych z zaprzeczajacych sobie i tak caly czas. dziennie modli sie 2 , 3 godziny i tyle samo sie awanturuje ze nie place za mieszkanie ze jestem opryskliwy (to akurat troche racjia) I niestety mama nastawiona jest na mowienie a nie na sluchanie wiec kazde pytanie w wychodzi ze jest retoryczne:(( i juz sie z tego smieje bo co zrobic ja MUSZE mowic mamusiu nie moge mowic mamo bo jest awantura ze jej nie szanuje. Zmusz mnie aby sie razem pomodlic bo gdzie dwoch albo trzech..... Co zrobic???

Odpowiedz: A myślałeś o usamodzielnieniu się? J.
Pytanie z dnia: 2006-02-22 21:21:42

Pytanie: Czy jest grzechem gdy katolik uznaje za chleb błogosławiony tak jak to uznaja protestanci w ich kościele. Chodzi naturalnie tylko o akceptację tego ,że oni nie uznają istotowej obecności ofiary Chrystusa na ołtarzu, a nie że samemu się tak uważa. Czy zatem ma wówczas grzech jeśli akceptuje takie rozumienie chleba? Jeśli grzechy w ten sposób to jak to się ma do ekumenizmu? A jeśli nie grzeszy to czy nie jest to brak szacunku do ofiary Chrystusa? A co z nakazem misyjnym??

Odpowiedz: Odpowiadajacy nie jest pewien, czy dobrze zrozumiał pytanie. Chodzi o to, czy katolik może akceptować to, że inni wierzą inaczej? Oczywiście. Jakie zresztą mamy możliwości zmiany ich poglądu? A ich wiarę trzeba nam szanować. Szanujemy każdą religię, a także ateistów... Nie wydaje się, jakoby szacunek wobec inaczej wierzących był brakiem szacunku wobec ofiary Chrystusa. Chrystus też szanował tych, którzy Mu nie wierzyli... A co do wiary protestantów... Odpowiadający nie wie o kogo konkretnie chodzi. Bo przecież np. luteranie wierzą w obecność Chrystusa w chlebie i winie. Tylko nieco inaczej tę obecność rozumieją. Ale na pewno nie jest to dla nich tylko pobłogosławiony chleb.... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-22 21:00:12

Pytanie: Jak mam rozumiec biblijny cytat: "Tak trwaja te trzy wiara, nadzieja i milosc. A najwazniejsza jest milosc."?

Odpowiedz: Kiedy zobaczymy Boga twarzą w twarz wiarę zastąpi pewność. Nadzieja wtedy się wypełni. Miłość pozostanie... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-22 20:36:42

Pytanie: czesc ostatnio zapoznalem sie z ciekawa metoda leczenia oraz wplywu na mozg - jest to tak zwany wplyw poprzez muzyke, inaczej poprzez specjalnej wysokosci tony, ktore oddzialywujac na mozg powinny dawac rozne efekty (polepszenie koncentracji, latwosc relaksowania, itp.) jednym z przedstawicieli tej terapii jest porgram BrainWave Generator. czy sa juz jakies odniesienia kosciola na ten temat? czy sa w tym jakies zprzecznosci z wiara? czy ma to cos wspolnego z sektami? z gory dziekuje za odpowiedz krzys

Odpowiedz: Odpowiadajacy nie spotkał się z wypowiedziami odnośnie do akurat takiej metody. Jest jednak pewna zasada, nawet nie natury religijnej, ale ogólnoludzkiej. Nie powinno się ze swoim mózgiem eksperymentować. Tego rodzaju działania należałoby konsultować ze specjalistą... Jeśli relaksowanie nie wynika ze słuchania np. łagodnej muzyki, szumu wiatru czy fal i innych tego typu dżwięków naturalnych, a jest spowodowane jakimiś specjalnie dobranymi falami dziękowymi, to lepiej uważać... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-22 20:28:42

Pytanie: chcialam dowiedziec sie czy akupresura tzn masaz receptorow na stopach jest dobry czy zly bo akupunktury kosciol nie pochwala 

Odpowiedz: Jeśli jest to tylko masaż, bez dorabiania doń religijnej ideologii, to raczej trudno, by Kościół miał coś przeciwko... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-22 20:00:43

Pytanie: MAM PYTANIE - MÓJ MĄŻ CHCE ROZWODU, MIMO IŻ MAMY 4-LETNIE DZIECKO. NIE POMAGAJĄ ŻADNE ARGUMENTY. CZY JEŚLI SIĘ NIE ZGODZĘ, BO JEST TO SPRZECZNE Z MOJĄ WIARĄ, PONADTO, MIMO WSZYSTKO, KOCHAM GO, MOŻE MNIE W JAKIKOLWIEK SPOSÓB ZMUSIĆ DO ROZWODU?

Odpowiedz: W Katolickim Telefonie Zaufania w Katowicach (0-32-2530-500) od czasu do czasu ma dyżury prawnik. Proszę może z nim się skonsultować... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-22 19:39:40

Pytanie: chcę się dowiedzieć jakie są rodzaje sekt na świecie,proszę o dane statystyczne i czym się charakteryzują. potrzebuje te informacje na lecję religii. proszę o opis najliczniejszych sekt na świecie

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ lub TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-02-22 19:24:41

Pytanie: witam serdecznie ostatnio poznalem osobe ktora jest w kosciele "Bozy Kosciol w Chrystusie". bardzo mi sie ciekawie rozmawialo, a ona dawala prawdziwe swiadectwo wiary w Boga, do tego taka otwarta, optymistycznie nastawiona osoba. po powrocie do domu postanowilem zebrac informacje na temat tego kosciola - dowiedzialem sie ze jest to jeden z odlamow kosciola zielonoswiatkowcow i jeszcze pare innych rzeczy. moje pytanie: JAKI JEST STOSUNEK KOSCIOLA KATOLICKIEGO DO TEGO ODLAMU? JAKIE SA ROZNICE I PODOBIENSTWA MIEDZY TYM ODLAMEM; ORAZ MIEDZY KATOLIKAMI I CHRZESCIJANAMI? za odpowiedz evnt. odpowiednie linki serdecznie dziekuje pozdrawiam krzys 

Odpowiedz: Kto należy do innego Kościoła nie może jednocześnie należeć do Kościoła katolickiego. To chyba jasne... Informacje o Kościele Bożym w Chrystusie możesz znaleźć TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-02-22 17:58:37

Pytanie: Od początku tego roku udzielam korepetycji z języka angielkiego. Otrzymuję niewielkie sumy, wychodzi góra 30 zł. tygodniowo (jedna - dwie lekcje). Jestem studentką. Dopiero teraz przyszło mi do głowy: czy ja popełniam grzech że zarabiam (o ile takie sumy można tak nazwać) nie płacąc za siebie podatków? Nie rejestrując takiej działalności? na prawie zupełnie się nie znam... Podatki w moim domu od zawsze płacą rodzice. 

Odpowiedz: 30 złotych tygodniowo to 1560 złotych rocznie. W Polsce kwota wolna od podatku to 2789,89... Na pewno więc nie ma mowy o żadnym grzechu... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-22 17:39:19

Pytanie: Szczęść Boże czy przy bierzmowaniu zawsze składa się przysięgę? wstrzemięźliwości od alkoholu, papierosów itd. Czy można odmówić złożenia takowej? Są jakieś konsekwencje? Przecież... jeśli nie chcę złożyć takiej przysięgi a załóżmy że muszę to zrobić (taki jest wymów katechety czy proboszcza) to i tak jest to nieważne, wszak przysięga złożona pod przymusem jest nieważna... Czy w takim wypadku jest jakikolwek sens zmuszania młodzieży do składaniatego typu beznadziejnych obietnic? Przecież nie wiem jaki będę za 3,4 lata...

Odpowiedz: Przy bierzmowaniu nie składa się przysięgi, a obietnicę... Złamanie obietnicy jest znacznie mniejszym grzechem niż złamanie przysięgi... Problem w tym, że nie o obietnicę chodzi, ale zasadę. Osoby niepełnoletnie nie powinny używać alkoholu ani nie powiny palić. Powody są bardzo proste: a) młodym alkohol i papierosy bardziej szkodzą (chodzi nie tylko o szkodzenie fizyczne) b) młodzi łatwiej się uzależniają Palenie i picie przez osoby niepełnoletnie zawsze jest grzchem. Nie chodzi więc o to, że nie wiesz jaki będziesz za parę lat. Chodzi o obietnicę, że będziesz unikał grzechu. Grzechu, który często jest przez młodych lekceważony. Jaki jest sens skłądania tego rodzaju obietnic? 1. Świadomość złożonej obietnicy ma mobilizować do jej zachowania 2. Fakt złożenia obietnicy pomaga w odmawianiu palecia i picia, gdy inni namawiają. J.
Pytanie z dnia: 2006-02-22 17:38:36

Pytanie: Szczęść Boże!!! chcialabym sie dowiedziec co miał na myśli św. Augustyn mówiąc ,,wierzę aby zrozumieć"? z góry dziękuję za odpowiedz. 

Odpowiedz: Wyobraź sobie, ze w jasny dzień przechodzisz obok kościoła z pięknymi witrażami. Co widzisz w oknach tego kościoła? Szare brudne płyty. Bo za dnia z zewnątrz witraże nie prezentują sie dobrze. Dopiero kiedy wejdziesz do środka, zobaczysz całe ich piękno. Z wiara jest podobnie. Owszem, mamy szukac zrozumienia dla swojej wiary. Mamy ją uzasadniać intelektualnie. Ale prawdą jest, że całe jej bogactwo i piękno widac dopiero z perspektywy człowieka, który już uwierzył... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-22 14:09:09

Pytanie: Proszę o wszelkie informacje na temat biografii O.Wacława Hryniewicza OMI jeśli oczywiście jest taka możliwość z góry dziękuję z Bogiem

Odpowiedz: Znak opublikował niegdyś wywiad-rzekę z ks. Wacławem Hryniewiczem OMI. Jest tam sporo wątków autobiograficznych. Nosi ona tytuł "Nad przepaściami wiary" (rozmawiają Elżbieta Adamiak i Józef Majewski)... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-22 02:06:55

Pytanie: Ostatnimi czasy zauważyłam u siebie objawy depresji. Czuję niechęć do życia, nieustanny smutek, niemoc, przygnębienie. Nie mam na nic siły, ciągle płaczę, stałam się nerwowa, przez co ranię swoich najbliższych, jestem dla nich ciężarem. Obojętnieję na wszystko... To tylko część objawów, które mnie dręczą. Osoby chorujące na depresję często mają dość życia, pragną śmierci, obwiniają Boga o wszystko, co złe. Jest to naprawdę straszny stan, którego nikomu nie życzę :( Chciałabym zapytać, czy taki człowiek musi się spowiadać z tego, że popada w depresję? Czy popełnia on grzech, skoro depresja jest chorobą? Uprzejmie proszę o odpowiedź i radę...

Odpowiedz: Skoro w depresję wpada się niezależnie od swojej woli, to nie może być ona grzechem... Grzechem jest tylko zło zależne od woli człowieka. J. 
Pytanie z dnia: 2006-02-21 22:33:04

Pytanie: Czy to prawda: - że Bóg posiada kilka oblicz; podszywa się pod węża w raju, - że jest zasadnicza różnica między Panem Bogiem a Bogiem. Pierwszy jest niesprawiedliwy, zły, nielitościwy, a drugi odwrotnie, - że Bóg cieszy się, iż stworzył ludzi na swoje podobieństwo i ogólnie jest zadowolony, natomiast Pan Bóg stworzył ludzi z prochu ziemi i żałuje swojego postępowania, - że Bóg się nie rozwija i jest ciągle ten sam, C.d.może n. 

Odpowiedz: Hmmm... Coś pachnie to poglądami gnostyków.... To oni głosili, że Bóg Starego Testamentu jet zły, a Nowego dobry... 1. Biblia uczy, że owym wężem był szatan, nie Bóg. Już w Rdz 3,14 widać, że wąż nie jest tożsamy z Bogiem. Wyraźne utożsamienie węża z szatanem mamy w Ap 20,2... 2. W Biblii nie ma takiego rozróżnienia 3. Niczego takiego w Biblii nie ma. Mamy tylko dwa opowiadania o stworzeniu człowieka. Zresztą w takim wypadku człowiek musiałby być stwarzany dwa razy... 4. Bóg jest niezmienny, to prawda. Nie znaczy jednak, że wobec ludzi zawsze postępuje tak samo. Jest dobrym pedagogiem i wie, czego w danych warunkach historycznych ludzie potrzebują...
Pytanie z dnia: 2006-02-21 20:44:24

Pytanie: Co oznaczają słowa Bojaźń Boża??? Proszę o szybką odpowiedź Dziękuję!!!:):):)

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-02-21 19:40:40

Pytanie: Witam, mam laptopa z bezprzewodowym dostępem do internetu (tzw. WLAN lub Wi Fi). Czy podłączjąc się do sieci, które rozpoznaje mój komputer popełniam grzech? Zastanawiam się czy to nie jest tak, jakbym podkradała komuś internet? Zaznaczam, że sieci, o których mowa są niezabezpieczone, czyli nie włamuję się do nich. Z góry dziękuje za odpowieź. Szczęść Boże!

Odpowiedz: Hmmm... Może trzeba poinformować kogo trzeba, że sieć nie jest dostatecznie zabezpieczona? Bo to chyba nie tylko problem możliwości korzystania z internetu przez tych, którzy nie płacą... Aby czyn nazwać grzechem zawsze musi to być pewne zło. To sprawa fundamentalna. Czy jest złem skorzystanie z czyichś usług nie płacąc mu za nie? Zasadniczo tak. Jeśli nie płacę robotnikowi za wykonaną pracę, to: a) ponosi on za mnie koszty materiału (jeśli takowe były), b) stracił, bo w tym samym czasie mógł zarobić u kogoś innego, c) jako zlecający wykonanie jakiegoś zadania nie wywiązałem się z umowy. Może się więc zdarzyć, że nie płacąc pracownikowi za wykonaną pracę wpędzam go w finansowe kłopoty. Zwłaszcza jeśli zdarza się to częściej. Na pewno jest to kradzież. Problem w tym, że w wypadku darmowego korzystania z bezprzewodowej sieci tych czynników nie ma. Dla właściciela nie ma znaczenia, czy skorzysta jedna osoba więcej czy nie. Nie stracił też czasu, bo sieć i tak istnieje. Nie wydał pieniędzy na doprowadzenie sieci do konkretnego użytkownika. Nie było też żadnej umowy... No i co najważniejsze, nie było zabezpieczeń. To nie kwestia roztargnienia, jak przy zostawieniu kluczyków w samochodzie. Trudno przypuszczać by operator sieci o tym nie wiedział. A chcącemu nie dzieje sie krzywda... Odpowiadajacy skłaniałby się do opini, że w tej sytuacji nie można mówić o grzechu... Dla ilustracji przykład z zupełnie innej dziedziny. Czy należy płacić za nocleg w schronisku? Nawet jeśli jest to nocleg na podłodze? Myślę że tak. Ale spotkałem się kiedyś z bardzo dziwną sytuacją. Póżnym wieczorem (przed 21) przyszedłem z kolegą do jednego ze słowackich schronisk. Na dworze było dość mokro i zimno, więc nie chciało nam się spać na dworze. Ku naszemu zmartwieniu odkryliśmy, że nikogo w nim nie ma. Ale drzwi były otwarte. Otwarte i zabezpieczone przed zamknięciem (założony był przytrzymujący je haczyk). Było to do tego stopnia dziwne, że sprawdziliśmy z kolegą czy gospodarzowi coś się nie stało i gdzieś nie leży. Ale nikogo nie było. Rozłożylismy się na podłodze (choć pokoje były otwarte, a łóżka przygotowane do noclegu). Skorzystaliśmy tylko z wody. Rano też nikt nie przyszedł, więc koło 8, - o ile dobrze pamiętam - nie zostawiając żadnych pieniędzy wyszliśmy. Czy była to kradzież? Zdaniem odpowiadającego nie należy zapominać, że w relacjach miedzyludzkich oprócz podejścia handlowego mamy jeszcze do czynienia ze zwykła życzliwością, czasem z jakimś marketingowym chwytem, czasem z przymknięciem oka (żeby sieć szybciej chodziła). I chyba nie warto robić z tego wielkiego problemu... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-21 18:53:29

Pytanie: Czy można gdzieś ściągnąc z internetu albo gdzies kupić program blokujący dostęp do pornografii?

Odpowiedz: Takich programów jest więcej. To programy umożliwiajace tzw kontrolę rodzicielską. Możesz zajrzeć np. TUTAJ albo TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-02-21 18:52:44

Pytanie: czy spisywanie prac domowych jest grzechem? bo niekiedy mogłoby się tak zdarzyć, że ktoś tego albo nie rozumie, albo poprostu nie miał czasu tego odrobić , lub nie mógł z innego powodu. A jak jest w wypadku, gdy "ściąga " się na klasówce??? Czy to grzech, a jeśloi tak, to kogo: ściągającego czy osoby która daje ściągać?

Odpowiedz: Szukając odpowiedzi na swoje pytanie musisz uświadomić sobie co to jest grzech. Otóż grzech to nie złamanie jakiegoś przepisu, ale realne zło. Ktoś może wydać przepis, że dzień trzeba rozpoczynać od dziesieciu przysiadów. Ale niezrealizowanie tego przepisu nigdy grzechem nie będzie, bo niezrobienie rano 10 przysiadów nie jest złem. Czy odpisywanie jest złem? Oczywiście. Po pierwsze jest nieuczciwe. Ktoś przedstawia jako swoją pracę, której nie napisał. Po drugie uczy lenistwa. Niczego nie tłumaczy tutaj lęk przed oceną niedostateczną. Bo w sumie co złego jest w takiej ocenie, jeśli jest sprawiedliwa? Przecież w szkole nie chodzi o jej przejście, zaliczenie, ale zdobycie realnej wiedzy czy umiejętności. Zdobywając dobre oceny nieuczciwie uczysz się tylko kombinowania. A to rzadko jest dobra umiejętność... Kto popełnia grzech? Większy ten, kto odpisuje. Bo ten kto dał odpisać nie jest ani leniem ani nieuczciwy. Ma po prostu miękkie serce. Ulegając prośbom ma współudział w czyimś grzechu... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-21 17:11:09

Pytanie: Jak nazywają się poszczególne części Mszy Świętej...?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ 
Pytanie z dnia: 2006-02-21 17:10:08

Pytanie: Czy mogę prosić o wykaz słów używanych w Kościele katolickim dla określenia danych osób, stanów itp (nupturient, penitent, diakon, prezbiter, neoprezbiter itd).

Odpowiedz: Proszę zajrzeć TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-02-21 16:21:17

Pytanie: Witam! Przygotowujemy się z narzeczonym do ślubu i planujemy zacząć katechizację. W trakcie katechez w liceum uczestniczyłam w takim kursie, zdałam egzamini otrzymałam dyplom jego ukończenia. Ale podobno nie jest do niczego przydatny i nie zastępuje kursu odbywanego z narzeczonym. Słyszałam że zaświadczenie odbycia kursu przedmałżeńskiego jest ważne tylko pół roku. Czy to prawda? Jesli tak to dlaczzego?

Odpowiedz: Odpowiedzialność za przygotowanie narzeczonych do sakramentu małżeństwa spoczywa na duszpasterzach. Proszę po prostu dostosować się do ich wymagań... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-21 15:32:44

Pytanie: Seks oralny nie jest grzechem ciezkim jezeli stosunek nie wyklucza mozliwosci poczecia, natomiast jest grzechem ciezkim jezeli wyklucza mozliwosc poczecia. Jak moze ten sam uczynek w jednym przypadku stac sie grzechem ciezkim a w drugim wogole nie ma grzechu. Uwazam ze jezeli jakis uczynek nazywamy grzechem ciezkim to tak jest a jesli nie to nie. Biale jest biale aczarne czarne.

Odpowiedz: Ten sam materialnie czyn nie zawsze jest takim samym czynem w sensie moralnym, jeśli weźmie się pod uwagę okoliczności. Proszę zwrócić uwagę: czy krojenie komuś brzucha jest grzechem czy nie? Każdy powie, że to zalezy. Od tego czy robi to lekarz na stole operacyjnym, czy bandzior w ciemnym zaułku. To chyba oczywiste. Podobnie jest z zabiciem człowieka. Co innego gdy ktoś zabija w gniewie, co innego gdy ktoś niechcący powoduje czyjąś smierć (np. wpadł w poślizg na drodze), a jeszcze co innego, gdy ktoś zabija w obronie własnej lub bliźniego. Nie mozna tych czynó traktowac jednakowo. W przypadku o którym piszesz także ważna jest intencja... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-21 13:01:24

Pytanie: CHCIAŁA BYM SZYBKO DOSTAĆ BIERZMOWANIE CZY JEST TAKA OPCJA W POZNANIU????

Odpowiedz: Proszę zwrócić się z tym pytaniem do duszpasterzy w swojej parafii. 
Pytanie z dnia: 2006-02-21 12:57:35

Pytanie: Czy wyobrażanie sobie różnych scen erotycznych z osobami wymyslonymi,nie istniejącymi jest grzechem?

Odpowiedz: Tak. Są to tzw nieczyste myśli, marzenia czy pragnienia... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-21 12:13:51

Pytanie: Czy masturbacja to grzech

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-02-21 11:30:29

Pytanie: Nie tak dawno miałam okazję rozmawiać z katolikiem zielonoświątkowym. Dużo rozmawialiśmy o Bogu. On powiedział, że Maria Matka Jezusa urodziła także braci Jezusa i tym samym nie pozostała Dziewicą. W Bilii doczytałam się również, że Jezus miał braci a dożywotnie dziewictwo Marii jest ustalone przez naukę rzymskokatolicką? Proszę o wyjaśnienie.

Odpowiedz: Z katolikiem zielonoświatkowym? Hmmm... Wyjasnienie tego problemu znajdziesz między innymi TUTAJ i TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-02-20 22:27:36

Pytanie: Szczesc BOZE Jestem studentem Fizyki UW. Mieszkam w akademiku w pokoju z moim chlopakiem (jestem gejem). Jestesmy razem od pieciu lat. Bardzo sie kochamy. Jak kosciol zapatruje sie na nasz zwiazek. Czy mamy szanse dostapic zbawienia?? Czy jest to grzech?? Przeciez nikomu nie robimy krzywdy, nie obnosimy sie z nasza miloscia. Prosze o odpowiedz. 

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-02-20 18:56:32

Pytanie: Witam.Chcialbym sie dowiedziec czego takiego: slyszalem ze dawniej bylo tak, iz jesli kobieta poronila na poczatku ciazy to Kosciol nie godzil sie na katolicki pogrzeb plodu. Czy to w ogole prawda czy ktos sobie tylko glupio zartowal? czy sa w ogole jakies ograniczenia kiedy czlowiekowi nie wolno zorganizowac pogrzebu albo sie nie powinno?? I jeszcze jedno...delikatna dosyc kwestia, odnosnie ktorej tez chcialbym uzyskac pewne informacje. Otoz czy istnieje jakis specjalny fundusz (lub cos w tym stylu) ktory lozy pieniadze na utrzymanie dzieci splodzonych przez ksiezy?? Bo pewna osoba wywodzaca sie z koscielnych kregow powiedziala ze cos takiego jest i od decyzji biskupa badz kurii zalezy czy dane dziecko bedzie otrzymywalo jakies środki na utrzymanie. Prosze o odpowiedz. Z gory dziekuje

Odpowiedz: 1. Jest pewien problem... Jeśli kobieta poroni na początku cąży, to nie zawsze jest co grzebać... Prawdą natomiast jest, że ksieża niechętnie brali udział w pogrzebach nienarodzonych. Możesz zobaczyć TUTAJ Co do organizacji pogrzebu... Nikomu nie wolno pogrzebu odmówić. Pogrzebanie z godnością ludzkiego ciała jest obowiązkiem. Nia na każdym jednak pogrzebie musi być ksiądz. jeśli np. ktoś za życia do Kościoła nie chodził, to po co go do Kościoła wnosić po śmierci? Kodeks Prawa Kanonicznego reguluje sprawę w kanonach 1183-1185. Zajrzyj więc TUTAJ 2. Odpowiadającemu nic na ten temat nie wiadomo. J.
Pytanie z dnia: 2006-02-20 17:30:06

Pytanie: mam pytanie. Jaka według Kościoła jest różnica między pornografią a erotyką. Czym jest pornografia wiadomo, ale erotyka jest dużo delikatniejsza: bez aktów seksualnych, genitaliów itp. Czy oglądanie zdjęć erotycznych, to też grzech? Jeśli oczywiście nie prowadzi do dalszych działań?

Odpowiedz: Czy coś jest pornografą czy nie nie zależy tylko od tego co pokazuje (bo pokazanie genitaliów w podręczniku anatomii na pewno pornografią nie jest), ale w jakiej intencji pokazuje. Więcej znajdziesz TUTAJ . J. 
Pytanie z dnia: 2006-02-20 15:38:57

Pytanie: Pochwalony Jezus Chrystus Mam parę pytań co do hierarchii w Kościele: 1. Jakie śa specjalne uprawnienia prałata, które nadaje mu Papież? 2. A infułata? 3. Trzy arcybiskup to tytuł honorowy, czy posiada jakieś nadzwyczajne uprawnienia (chodzi o arcybiskupów, którzy nie są metropolitami)?

Odpowiedz: 1. Tytuł prałata nie nadaje jakichś specjalnych uprawnień. To tytuł honorowy. Jeśli nie liczyć możliwości noszenia nieco innego stroju... 2. Podobnie jak w poprzednim... Infułat może nosić infułę, ale dziś często prosi się, by tego nie robili (bo wyglądają wtedy jak biskupi)... 3. Arcybiskup nie będący metropolitą nie ma żadnych dodatkowych (w stosunku do biskupa) uprawnień... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-20 15:26:51

Pytanie: Co to jest "uczciwość małżeńska" (chodzi mi o tekst przysięgi jaką nowożeńcy składają w Kościele)?

Odpowiedz: Rzeczywiście, temat ten jest traktowany trochę po macoszemu. A szkoda, bo to chyba dość ważny element przysięgi małżeńskiej. Uczciwość małżeńska to uczciwość w kwestiach dotyczących wspólnego małżeńskiego życia. Tak jak trzeba być uczciwym w pracy, we współżyciu międzyludzkim, tak trzeba uczciwości w związku małżeńskim. Siłą rzeczy owa uczciwość w małżeństwie ma swoje charakterystyczne rysy. Uczciwość małżeńska domaga się, aby żadna ze stron nie była przez drugą wykorzystywana. Chodzi np. o obowiązki związane z wychowaniem dzieci, prowadzeniem domu, zarabianiem pieniędzy na utrzymanie. Nie ma ściśle określonych zasad jak te obowiązki dzielić, ale jest zasada ogólna: uczciwie. Nie może być tak, że jeden wszystko spycha na drugiego. Małżonkowie o te sprawy mają się troszczyć wspólnie. Musi być to podział kompromisowy, dla obu stron do zaakceptowania. Uczciwość małeńska przejawia sie także w takim ułożeniu współżycia seksualnego, by żadna ze stron nie była wykorzytywana lub zaniedbywana w tym względzie. Także tutaj nie ma szczegółowych wskazań jak często małżonkowie powinni współżyć. Trzeba, by w razie różnic w temperamencie sami to jakoś ze sobą uzgodnili, strzegąc sie dwóch skrajności: narzucania współżycia małzonkowi oraz zaniedbywania go, a przez to narażania na cudzołóstwo. Uczciwość małżeńska domaga się także, by współżycie dokonywało się z poszanowaniem godności partnera. Nie wolno domagać się od niego zachowań, których nie chce, których być może się brzydzi, gdyż współmałżonka nie można traktowac jako przedmiotu służącego seksualnemu zaspokojeniu. W tym względzie warto też przypomnieć, że nie wolno małżonkowi narzucać stosowania środków sprzecznych z prawem moralnym (antykoncepcja)... Uczciwość małżeńska domaga się także zachowania dyskrecji w sprawach małżeńskich. Trudno wyznaczyć ostrą granice co wolno mówić a co nie, ale np. opowiadanie o sprawach wstydliwych (nie tylko z dziedziny seksualnej, ale np. o sytuacjach związanych z czyjąś chorobą) na pewno mówić nie należy. Czy uczciwość małżeńska ma polegać na szczerości? Czy małżonkowie mają sobie wszystko mówić? Odpowiadający tu by uważał. Czasem np. kogoś zachowanie współmałżonka zabolało. Ale nie chce o tym mówić, wyjaśniać. Chce to sam przemyśleć, przetrawić, a czasem tylko przespać się z problemem. Nie powinno się go wtedy zmuszać do natchmiastowego wyjaśnienia sprawy. Trzeba dać mu szansę na samodzielne przemyślenie. Jest to ważne zwłaszcza w sytuacjach, w których powiedzenie prawdy prowadzi do moralizowania, pouczania, wyśmiewania czy innego odbierania godności małżonkowi przez drugą stronę. Takiego małżeńskiego totalitaryzmu na pewno trzeba się strzec... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-20 15:22:53

Pytanie: Czy jeżeli dziewczyna nie jest już dziewicą, to czy może wstąpić do zakonu? 

Odpowiedz: Niektóre zakony wymagają dziewictwa... Ale są zakony powstałe specjalnie do wdów... Więc trudno, by wymagały dziewictwa... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-20 13:19:06

Pytanie: Jakie są okresy tzw. żałoby po śmierci bliskich?

Odpowiedz: Kościół nie ustala w tym wzgledzie żadnych reguł. Wszystko zależy od zwyczajów panujących w danym środkowisku i od wyczucia... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-20 13:08:25

Pytanie: Skoro wiem, że Bóg daję każdemu wolność i jest wszechpotężny to wie co zrobię w przyszłości. Może też stawiać na mojej drodze różnych ludzi i w ten sposób wpływać na mnie (np. zmieniam się dzięki innym na lepsze lub też gorsze). Wie też od samego początku co zrobię i w efekcie czy będę zbawiona. Zbawienie nie jest ze względu na czyjeś uczynki, ale na wielką nieskończoną miłość Boga do nas. Jeśli tak (inaczej przeczyłoby to Jego boskości) to tworząc mnie i innych ludzi doskonale wiedział kto pójdzie na stracenie do piekła a kto nie. Wiem też, że Bóg kocha wszystkich ludzi bez wyjątków i bardzo cierpi skazując kogoś na potępienie. Dlaczego skoro kocha bardzo pozwala ludziom żyć źle a potem do piekła i sam cierpi. Mógł przecież zmienić czyjeś serce (tak jak np. faraona egipskiego)? Gdzie tutaj jest wolność człowieka i jego wybór skoro jeszcze przed narodzinami wiadome było co może dostąpić zbawianie? Czy skoro uczynki nie mają wpływu na zmianę decyzji Boga, który jest sprawiedliwy to po co cokolwiek robić? Jeśli czegoś nie zrobię to On i tak już dawno o tym wiedział. Skoro może innymi kierować to odbiera im wolność? Nie lepiej byłoby dla samego Boga nie pozwolić żyć złym ludziom niż skazywać na wieczne potępienie, bo przecież to było wiadome, a może Bóg w ostatniej chwili zmienia zdanie? Dużo o tym myślałam, przeczytałam artykuł "Wolność czy przeznaczenie", ale niestety nie rozwiało to moich wątpliwości. Bóg w naszej wolności nie pyta się czy my chcemy żyć. Mówi: nie zabijaj! (siebie i innych). On jest Panem życia i śmierci, chcąc żyć wg przykazań MUSZĘ żyć, nie mogę wybrać. Czy Bóg dając nam wolność ogranicza ją własnymi przykazaniami mówiąc: masz robić tak i tak, tego ci nie wolno, bo inaczej zapomnij o niebie. Gdzie tu jest wolność? Może coś źle zrozumiałam. Bardzo liczę na pomoc, to wiele dla mnie znaczy. Chciałabym pełniej pojąć to co da się pojąć rozumem, rozwiać wszelkie niepewności. Z góry dziękuję za czas i okazaną pomoc.

Odpowiedz: Odpowiadającemu wydawało się, że we wspomnianym przez Ciebie artykule wszystko zostało stosunkowo jasno wyłożone, więc nie jest przekonany, czy da radę coś dodać... Ale... 1. Przede wszystkim chyba trzeba mocno zaznaczyć, że uprzednia wiedza Boga na temat naszych czynów do niczego nas nie determinuje. Jak napisano w tym artykule człowiek nieraz wie jak postąpi bliźni, a przecież ów bliźni działa w sposób wolny i czyjaś wiedza na temat jego postępowania niczego nie zmieni. Przykład: ja wiem, że nauczyciel wstawi mi jedynkę, jeśli nie zrobię zadania. Ale przecież wcale do postawienia tej jedynki go nie zmuszam. Nie zabraniam mu bycia wspaniałomyślnym i zrezygnowania z oceny mojego lenistwa... Podobnie jest z Bogiem. Wydaje się, że problem ludzi nie rozumiejących tego dylematu polega na tym, że myślą w ten sposób: skoro Bóg zna przyszłość, to zrobi wszystko, żeby było tak, jak przewidział. Problem w tym, że On wiedząc wszystko, zna także naszą wolność. Nie zmusza nas do zrobienia tego, co przewidział... Coś takiego, jak Boży plan odnośnie do postępowania człowieka nie istnieje. Bo w swoim postępowaniu jesteśmy wolni. Istnieje tylko Boży zamysł, jak respektując naszą wolność (i wolność innych ludzi) sprawić, byśmy jednak zwrócili się do Boga, by osiągnąć zbawienie; jak "przekonać" nas do dobrego wyboru bez łamania wolości... Bóg trochę przypomina dobrego wychowawcę. Wie, że ciągłe moralizowanie, pouczanie, nie przynosi efektów. Dlatego pozwala nam różne sprawy przeżyć, byśmy zrozumieli to, o czym niby wiemy, ale czego nie przyjmujemy. Człowiek np. teoretycznie wie, że picie alkoholu szkodzi zdrowiu. Zazwyczaj się tym jednak nie przejmuje. Co może sprawić, że się przejmie? Czasem jest to zauważenie, że coś nie tak jest ze zdrowiem. Innym razem spotkanie z kimś, kto alkoholu nadużywa. Jeszcze innym odkrycie jakiegoś pasjonującego zajęcia, które pomaga zapomnieć, że alkohol w ogóle istnieje... Żaden z tych czynników nie niszczy wolności owego człowieka, który nadal przecież może pić. Ale okoliczności sprawiają, że zmienia się jego myślenie i w sposób wolny rezygnuje z picia... Bóg postępuje nieraz podobnie... Chyba nie da się tego już jaśniej wytłumaczyć... 2. Po co Bóg stwarza kogoś, o kim wie, że zostanie potępiony? Tego nie do końca rozumiemy. To dlatego niektórzy teologowie wyrażają nadzieję, że ostatecznie każdy człowiek zostanie zbawiony. Jest w tym trochę racji. Osądzając Boga (czego człowiek nigdy robić nie powinien), że stworzył kogoś kto się potępi nie wiemy, czy ów ktoś rzeczywiście się potępi. To tak jakby sądzić kogoś na podstawie domysłów, a nie faktów... Jeśli jednak będzie ktoś, kto jednak nie zostanie zbawiony, to będzie to na pewno coś bardzo bolesnego...Wydaje się jednak, że i na tę sprawę można znaleźć wytłumaczenie. Choćby uświadamiając sobie, że istnienie jest lepsze od nieistnienia. Bóg kocha także tych, którzy mówią Mu nie... 3. Gdzie tu wolność... Odpowiadający nie rozumie jak w ogóle można tej wolności nie widzieć. Czy znak drogowy do czegokolwiek zmusza? Można wjechać w drogę jednokierunkową pod prąd. Znak tylko ostrzega, że tym sposobem sobie i innym można napytać biedy. Kierowca ma jednak wybór... Podobnie jest z przykazaniami. Nikt do ich zachowania nie zmusza. A są po to by ostrzec przed napytaniem sobie biedy.... Jeszcze jedna refleksja. Myślenie o wolności jako o niczym nieskrępowanym wyborze, jako o możliwości wyboru bez żadnych konsekwencji, nieco przypomina sytuację z Edenu. Adamowi i Ewie też wydawało się, że Bóg ich ogranicza. Chcieli spróbować... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-20 12:18:21

Pytanie: Szukam słów pieśni często śpiewanej w Godzinie Miłosierdzia w Sanktuarium Miłosierdzi Bożego w Łagiewnikach zaczynającej się odsłów:" Bądź uwielbiony nasz Stwórco i Panie, niech...." Z Bogiem Stanisław

Odpowiedz: Chyba można zajrzeć TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-02-19 21:31:46

Pytanie: Witam! Pisze nie dlatego, że mam wątpliwości. Wiem, że Bóg istnieje, jestem nawet w stanie pojąc, że Bóg jest od zawsze;), ale... co zrobić kiedy tego Boga się nie chce? Kiedy obarcza się go za wszystkie niepowodzenia? Co zrobić z sobą, kiedy robiąc dużo rzeczy niezgodnych z wiarą liczę się z wiecznym potępieniem i mimo wszystko robie to? Czekam na odpowiedź. Z poważaniem Sylwek

Odpowiedz: Chyba musisz się zastanowić ile naprawdę od Boga otrzymałeś dobrego; zastanów się ile zawdzięczasz sobie, a ile Bogu. Pomyśl też, czy spotykające Cię zło rzeczywiscie jest dziełem Boga, czy Twoim lub innych ludzi.... Spróbuj na ten temat z kimś porozmawiać. Odpowiedź w serwisie internetowym niczego tu nie załatwi... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-19 21:14:57

Pytanie: kolejne moje pytanie...co zrobic kiedy ksiadz daje zly przyklad/? rozmowa z nim podczas koledy nic nie dala przenioslam wszelskie sakramety Św,. mojej rodziny do innej parafii ten ksiadz zniszczyl autorytet jakim moje miasteczko zawsze darzylo kazdego ksiedza.. co zrobic/??? jestesmy zalamani

Odpowiedz: Jeśli sprawa jest poważna, to powinno się powiadomić biskupa... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-19 21:05:31

Pytanie: jestem grzesznikiem.a chciałbym być świętym.jak to zrobić??? mam 41-lat od 20lat pracuje w sklepie i kombinuje.../aż strach myśleć że tj kradzież!!!!!!/ zawyżam ceny i różnice sobie zabieram do kieszeni.DWADZIESCIA LAT... samobójstwo, depresja -to mnie prześladuje!!! jak tu są poważni i kompetentni ludzie??prosze o pomoc. p.s.jetsem ojcem 3-ki dzieci.warunki finansowe nie złe z wiadomych przyczyn. 

Odpowiedz: Prosze porozmawiać ze spowiednikiem albo zadzwonić do Katolickiego Telefonu Zaufania: 0-32-25-30-500. Nocą często dyżurują tam księża... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-19 21:05:13

Pytanie: czy moge znalesc na tej stronie kaplana - przyjaciela ... potrszebuje rozmowy... chcialabym bardzo porozmawiac o sakramecie pokuty ... 

Odpowiedz: Na nasz czat http://chat.wiara.pl/ przychodzą księża. Można próbować kontaktować się z nimi... Można też spróbować zadzwonić do Katolickiego Telefonu Zaufania 0-32-2530-500. Nocą często dużur mają tam księża...
Pytanie z dnia: 2006-02-19 20:38:19

Pytanie: Jak w świetle nowych przykazań kościelnych ma się chodzenie na imprezy w piątki? Bardziej jeszcze interesuje mnie taka kwestia: idę na imprezę w czwartek (studenckie czwartki) no i po północy to już jest piątek... więc czy to się zalicza do piątku? (jeżeli w piątek jest czas zakazany...)

Odpowiedz: Nowe przykazania kościelne brzmią: 1. W niedzielę i święta nakazane uczestniczyć we Mszy świętej i powstrzymać się od prac niekoniecznych. 2. Przynajmniej raz w roku przystąpić do sakramentu pokuty. 3. Przynajmniej raz w roku, w okresie wielkanocnym, przyjąć Komunię Świętą. 4. Zachowywać nakazane posty i wstrzemięźliwość od pokarmów mięsnych, a w okresach pokuty powstrzymywać się od udziału w zabawach. 5. Troszczyć się o potrzeby wspólnoty Kościoła. W piątki nie powinno się więc uczestniczyć w zabawach. A że wedle naszego widzenia dzień rozpoczyna się od północy... W sumie ważniejszym od zachowania litery przepisu jest tu coś znacznie ważniejszego. Czy mam odwagę uczcić śmierć Jezusa postem? Czy mam się odwagę przyznać do Niego przez to, że w piątek nie będę uczestniczył w imprezie, nawet jeśli to będzie mnie kosztowało? J.
Pytanie z dnia: 2006-02-19 18:31:01

Pytanie: jestem osba gleboko wierzaca i nie uznaje sexu przed slubem.. jest to dla mnie bardzo istotna sprawa... dac cos najwspanialszego jedynemu mezczyznie... jednak dreczy mnie cos innego mam od polroku chlopaka ktorego bardzo kocham, on mnie szanuje kocha i uznaje moje poglady... wielka przyjemnosc sprawia mi calowanie z nim ale nie mozemy sie powstryzmac przed dotykaniem sie, poznaawanie swego ciala.... podoba sie to nam.. czy to jest zle...? nie bedzoe to prowadzic do sexu jednak sprawia nam przyjemnosc.. prosze o pomoc

Odpowiedz: Zachowanie polegające na wzbudzaniu w sobie lub partnerze podniecenia seksualnego (poza relacjami małżeńskimi) też jest grzechem... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-19 16:30:22

Pytanie: Na jakim kontynencie leży Betlejem

Odpowiedz: W Azji... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-19 13:49:01

Pytanie: Zwracam się z pytaniem na temat Sakramentu bierzmowania. Na naszych spotkaniach ksiądz powiedział, że świadkiem powinien być ktoś z rodziców chrzestnych wszyscy zaś z moich rówieśników wybierają sobie na świadków osoby nie spokrewnione i na dodatek które nie daja soba poznać że w ogóle są osobami wierzącymi. Czy świadkiem może być osoba nie spokrewniona? I czy w ogóle jest św. Kamila??? Czekam na odpowiedz. Dziękuję!!!!! Pozdrawiam kamierz

Odpowiedz: 1. Świadkiem bierzmowania może być osoba niespokrewniona. Ale najlepiej, gdy jest to któryś z chrzestnych... 2. Jest św. Kamil (Zobacz TUTAJ)... O św. Kamili nic nam nie wiadomo... Ale czy nie powinaś raczej wybrać patronkę, a nie imię? J.
Pytanie z dnia: 2006-02-19 13:10:27

Pytanie: Witam mam problem. Mam napisać prace na temat Bożego Narodzenia i podeprzeć się cytatami z Pisma Świętego. Otóż nie posiadam Pisma :( czy nie zna ktoś fragmentów z pisma albo mógłby je ktoś tu przepisać! Byłbym bardzo wdzięczny za każdą pomoc (nawet za podanie linka to Pisma Świętego na internecie. Dziękuje. Systemik

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-02-19 11:02:42

Pytanie: 1.Czy jedzenie kaszanki w piątek jest grzechem.osobiście myślę ,że tak. 2. Kiedy człowiek popełnia grzech przejedzenia:"nieumiarkowanie w jedzeniu i w piciu".rzadko się o tym mówi .Ale dzisiaj często sie przejadamy. Kiedy to jwst grzechem /szczególnie grzechem ciężkim/.Zdarza mi się że najem się łapczywie i szybko ,bo mam b.dobry apetyt i oczami zjadłbym wiecej niż mogę .A za chwilę czuje sie nasycony "za mocno".czy to jest grzech. Lub coś zjem i za chwilę widzę coś dobrego do jedzenia i znów jem.I czuję się przesycony.I kiedy to jest grzech ciężki uniemożliwiający przystąpienie do Eucharystii. Czasem udaje mi się pościć 1 dzień. Ale po tym dniu jem więcej niż powinienem. Proszę o odpowiedż. Zbyszek

Odpowiedz: 1. Zdania bywaja na ten temat podzielone, ale... Po pierwsze zwróćmy uwagę, że jeśli dla kogoś będzie to zjedzenie czegoś bardzo dobrego, to przeczy to duchowi postu. A jesli będzie to forma umartwienia, bo za kaszanką nie przepada, będzie nieco inaczej... W praktyce można w sytuacjach wątpliwych przyjąć rozwiązanie zaproponowane kiedyś przez któregoś z księży... Trzeba sobie odpowiedzieć w jakim sklepie dany towar się kupuje. W sklepie z mięsem czy nie... ;) 2. Grzechem cięzkim objadanie sie mogłoby być w dwóch przypadkach (zakładając oczywiście świadomość i dobrowolność czynu) a) gdy ktoś je za dużo widząc, że ewidentnie mu to mocno szkodzi b) gdy ktoś je wykwintne potrawy, a swoich bliskich naraża na nędzę i głód J.
Pytanie z dnia: 2006-02-19 10:02:32

Pytanie: Czy umieszczenie na swojej stronie internetowej materiałów z innej strony jest grzechem?

Odpowiedz: Grzech to nie złamanie jakichś abstrakcyjnych zasad, ale zło wyrządzone Bogu, bliźniemu lub sobie samemu. Umieszczenie na swojej stronie internetowej nie swoich materiałów bez zgody autora może być grzechem w takim stopniu, w jakim rzeczywiście kogoś krzywdzi... Zdaniem piszącego te słowa w zdecydowanej większości przypadków nie jest to żadna krzywda. Zwłaszcza jeśli ktoś podaje źródło (autora) danego materiału. Żeby nie być gołosłownym... Odpowiedzi zamieszczane w tym z serwisie odpowiadający znalazł niegdyś na innych stronach. Do głowy nie przyszło mu pisać do ich właścicieli. Przecież to raczej powód do chwały... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-18 22:39:58

Pytanie: Szczęść Boże! Czy Jezus wybaczył Judaszowi? Jestem KSMowiczką i na ostatnim spotkaniu poruszaliśmy temat przebaczenia, jednak z tym pytaniem mieliśmy problem. Czy jest w Piśmie Sw.f ragment mówiący o przebaczeniu Judaszowi zdrady przez Jezusa?Z góry dziękuję i przepraszam, jeżeli moje pytanie jest źle skonstruowane

Odpowiedz: Nie ma w Piśmie Świętym żadnej wzmianki na ten temat... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-18 21:55:09

Pytanie: 1. Czy wyolbrzymianie to grzech przeciwko przykazaniu ósmemu ? 2. Czy jeśli żeby o czymś zadecydować wyliczam jakąś wyliczanką w myślach, zdając się na Boga i "Jego zdanie", przeciez On wie najlepiej.

Odpowiedz: 1. Hmm.. To zależy... Jeśli celowo kogoś tym sposobem wprowadzasz w błąd, robiąc z igły widły, to tak. Jeśli użyłaś gatunku literackiego zwanego hiperbolą, a ktoś potraktował twoją wypowiedź dosłownie, to nie... W Wikipedii jako przykłady takiej hiperboli podano: morze łez (zamiast dużo łez), oszalały z gniewu (zamiast zdenerwowany), szatański pomiot (zamiast zły człowiek). 2. Człowiek w swoich wyborach powinien kierować sie swoim rozumnym sumieniem. Jeśli naprawdę nie wie co robić w błahych sprawach może rzucać monetą albo kostką... Ale nie wolno nam traktować tego jako Bożej odpowiedzi! Byoby to jakieś magiczne podejście do Boga... J. 
Pytanie z dnia: 2006-02-18 21:52:37

Pytanie: Jaki ma stosunek Watykan do Państwa Izrael (prawno-polityczny)

Odpowiedz: Od 30 grudnia 1993 roku Watykan utrzymuje stosunki dyplomatyczne z Izraelem. Więcej o aktulanych problemach dowiesz sie wpisując w wyszukiwarce naszego serwisu Info słowa Watykan, Izrael... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-18 21:37:59

Pytanie: jest jedna trudna kwestia w moim zyciu mianowicie mam zal do rodzicow ze nie rozmawiali ze mna na tematy zwiazane z plciowoscia nie wytlumaczyli mi tych kwestii jak nalezy wtedy gdy tego potrzebowalam teraz mam ponad 20 lat i strasznie sie czuje zagubiona a wszystko co laczy sie z seksem jawi mi sie jako brudne zle niebezpieczne itp choc wiem ze Bog stworzyl to dla naszego dobra ... chcialabym oswoic moja koiecosc nie uciekac od niej ale nie wiem gdzie szukac pomocy,,, a jesli kiedys sama bede miala dzieci- czy sa jakies ksiazki ktore w duchu chrzescijanskim podpowiadaja rodzicom, jak wytlumaczyc to dzieciom, by ich nie zbywac byle czym? pozdrawiam serdecznie Pax vobiscum

Odpowiedz: Dla młodzieży, dla dorosłych... Może warto zajrzeć TUTAJ ... Może warto też porozmawiac z kimś o swoim problemie... Np. w Katolickim Telefonie Zaufania z psychologiem... 0-32-2530-500... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-18 21:33:50

Pytanie: witam Mama małe pytanko - nie wiem jak modlić sie za papieża Jana Pawła II. o co . skoro wierze ze jest w niebie. nie rozumiem tego ?

Odpowiedz: Skoro wierzysz, że jest w niebie, to módl się o rychłe uznanie tego przez Kościół... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-18 21:30:32

Pytanie: Witam jeszcze jedno pytanie mi sie nasuwa. chodzi o Ewangelie. Po śmierci Jezusa, jego historia i zycie było przekazywane słownie powstały różne opsy jego działanosci nazwiljmy je w calosci apokryfami. i teraz z tych apokryfów kosciół czyli człowiek wybrał 4 i nazwał je ewangeliami. Na jakiej podstawie i od kiedy uznawane sa tylko i wyłacznie te 4 ewangelie czy kiedys były uzawane jeszce jakies apokryfy. 

Odpowiedz: Było trochę inaczej. Najpierw były cztery Ewangelie, które powszechnie zaczęto przyjmować. Inni pozazdrościli im sławy... Nie udowodniono bowiem, aby jakikolwiek apokryf nasladujący którąś z Ewangelii powstał w I wieku... Trochę wypada dodać, może sprawę jeszcze bardziej komplikując... Świadomość, że tworzy sie jakiś Nowy Testament nie od razu była jasna. Jedyną Ewangelię Jezusa Chrytsusa przekazywano przecież głównie ustnie. A zapiski były tylko pomocą w ustnym przekazywaniu. Ich wartość jednak rosła wraz z upływającym czasem... Przypuszcza się, że jeszcze w II wieku znano materiały ustne, których nie znajdziemy w Ewangeliach kanonicznych... Przykładem takiego materiału jest zdanie z Dziejów Apostolskich (powstały one oczywiscie w I wieku, ale to tylko ilustracja tezy o istnieniu szerszej tradycji ustnej): "We wszystkim pokazałem wam, że tak pracując trzeba wspierać słabych i pamiętać o słowach Pana Jezusa, który powiedział: Więcej szczęścia jest w dawaniu aniżeli w braniu (Dz 20,35)... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-18 21:27:49

Pytanie: Witam Mam jeszcze jedno pytanie. nie musicie tego wstawiac na ww ale odpiscie mi. bo z tego co pamietam, spozywanie miesa w piatek było grzechem, ale w tym samym czasie w angli czynnos cta nie była grzechem. Jak to kosciół w zalezności od Państwa może ustalic co jest grzechem a co nie. 

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ 
Pytanie z dnia: 2006-02-18 21:16:46

Pytanie: Chciałabym poruszyć problem miłości rodzącej się pomiędzy kobietą a mężczyzną... Zasatanawiam się, czy z punktu widzenia Kościoła, istnieje coś takiego jak przeznaczenie... Nigdy jeszcze nikogo nie pokochałam, jeśli chodzi oczywiście o kogoś spoza rodziny. Jestem jeszcze młoda, ale bardzo boję się samotności... I zastanawiam się, czy każdy człowiek jest stworzony po to, by odnaleźć swoją drugą połówkę... Czy Boski plan dla każdego przewiduje spełnienie w miłości czy tez wystawia nas na próbę? Gorzką próbę życia w samotności...

Odpowiedz: Doświadcenie uczy, że większość ludzi znajduje swojego życiowego partnera. Wiadomo jednak, że nie wszyscy... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-18 21:14:43

Pytanie: witam. ja mam pytanie czy jeżeli się czegoś pragnie czy to się spełni nawet jeśli patrząc z perspektywy ziemskiej dana sprawa jest ewidentnie nie do spełnienia. pozdrawiam i mam jeszcze jedne pytanie dlaczegona moje pytanie nie miałam odpowiedzi? Bóg zapłać!

Odpowiedz: 1. Jeśli coś jest niemożliwe do spełnienia, to najprawdopodobniej się nie spełni. Najprawdopodobniej, bo cuda się zdarzają. 2. Proszę spojrzeć w kalendarz i na datę ostatnio ujawnionej odpowiedzi. J.
Pytanie z dnia: 2006-02-18 21:08:48

Pytanie: Co zrobić gdy ktoś sie ze mnie naśmiewa że chodzę do kościoła I mnię przezywają swiety? Prosza o pomoc

Odpowiedz: Chyba trzeba się cieszyć, że dla Chrystusa jest się prześladowanym. I dziękować Bogu, że jest to tylko wyśmiewanie... Pan Jezus kiedyś powiedział: "Błogosławieni jesteście, gdy /ludzie/ wam urągają i prześladują was, i gdy z mego powodu mówią kłamliwie wszystko złe na was. Cieszcie się i radujcie, albowiem wasza nagroda wielka jest w niebie. Tak bowiem prześladowali proroków, którzy byli przed wami" (Mt 5,11-12) J.
Pytanie z dnia: 2006-02-18 21:04:28

Pytanie: Co zrobić kiedy sie wie o poodwójnym niemoralnym zyciu kasiędza, zostawić to tylko dla siebie i modlić się za niego czy przekazać taka informację. Jak postepować? Czy moralnym jest milczenie? Ja nie wiem, prosze mądrzejszych o odpowiedź.

Odpowiedz: W takich wypadkach najlepiej zastosować się do słów samego Jezusa. Dotyczą one wprawdzie krzywdy, którą ktoś wyrządza konkretnej osobie, ale chyba można tę zasadę zastosować takze w innych sprawach. "Gdy brat twój zgrzeszy , idź i upomnij go w cztery oczy. Jeśli cię usłucha, pozyskasz swego brata. Jeśli zaś nie usłucha, weź z sobą jeszcze jednego albo dwóch, żeby na słowie dwóch albo trzech świadków oparła się cała sprawa. Jeśli i tych nie usłucha, donieś Kościołowi! A jeśli nawet Kościoła nie usłucha, niech ci będzie jak poganin i celnik! (Mt 18:15-17) W pierwszym przypadku możesz po prostu wysłać do niego list... 
Pytanie z dnia: 2006-02-18 20:41:43

Pytanie: Wiem ,że komunię świętą można przyąć dwa razy w ciągu jednego dnia. Chciałbym dowiedzieć się czegoś wiecej na ten temat. Czy zawsze obowiązywało to pozwolenie a jeżeli nie to kiedy zostało wprowadzone? 

Odpowiedz: Prawo to wprowadził nowy Kodeks Prawa Kanonicznego w 1983 roku... Stosowny zapis brzmi: Kanon 917: "Kto przyjął już Najświętszą Eucharystię, może ją ponownie tego samego dnia przyjąć jedynie podczas sprawowania Eucharystii, w której uczestniczy, z zachowaniem przepisu kan. 921, § 2". Wymagane jest, by ten, kto drugi raz przyjmuje komunię w tym drugim był wtedy obecny na całej Mszy... J. 
Pytanie z dnia: 2006-02-18 20:11:35

Pytanie: Witam serdecznie, moje pytanie dotyczy św. Antoniego. Otóż mnie od dzieciństwa uczono, że za każdą rzecz, którą św.Antoni "znajdzie" należy mu zapłacić, odbywa się to tak, że kiedy zgubię np. fakturę, mówię "św.Antoni, proszę pomóż znaleść mi fakturę, dam Ci za to 5 złotych", poczym znajduę ją, i daję 5 złotych do jego skarbonki w Kościele. Później, co jakiś czas, w kościele odbywa się Msza za ofiarę ze skarbonki. Nie muszę chyba pisac, że co mi się zgubi, zawsze znajduję, kilka minut po prośbie, nigdy dłużej, to oczywiste. Tak byłam wychowana, i wprowadziłam ten zwyczaj do mojego małżeństwa. Teraz jednak byłam u mojej teściowej, ona wyśmiała mnie i powiedziała, że o czymś takim nie miała pojęcia, ona tylko modli się do Niego, i po kilku dnach znajduje..szczerze mówiąc, dla mnie znalezienie czegoś po kilku dniach to już nie cud, ale tak się po prostu znajduje, ale nie o to mi chodzi, lecz po prostu: czy to, że ja "płacę" św.Antoniemu za pomoc, jest jakoś przez Kościół "popierane"? No bo przecież - jest w kościele skarbona na dusze w czyśćcu i na św. Antoniego, do innych świętych nie ma, dla mnie to oczywiste...jednak męczy mnie troche brak wiedzy na temat, dlaczego właśnie jest Jego skarbonka w Kościele...

Odpowiedz: Kościół o takiej praktyce nic nie mówi. No, chyba że potraktować to jako swoisty przesąd.... Nie jest dobrze ulegać przesądom. To grzech przeciwko 1 przykazaniu. Ale praktyka o której piszesz raczej nie jest przesądem, ale w swoistą praktyką związaną z prawdą o świętych obcowaniu. Człowiek pragnąc wyproszenia przez świętego jakiejś łaski podejmuje pobożny czyn - danie jałmużny... To chyba dobrze... Co do skarbonek.. Ich obecność w kościele związana jest z akcją "Chleb św. Antoniego”, tzn. jałmużną dla ubogich. Akcja ta została w 1890 roku zainicjowana we Francji przez Ludwikę Bouffier, a potem zyskała szeroki rozgłos... Stąd zwyczaj stawiania takich skarbonek... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-18 19:49:28

Pytanie: Wszystkie mysli powodujace podniecenie to ciezki grzech. Ale co jesli podniecenie wywoluje cos nie zwiazanego z erotyka, np. popatrzenie na tulipany, piosenka, mysli o milosci ojczyzny, to jesli ktos mysli o takich rzeczach to popelnia grzech ciezki? Z gory dziekuje.

Odpowiedz: W kontekście grzechów nieczystych pisze się o podnieceniu seksualnym a nie podnieceniu spowodowanym np. wygraną w totolotka czy oczekiwaniem na koniec meczu... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-18 17:02:20

Pytanie: Czuję się dość mocno zagubiona. Mianowicie nie wiem czego pragnie ode mnie Bóg. W tym roku skończę 18 lat. Kocham podróże, uwielbiam uprawiać sporty (również ekstremalne), lubię poznawać nowych ludzi, tańczyć i bawić się. Bardzo interesuję się motoryzacją i w możliwie niedalekiej przyszłości bardzo chciałabym mieć motocykl i jeździć w dalekie trasy. Oprócz tego czuję naturalny pociąg do chłopaków. Czy taka osoba mogłaby być siostrą zakonną? Dodam, że nie chciałabym wieść życia zakonnego, a od jakiegoś czasu (przeszło 2 tygodnie) jakoś nie mam spokoju. Bardzo lubię pomagać ludziom, chciałabym uczynić ich szcześliwymi, ale raczej nic poza tym. Modlitwa do Boga za bardzo mi nie wychodzi albo np. nudzę się na mszy i czasami chciałabym żeby jak najprędzej się skończyła. W przyszłości chciałabym mieć męża, dzieci, dom, ofiarować im siebie i po prostu czuć się spełnioną w ten sposób. Więc skąd te myśli? Czy mogłyby być spowodowane np. tym, że moja ciocia jest zakonnicą lub że dosyć często rozmawiam z zaprzyjaźnioną siostrą zakonną? I czy można mieć powołanie wbrew sobie, zupełnie go nie pragnąc i w ogóle się go nie spodziewając?

Odpowiedz: Wbrew sobie powołania mieć nie będziesz. Jeśli będzie ono prawdziwe, to wcześniej czy później sama zechcesz za nim pójść... Więcej o powołaniu i jego rozpoznawaniu znajdziesz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-02-18 12:48:17

Pytanie: W Ewangelii Sw. Mateusza 8 , 28-34 Jezus wypędza duchy nieczyste , które wchodzą w swinie. Po tym fakcie pasterze rozgłaszają wieść w mieście. Cała ludność wychodzi Jezusowi na spotkanie i prosi Go o odejście?? Dlaczego??? Wychodzi na to że Jezus przybył tam tylko po to żeby uzdrowić dwóch opętanych. Jaki głębszy sens odgrywają tutaj świnie?? Jakie jest dosłowne tłumaczenie z języka greckiego lub aramejskiego nazwy GADARA??? Pozdrawiam serdecznie

Odpowiedz: Podobny tekst mamy u Marka i Łukasza... 1. Dlaczego ludność miasta prosi Jezusa o odejście... Nie jesteśmy tego pewni. Zapewne chodziło im o to, że Jezus spowodował pokaźną stratę (stado świń). Z drugiej strony wiedzieli, że zrobił coś dobrego - uzdrowił opętanych (czy opetanego u Łk i Mk). No i jeszcze jedno: mogli się go bać, więc tylko prosili, a nie wystąpili przeciwko Niemu siła... Warto chyba pamiętac, że rzecz ma miejsce w Dekapolu (krainie Gerazeńczyków). Oni nie bardzo sie z Żydami lubili... 2. Co do świń... Najprawdopodobniej nie mają one większego znaczenia symbolicznego, a wzmianka o nich jest odzwierciedleniem prawdy historycznej. Jak napisano wyżej rzecz miała miejsce w pogańskim Dekapolu. Stąd stado świń nie budzi zdziwienia. Wskazuje tylko, ze mieszkańcy okoliczni nie byli Żydami, bo Żydzi nie hodowali świń. Dla nich były one zwierzętami nieczystymi.... 3. Co do nazwy miasta... Jest to jedno z tych nielicznych miejsc Nowego Testamentu, których nie jesteśmy pewni. W rękopisach podano różne warianty nazwy tego miasta-miejscowości: Gadara, Geraza, Gergeza. I to zarówno u Mateusza, jak i u Marka i Łukasza. Tłumacz Biblii Tysiąclecia za każdym razem użył innej nazwy. Widać nie chciał faworyzować żadnego z rozwiązań... Bo naprawdę nie jesteśmy pewni o które chodzi... Bo problem w tym, że to nie warianty tej samej nazwy, a trzy różne miejscowości znajdujące się w okolicy jeziora Genezaret. Najpewniejszą wersją, jeśli chodzi o analizę tekstu wydaje się Geraza (przynajmniej u Marka)... Ale... Najbliżej brzegu znajdowała się Gergeza. Tyle że samo jej istnienie jest dość hipotetyczne. Tłumaczy za to jak to możliwe, że mieszkańcy miasta przybyli stosunkowo szybko na miejsce wydarzenia. Bo już Gadara oddalona jest od brzegu kilkanaście kilometrów. Szybkie przybycie mieszkańców miasta jest możliwe, ale jednak trochę do tekstu nie pasuje. Chyba że Jezus dłużej pozostał na jednym miejscu... Ostatnia wersja - Geraza - wydaje się zupełnie nieprawdopodobna. Miasto to bowiem jest oddalone od Jeziora Galilejskiego o 70-80 kilometrów. To trochę za dużo... Znów jednak nie jest to wersja nieprawdopodobna. Mk np. pisze, że nie chodziło o Gerazę, ale krainę Gerazeńczyków... I to by się zgadzało. Geraza była chyba najbardziej znanym (zwłaszcza w czasach późniejszych) miastem Dekapolu... Ostatnie tłumaczenie wydaje się dość prawdopodobne. Ale być może było jeszcze nieco inaczej... Napisano wyżej, że najpewniejszym wariantem z punktu widzenia krytyki tekstu jest wersja "Geraza". Ale - jak też zaznaczono wyżej - jest ona najmniej prawdopodobna ze względu na realia geograficzne. Całkiem jednak możliwe, że mamy w tym miejscu do czynienia z bardziej lub mniej świadomą zmianą, którą wprowadził do tekstu któryś z wczesnych kopistów. Dlaczego? Wśród zarzutów jakie stawiano Ewangeliom był i taki, że zarzucano jej pewne sprzeczności. Np. Celsus w swoim dziele (znanym nam tylko z Contra Celsus Orygenesa) zarzucił chrześcijanom, że Ewangelisci opowiadają bajki, gdyż mówią o Jezusie - Żydzie, a jednocześnie o jakimś cudzie ze świniami. Wszyscy znali stosunek Żydów do hodowli tych nieczystych zwierząt, więc rzeczywiście ewangeliczne opowiadanie brzmiało jak mocno przesadzona legenda. Tłumaczenie, ze było to terytorium zamieszkałe przez pogan jakoś nie docierało, bo kto tam w szerokim świecie słyszał o Gergezie czy Gadarze. Stąd kopista mógł świadomie zmienić nazwę miejscowości, aby juz nie było wątpliwości, że chodziło o krainę pogan. Albo sam, niezbyt zorientowany w geografii, myślał, ze wersja gadara czy Gergeza to jakiś błąd jego poprzednika... Materiał na dobry kryminał ;) J.
Pytanie z dnia: 2006-02-18 04:13:50

Pytanie: Dlaczego w modlitwie Ojcze Nasz modlimy sie i nie wodz nas na pokuszenie. Jak Swiety Bog moze wiesc kogokolwiek na pokuszenie.Nie by:loby lepiej modlic sie : i nie pozwol nam upasc w pokuse?. Drugie pytanie. Dlaczego modlimy sie do Matki Boga nie gardz naszymi prosbami ?. Moze Matka Boga gardzic ?

Odpowiedz: 1. Modlitwy Ojcze nasz nauczył nas sam Pan Jezus (Mt 6, 913). Jeśli otworzyć grecki oryginał Nowego Testamentu (Mt 6,13), to w interesującym nas fragmencie mamy słowa (za tłumaczeniem interlinearnym) "i nie wprowadź nas w doświadczenie (pokusę)". Tłumacze różnie ten tekst oddają. Biblia Tysiąclecia ma "i nie dopuść byśmy ulegli pokusie", Biblia Poznańska: "i nie dozwól nam ulec pokusie", Przekład Ekumeniczny "i nie dopuść, abyśmy ulegli pokusie". Wszystkie więc tłumaczą bardzo podobnie. Można chyba oddać sens tego tekstu także słowami (przepraszamy biblistów) "nie wprowadzaj nas w stan pokuszenia" lub "nie daj, byśmy byli kuszeni" albo "oddal od nas pokusy". Tradycyjne tłumaczenie - "i nie wódź nas na pokuszenie" sugeruje, jakoby Bóg był kusicielem! A to nie jest prawda! Być może zresztą w czasach, gdy nasze tradycyjne tłumaczenie powstało odcień znaczeniowy wyrażenia "wodzić na pokuszenie" był nieco inny. Język jest czymś żywym i słowa zmieniają w nim znaczenie, co po setkach lat prowadzi to do nieporozumień. 2. Chodzi o to, by Maryja naszą prośbę o modlitwę wysłuchała... J. 
Pytanie z dnia: 2006-02-17 23:16:22

Pytanie: Witam serdecznie.jak widać mam na imie Marzena.O ile mi wiadomo nie ma żadnej błogosławionej ani swiętej o tym imieniu,czy to oznacza że nie mam patrona ze chrztu?N a drugie mam Magdalena ,ale to imie nie przypadło mi do gustu. Jmie z bierzmowania to Anna-moje imie, bo sama wybierałam. Czy wobec tego Anna może być moja patronką? Wiem że juz jest ale mnie chodzi o chrzest a nie bierzmowanie. Prosze o odpowiedx to dla mnie ważne.Pozdrawiam

Odpowiedz: Patrona człowiek zawsze obiera sobie sam. Jeśli chce, by był nim święty, którego imię dano mu na chrzcie, to dobrze. Jeśli woli, by był to święty, którego imię przyjął na bierzmowaniu, też dobrze...
Pytanie z dnia: 2006-02-17 23:13:38

Pytanie: 1) W książce Marii Simmy, współczesnej mistyczki zawarte są informacje o modlitwach wstawinniczych Dusz Czyśćcowych za nas tu na ziemi. W odpowiedzi na jedno z pytań na tej stronie wyczytałam, że "To raczej święci orędują za nami, a nie dusze w czyśćcu... " (http://zapytaj.wiara.pl/index.php?grupa=8&art=1130867057). Czy przeżycia i objawienia tej mityczki są uznawane przez Kościół? 2) Nie zrozumiałam na czym dokładnie polega odmawianie 15 Modlitw św. Brygidy... Czy należy codziennie odmawiać wszystkie modlitwy, czy też raz w roku wszystkie naraz...a może każdą osobno, kolejno, raz w roku...? Z Panem Bogiem:)

Odpowiedz: 1. Przeżycia mistyków mogą co najwyżej być uznane za tzw objawienia prywatne. Kościół zazwyczaj nie wypowiada się na temat ich (przeżyć mistyków) autentyczności. Chyba że wyraźnie sa sprzeczne z jego nauką, a ktoś tę nieprawdziwą naukę usiłuje propagować.... 2. Zobacz TUTAJ J. 
Pytanie z dnia: 2006-02-17 22:35:55

Pytanie: Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus. Włosi mają Całun Turyński a Hiszpanie sudarium (z Oviedo?). Całun był badany , znamy np. grupę krwi. Czy sudarium również badano, czy grupa krwi i przypuszczalny czasc powstania jest taki sam jak Całunu. Czy na na chuście też są "ślady" Umęczonego? Nasza wiara nie powinna mieć nic wspólnego z tymi relikwiami. Jezus albo żyje w nas dzięki wierze, albo nic nie jest Go w stanie do nas przybliżyć. Gdybym umiał pisać , to napisałbym książkę - a może wysłać pomysł Danowi Brownowi od "Kodu Leonarda" ? Pewnego razu ktoś wykrada Całun Turyński, (...)

Odpowiedz: Podobno na obu płótnach są ślady krwi tej samej grupy: AB... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-17 20:49:41

Pytanie: Dlaczego kościół przestał święcić szabat? Szabat miał być dniem odpoczynku na pamiątkę stworzenia świata i w ten dzień każdy miał obowiązek powstrzymania się od pracy.W nowy testamencie szabat został zastąpiony niedzielą, bo jak kościół twierdzi to ważniejsze wydarzenie dla nas-dzień odkupienia. Poza tym Jezus jest Panem szbatu i pierwsi apostołowie nie zaprzątali sobie już głowy szabatem, tylko niedzielą. Skoro niedziela jest dniem Pańskim na pamiątkę zmartwychwstania Jezusa, dlaczego więc powstrzymujemy się w tym dniu od pracy?? Nie chodzimy fizycznie do pracy w tym dniu, nie kopiemy w ogródku, nie naprawiamy samochodu, a z ambony księża grzmią że nie wolno robić nawet zakupów w tym dniu. To przepraszam bardzo o co chodzi z tą niedzielą. Przecież święcić ją możemy modląc się, uczestnicząc we mszy św, tak jak w inny dzień powszedni w którym wypada jakieś święto:(trzech króli, Matki Boskiej gromnicznej itp.) Rano idziemy do pracy a po południu do kościółka. Przecież praca uszlachetnia! Jedynie kiedy Bóg jej zakazał to właśnie w tym dniu-w szabat! Moja odpowiedż jest taka-bo to w dalszym ciągu niedziela jest szabatem, tylko przeniesiona z soboty. Kiedyś rozmawiałam z pewnym księdzem, profesorem teologii i przyparty do muru moimi argumentami odpowiedział mi w końcu, że szabat nadal nas obowiązuje a że jest to teraz nie sobota tylko niedziela wynika z tego, ze nasz kalendarz jest inny. U Żydów siódmym dniem tygodnia jest sobota a u nas niedziela. To jest nieprawda, bo nawet na mszy słyszymy," ZJEDNOCZENI Z CAŁYM KOŚCIOŁEM UROCZYŚCIE OBCHODZIMY PIERWSZY DZIEŃ TYGODNIA W KTÓRYM JEZUS ZMARTWYCHWSTAŁ I ZESŁAŁ NA APOSTOŁÓW DUCHA ŚWIĘTEGO." Poza tym w internecie pod hasłem niedziela znalazłam informację że jest pierwszym dniem tygodnia. CO jest grane?

Odpowiedz: Odpowiadający nie bardzo rozumie w czym problem. Żydzi świętowali szabat głównie przez powstrzymanie się od pracy, ale chodzili także w szabat do synagog. Bo był to dzień poświęcony w szczególny sposób Bogu. Chrześcijańskie świętowanie niedzieli też ma te dwa wymiary: powstrzymanie się od niepotrzebnej pracy i zwrócenie większej uwagi na sprawy Boże, czyli dla katolika miedzy innymi uczestnictwo w niedzielnej Eucharystii. Jeśli chrześcijanie świętowanie przesunęli z soboty na niedzielę, to zrobili to w całości, a nie rozbijali świętowania na dwa dni: w jednym nie pracują, drugiego chodzą do kościoła. Przecież praca może uniemożliwić pójście do kościoła albo spowodować, że człowiek będzie zbyt zmęczony, żeby z uwagą w nabożeństwie uczestniczyć... Co do uszlachetnienia przez pracę... Oczywiście tak bywa. Ale odkąd nasi prarodzice zgrzeszyli, praca związana jest też z trudem i mozołem. I czasami zabija w człowieku radość życia. Zwłaszcza, kiedy staje się kieratem, w którym nie ma dnia wytchnienia. Dlatego bardzo ważne jest, by od niej od czasu do czasu odpocząć. I to nie miesiąc w ciągu roku, ale raz na tydzień... Więcej na temat tego od kiedy chrześcijanie świętują w niedzielę znajdziesz TUTAJ 
Pytanie z dnia: 2006-02-17 17:26:30

Pytanie: Witam, Z czego wynika różnica , pomiędzy przedstawionymi przez Was, zasadami wiary Kościoła Ewangelicznych Chrześcijan, a zasadami zamieszczonymi na stronie KECH ? Jestem przekonany, że tekst zawarty na Waszych stronach powinien być wierną kopią oryginalnej publikacji, chyba że czemuś ma to służyć (?). Pozdrawiam Radmin

Odpowiedz: Proszę porównać informację ze strony KEH z podobną zawartą TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-02-17 14:15:01

Pytanie: o Sw GRZEGORZU przeczytalam w ksiazce pt Uzdrawiajcie moca Jezusa naapisana przez O. Jozef Jurczyga w rozdziale pt Ojcowie Kosciola i bylo tylko tyle tam napisano co przytoczylam.Chcialam wiedziec na ten temat wiecej.Dziekuje

Odpowiedz: Hmm... Odpowiadajacy nie wie ile o św. Grzogorzu wiesz... Ale chyba można pod tym względem polecić stronę www. brewiarz.katolik.pl. Konkretnie zobacz TUTAJ albo TUTAJ . To dwóch najbardziej znanych świętych Grzegorzów... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-17 12:23:45

Pytanie: Chciałem się dowiedzieć: czy i jaki post jest w piątek nakazany. Oraz jakie dokumenty, czy rozporządzenia Kościelne to stwierdzają? Jak jest na dzień dziesiejszy! Bo skoro jedzenie mięsa w piątek jest grzechem: ciężkim lub lekkim, to musi to być regulowane przez jakieś dokumenty, czy to pochodzące z Watykanu bądź ustanowione przez Episkopaty danych krajów! Jeśli są to sprawy regulowane przez poszczególne kraje to jak to wygląda gdzie indziej,a w szczególności we Włoszech, w Watykanie i w Hiszpani. Wdzięczny będę za wyczerpującą odpowiedź. Z góry dziękuję!!!

Odpowiedz: Sprawy te reguluje prawo kanoniczne. W KPK znaleźć mozna takie zapisy dotyczące postu: Kanon 1249 Wszyscy wierni, każdy na swój sposób, obowiązani są na podstawie prawa Bożego czynić pokutę. Żeby jednak wszyscy przez jakieś wspólne zachowanie pokuty złączyli się między sobą, zostają nakazane dni pokuty, w które wierni powinni modlić się w sposób szczególny, wykonywać uczynki pobożności i miłości, podejmować akty umartwienia siebie przez wierniejsze wypełnianie własnych obowiązków, zwłaszcza zaś zachowywać post i wstrzemięźliwość, zgodnie z postanowieniami zamieszczonych poniżej kanonów. Kanon 1250 W Kościele powszechnym dniami i okresami pokutnymi są poszczególne piątki całego roku i czas wielkiego postu. Kanon 1251 Wstrzemięźliwość od spożywania mięsa lub innych pokarmów, zgodnie z zarządzeniem Konferencji Episkopatu, należy zachowywać we wszystkie piątki całego roku, chyba że w danym dniu przypada jakaś uroczystość. Natomiast wstrzemięźliwość i post obowiązują w środę popielcową oraz w piątek Męki i Śmierci Pana naszego Jezusa Chrystusa. Kanon 1252 Prawem o wstrzemięźliwości są związane osoby, które ukończyły czternasty rok życia, prawem zaś o poście są związane wszystkie osoby pełnoletnie, aż do rozpoczęcia sześćdziesiątego roku życia. Duszpasterze oraz rodzice winni zatroszczyć się o to, ażeby również ci, którzy z racji młodszego wieku nie związani jeszcze prawem postu i wstrzemięźliwości, byli wprowadzeni w autentyczny duch pokuty. Kanon 1253 Konferencja Episkopatu może dokładniej określić sposób zachowania postu i wstrzemięźliwości, jak również w całości lub części zastąpić post i wstrzemięźliwość innymi formami pokuty, zwłaszcza uczynkami miłości i pobożności. Tyle prawo kościelne. Zasady obowiązujące w Polsce są więc dokładnym wypełnieniem zaleceń kościelnego prawa. Biskupi w Polsce nie skorzystali z przysługującego im prawa i niczego w tej kwestii nie zmienili... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-17 09:40:36

Pytanie: Mam pytanie dotyczące opłat w Kościele za Mszę Św. Mianowicie czy parafie mają prawo wyznaczać cennik za odprawienie Mszy Św. w intencji jakiejś osoby. Moja babcia rencistka, chcąc zamówić Mszę za naszą rodzinę bardzo się zdenerwowała, bo w sekretariacie jej powiedziano że kosztuje 50 zł - to dość dużo jak na skromną rencistkę. Zresztą w dzisiejszych czasach to dla dużej ilości rodzin dość spory wydatek. Przy okazji chciałam zapytać jak to jest z opłatami za inne usługi - wiem z doświadczenia,że ksiądz nie przyjdzie na pogrzeb jeśli nie dostanie określonej zapłaty, tak samo nie udzieli chrztu jeśli rodzina nie zapłaci wyznaczonej kwoty- dziecko mojej dalekiej kuzynki ma kilka lat i nadal jest nie ochrzczone, bo jej nie było stać. Czy tak można? Jestem osobą wierzącą i praktykującą i nie rozumiem jak można odmawiać posługi kapłańskiej przez to,że kogoś na nią nie stać. Czy na tym polega nauka Chrystusa?

Odpowiedz: Kanon 945 Kodeksu prawa kanoniczngo stanowi: § 1. Zgodnie z uznanym zwyczajem Kościoła, każdy kapłan celebrujący lub koncelebrujący Mszę św. może przyjąć ofiarę złożoną, aby odprawił Mszę św. w określonej intencji. § 2. Usilnie zaleca się kapłanom, ażeby także nie otrzymawszy ofiary odprawiali Mszę św. w intencji wiernych, zwłaszcza ubogich. A kanon 947: Od ofiar mszalnych należy bezwzględnie usuwać wszelkie pozory transakcji lub handlu. Tak więc mają to być dobrowolne ofiary, nie wyznaczona stawka. Tyle że ludzie często sami pytają ile mniej więcej powinni dać... W sytuacji chrztu i pogrzebu jest podobnie. Z jednym zastrzeżeniem: w wielu parafiach opłata za pogrzeb związana jest także z opłaceniem miejsca na cmentarzu i innymi tego typu sprawami, które w innych miejscowościach załatwia się poza parafią. Siłą rzeczy takie sprawy muszą kosztować... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-17 00:23:30

Pytanie: Wiedząc, że wielu księzy było donosicielami mam ciągle problemy z kwestią tajemnicy spowiedzi. Jeden z nich donosił na JPII - poszedł na takie coś. Nie wiem czy Hejmo spowiadał pątników, ale gdyby tak to nie chciałbym być w ich skórze! Co im stało lub nadal stoi na przeszkodzie, aby łamać tajemnicę spowiedzi i donosić na mnie teraz? Może być szantażowany ujawnieniem przeszłości i zmuszonym do takich działań! Jak sobie dać z tym radę?

Odpowiedz: Z tajemnicą spowiedzi jest tak, że rzeczywiście jest zachowywana. Bo gdyby było inaczej, zapewne pojawiłyby się w prasie jakieś doniesienia, jak często księża ze zdrady tajemnicy się spowiadają ;)... Proszę się więc nie obawiać. Bo: 1. Jest to grzech zastrzeżony dla Stolicy Apostolskiej. Nie jest więc tak łatwo z jego odpuszczeniem... 2. Księża często nie znają osób, które spowiadają. 3. Czyjaś działalność opozycyjna nie musiała być przedmiotem spowiedzi. Przecież to nie był grzech, a zasługa. 4. Grzechy mogły interesować bezpiekę tylko w wyjątkowych wypadkach 5. Odpowiadający wierzy, że ksiądz, nawet donosząc w takich czy innych sprawach, potrafił w kwestii spowiedzi zachować dyskrecję. Bo... Powiedzieć komuś coś o kimś w świadomości człowieka niekoniecznie jest złem. Natomiast nikt nie ma najmniejszej wątpliwości, że zdrada tajemnicy spowiedzi jest złem... 6. Jeśli jakaś sprawa z Pana spowiedzi nie wypłynęła przed laty, to zapewne nikt o niej nie wie... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-16 22:57:22

Pytanie: 1. Dotyczy ekumenizmu Dlaczego toczy się dialog ekumeniczny z uwzględnieniem odmienności Protestantów i Prawosławnych, tzn. Katolicy mają akceptować niektóre ich zwyczje? Przecież to oni są "odszczepieńcami" i to oni powinni się nawrócić/powrócić na "słuszną katolicką drogę". 2. Jak po katolicku wytłumaczyć dziecku skąd się biorą dzieci? 3. Dlaczego podczas świąt mamy do czynienia z zabobonami? To przecież grzech pielęgnowany od stuleci. Bardziej: dlaczego nikt tego nie potępia? 4. Czy nie uczymy dzieci kłamać i wierzyć w wróżby i zabobony mówiąc/okłamując je np. o Św. Mikołaju, czytając im bajki, w których aż roi się od czarodziejów itp?

Odpowiedz: 1. Dialog z uwzględnieniem odmienności protestantów i prawosławnych? Odpowiadający chyba nie bardzo rozumie o co dokładnie chodzi... Bo przecież wiadomo, że dialog prowadzi się właśne dlatego, że istnieją owe odmienności... Co do owego nawrócenia... Odpowiadającemu wydaje się, że w dialogu najważniejsze jest szukanie prawdy. Praktyka pokazuje, że wbrew pozorom nie wymaga to rezygnacji z jakichś istotnych dla danej konfesji zasad, a raczej tylko ich pogłębienia. Bo - jak się okazuje - dzielące nasz różnice dość często, po spokojnym zgłębieniu zagadnienia, okazują się różnicami pozornymi. Jak to możliwe? W ogniu polemiki człowiek często upraszcza. Tak powstają stereotypy. Spokojne rozważenie zagadnienia pomaga zobaczyć całą prawdę... 2. To zależy od wieku tego dziecka i stopnia jego rozwoju... Ale chyba warto polecić tu książkę, którą znajdziesz TUTAJ 3. O co konkretnie chodzi? Jakie święta, jakie zwyczaje? 4. Nie trzeba dziecka okłamywać. Wystarczy powiedzieć prawdę o św. Mikołaju (kim był, za co go czcimy) i wytłumaczyć, że chcąc się do niego upodobnić dajemy w dniu jego święta prezenty... Zresztą... Dziecko najczęściej to rozumie. A mówienie o Mikołaju traktuje - podobnie jak rodzice - jako formę zabawy... Co do bajek o czarodziejach... Można oczywiście to wszystko traktować jako wprowadzenie do świata okultyzmu. Tylko... To nie jest tak. Dziecko zazwyczaj wie, że pies, koń, świnia nie mówią. Słucha ciekawej opowieści. Podobnie jest z baśniami, w których pojawiają się wróżki, księżniczki itp. To opowieść, z której dziecko uczy się rozpoznawać to, czego nie można mu przekazać wprost. Poznaje dobro i zło, fałsz i prawdę, zdradę i przyjaźń. Zamienić te proste, piękne środki dydaktyczne na suchy wykład zasad moralnych? J.
Pytanie z dnia: 2006-02-16 22:13:37

Pytanie: Proszę podać daty, kiedy się święci się różne przedmioty? Do czego one póżniej mają służyć (np. woda, chleb, wino, zioła, owies, kreda, świece itd.) Jak należy je przechowywać? Czy rzeczywiście mają one jakąś "magiczną moc"? A co jeśli taki przedmiot znieważymy nie wiedząc, że był poświęcony? Czy jeśli dany przedmiot poświęcimy w tym roku, a za rok chcemy święcić inny, ewentualnie ten sam jeszcze raz, to czy poświęcenie z poprzedniego roku nadal obowiązuje? Co zrobić np. z poświęconym wieńcem adwentowym, szopką czy samochodem jeśli mają one trafić na śmietnik, złom? Proszę rozwiać wszelkie wątpliwości na temat święcenia/święconych przedmiotów.

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-02-16 21:37:48

Pytanie: Ostatnio zauważyłem, że niektórzy mają rękawiczki na Mszy Św. Ich liczba wzrasta. Czy w kościele można siedzieć w rękawiczkach?

Odpowiedz: Mężczyźni wchodząc do kościoła powinni ściągać nakrycie głowy. Natomiast nic nie stoi na przeszkodzie, by mieć w kościele na rękach rękawiczki. Zwłaszcza jeśli kościół jest nieogrzewany. J.
Pytanie z dnia: 2006-02-16 21:14:59

Pytanie: witam mam pytanie... chodzi o sakrament bierzmowania... mam 20 lat i powiem szczerze ze ominalem ten sakrament jak moi rowiesnicy do niego przystapili... i tutaj moje pytanie jest... jakie sa teraz mozliwosci dostapienia do tego sakramentu? i czy bierzmowanie jest wymagane do slubu koscielnego?

Odpowiedz: 1. Nic nie stoi na przeszkodzie, by w wieku 20 lat przyjąć bierzmowanie. Jeśli chcesz to zrobić, skontaktuj się ze swoim proboszczem lub innym kapłanem. Oni poinformują Cię o szczegółach, bo potrzebne będzie odpowiednie przygotowanie... 2. Prawo kaniniczne stanowi (KPK, kanon 1065, § 1): "Katolicy, którzy nie przyjęli jeszcze sakramentu bierzmowania, powinni go przyjąć przed zawarciem małżeństwa, gdy jest to możliwe bez poważnej niedogodności". J. 
Pytanie z dnia: 2006-02-16 18:31:12

Pytanie: Czy niedziela znosi post?

Odpowiedz: Hmmm... O co właściwie chodzi? Bo post ścisły obowiązuje w Środę Popielcową i Wielki Piątek. A wstrzemięźliwość od pokarmów mięsnych obowiązuje w piatki. Chodzi o zabawy? W niedziele Wielkiego Postu też nie powinno się ich urządzać... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-16 17:58:12

Pytanie: Mam pytanie związane z tym, co jest a co nie jest grzechem w małżeństwie... Pisaliście kiedyś: "We współżyciu seksualnym między małżonkami dozwolone jest w zasadzie wszystko (w zasadzie, gdyż wykluczone są zachowania obrażające godność partnera, np. zmuszanie do współżycia) byle stosunek w swoim naturalnym przebiegu nie wykluczał możliwości poczęcia. ... Nie są grzechem b) Wzajemne pieszczoty, chociaż bardzo podniecające, dające dużą przyjemność seksualną, byle nie wywoływały orgazmu poza stosunkiem małżeńskim. Gdyby przypadkowo nastąpił orgazm niezamierzony – grzechu nie będzie. W przyszłości należy zachować większą ostrożność. " Jednak moją wątpliwość budzą dni menstruacji u kobiety, kiedy małżeństwo nie ma możliwości odbyć zwykłego stosunku małżeńskiego... Czy wtedy wzajemne pieszczoty nie są grzechem tylko gdy nie dojdzie do orgazmu, czy jest możliwe dopuszczenie orgazmu w tych dniach... Pytam ponieważ te dni są dniami, w których ja bardzo potrzebuje bliskości i pozwala mi ona rozładować napięcie związane naturalnie z tym okresem. Jednak za każdym razem stresujemy się z mężem, że jeśli nie zatrzymamy się w odpowiednim momencie to będzie to złe... a przecież wtedy nie unikamy współżycia bo jest ono niemożliwe (możliwość może i jest ale nigdy tego nie akceptowaliśmy)... Ponieważ pytanie jest bardzo szczegółowe i może budzić wątpliwości odpowiedź nie musi być umieszczona na stronie, jednak bardzo proszę o przesłanie odpowiedzi na email... Z góry dziękuję... Pozdrawiam Kasia

Odpowiedz: Moralność chrześcijańska jest taka sama dla wszystkich dni miesięcznego cyklu kobiety. Pieszczoty zawsze są dozwolone. Wywoływanie orgazmu w sposób wykluczający możliwość poczęcia zawsze jest grzeszne... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-16 16:07:15

Pytanie: mam bardzo osobiste pytanie... jestem ze swoim chłopcem prawie pół roku bardzo sie kochamy i szanujemy, ja wyznaje zasade sex po ślubie i bede sie tego trzymac poniewaz uwazam ze jest to najpiekniejszy dar jaki mozna dac mezczyznie ale tylko jedynemu...on dzieki temu mnie szanuje i rozumie jednak mam pytanie odnosnie rzeczy ,,innych'' niz sex.. wiem że pocałunki, całowanie nie są złe ale czy dotykanie sie nawzajem, pieszczenie tesh jest wbrew Kosciołowi i Panu Bogu?? nie chce grzeszyc jestem mocno wierzaca ale jesli go dotykam robie to z miłoscia... dodam ze zarowno ja wzbudzam u niego pożadanie jak i on mi... pozdrawiam Maja (17lat)

Odpowiedz: Przed ślubem grzeszne są takie zachowania, które wywołują podniecenie seksualne... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-16 15:17:08

Pytanie: 1.CZY MOGĘ MOJEMU CHŁOPAKOWI POWIEDZIEĆ ABY rzUCIŁ PAPIEROSY, JEŚLI CHCE BYĆ ZE MNĄ?ABY DOKONAŁ WYBORU,ALBO JA ALBO PAPIEROSY?CHDZI MI O TO, CZY TO JEST ETYCZNE POSTAWIENIE TAKIEGO WYMAGANIA,CZY W TEN SPOSÓB MOŻNA SPRAWDZIĆ NA ILE CZYJAŚ MIŁOŚĆ JEST PRAWDZIWA? 2. TO JEST DZIWNE,ALE JA NIE WIEM CZY DO TAK NAPRAWDE KOCHAM MOJEGO CHŁOPAKA, JAK MOŻNA SPRAWDZIĆ SWOJĄ MIŁOŚĆ DO KOGOŚ, KIEDY SIĘ O TYM WIE,ŻE NAPEWNO SIĘ KOCHA? DZIĘKUJĘ

Odpowiedz: 1. Odpowiadający jest przeciwny wystawianiu bliźnich na próbę. Ale masz prawo stawiać takie wymaganie na serio. Palący współmałżonek to dla osoby niepalącej poważny problem... 2. Czy naprawde kochasz... Odpowiadajacemu wydaje sie, że takie postawienie problemu wskazuje na pewną niedojrzałość. Chyba mylisz miłość z zakochaniem. Bo cóż tak naprawdę znaczy powiedziedzieć "kocham"? Przecież prawdziwa miłość to pragnienie dobra i szczęścia osoby kochanej. Siłą rzeczy to pragnienie wyraża się w codziennych, ciągle ponawianych wyborach... Innymi słowy: nikt tak naprawdę nie może powiedzieć, że kocha naprawdę, bo nie wie, czy jutro nie okaże sie egoistą. Może tylko powiedzieć: chcę być z Tobą, chcę się każdego dnia o Ciebie troszczyć, każdego dnia cieszyć się Twoją radością albo znosić Twój zły humor... Po prostu miłość nie jest dana raz na zawsze. Ona jest ciągle w drodze... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-16 14:39:17

Pytanie: Czy do zawarcia slubu koscielnego potrzebny jest sakrament bierzmowania. Moi znajomi maja tylko slub cywilny. Kilka miesiecy temu przyszedl na swiat ich synek. Ksiadz odmowil udzielenia chrztu dla dziecka, poniewaz rodzice nie maja slubu koscielnego. Czy ksziadz ma prawo osmowic chrztu w takiej sytuacji czy innej?

Odpowiedz: 1. Bierzmowanie do ślubu nie jest ściśle wymagane... Ale... Bierzmowanie to sakrament dojrzałości chrześcijańskiej. Jak błogosławić związek niedojrzałych chrześcijan? Jak ci niedojrzali chrześcijanie mają dojrzale podjąć obowiązki małżeńskie i rodzicielskie? 2. Dziecku chrztu udziela sie ze względu na wiarę rodziców. Jeśli rodzice zachowują sie jakby nie wierzyli - jawnie lekceważą zasady wiary - to jak ze względu na ich wiarę udzielić chrztu dziecku? Chyba trzeba dodać jeszcze jedno... Kościół nie jest ani biurem usług duchowych ani sklepem z duchowym towarem. O działalności Kościoła mówi się "duszpasterstwo"... Troska o dobro duchowe wiernych nie polega na pustych rytuałach... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-16 13:26:26

Pytanie: Czy to że, jak pisze sw. Paweł mężczyzna jest "głową kobiety" jest skutkiem grzechu pierworodnego?

Odpowiedz: Szczerze mówiąc... Odpowiadającemu wydaje się, że to Twoje pytanie jest skutkiem grzechu pierworodnego. Zupełnie serio. Bo gdyby nie on, nie byłoby żadnego problemu z tym, że ktoś tam jest czyjąś głową. W prawdziwej miłości i harmonii nie ma miejsca na problem kto nad kim panuje... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-16 13:09:08

Pytanie: Słyszałem z jednej strony że jak ktoś zatai grzech na spowiedzi to musi na kolejnej wyznać wszystkie grzechy z poprzedniej (tej zatajonej). Pewien kapłan mówił mi że te które się wyzanło na tej zatajonej są odpuszczone a tylko ten jeden nieodpuszczony i na następnej trzeba wyznać tylko ten jeden zatajony. GDzie jest prawda????

Odpowiedz: Problem w tym, że zatajenie grzechu powoduje nieważność sakramentu. Więc nie ma odpuszczenia żadnego grzechu... W praktyce, gdy ktoś po latach taki zatajony grzech wyznaje innych może już po prostu nie pamiętać. Więc podczas generalnej spowiedzi siłą rzeczy może coś pominąć i nie należy z tego robić problemu... Liczy się dobra wola, ze chciał wyznać wszystko, a że zdążył zapomnieć... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-16 12:22:11

Pytanie: dzien dobry chcialbym sie zapytac o to czy w tym przypaku jest mozliwe zawarcie zwiazku malzenskiego w kosciele: wspolni sa pradziadkowie - mieli oni dwoch synow (naszych dziadkow) - jeden mial corke (ktora urodzila corke) drugi syna (ktorego synem jestem ja). czy moge poslubic wnuczke mojego dziadka brata? prosze o odpowiedz mailem.

Odpowiedz: Wspólni pradziadkowie to szósty stopień linii bocznej. Przeszkodą jest czwarty stopień lini bocznej. Nie ma więc problemu... Więcej znajdziesz TUTAJ , punkt 9... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-15 23:02:28

Pytanie: Witam. Od kilku miesięcy dręczy mnie pewne pytanie. Kim tak naprawdę jesteśmy i jaką mamy pewnośc, że po naszej śmierci będzie jeszcze jakieś życie? Bywają dni, tygodnie w których o tym nie myślę. Czasami natomiast jestem naprawdę zdesperowana nie mogąc odpowiedzieć sobie na te pytania:( Jestem katoliczką i z wiary tej nie zrezygnuję. Ale czy to tak naprawdę można nazwać wiarą, skoro nie jestem w stanie w to uwierzyć? Mam mnóstwo wątpliwości... Ostatnio przez przypadek przeczytałam fragment książki o buddyzmie opublikowanej w internecie. Podeszłam do tej lektury bardzo sceptycznie. Po przeczytaniu jednak jestem jeszcze bardziej zdesperowana niż byłam :( Piszą tam o tym, że świat jest tylko iluzją naszego umysłu. Nie jestem w stanie poradzić sobie z taką przytłaczającą myślą. To mnie przytłacza, czuję smutek i przygnębienie. Prosze o jakąkolwiek pomoc. Dlaczego to wszystko jest takie niewyobrażalne? Dlaczego Bóg (skoro jest taki miłosierny) wystawia nas na taką próbę? 

Odpowiedz: Pojawia się w Twoim pytaniu kilka wątków. Chyba trzeba najpierw po kolei... Więc od ostatniego... Czy świat jest naszą iluzją? Oczywiście możemy sobie wyobrazić sytuację, że otaczający nas świat (i nasi bliźni) nie istnieje, a to, co postrzegamy, jest jakąś funkcją naszej świadomości, umysłu. Trochę to jednak nieprawdopodobne. Bo chyba oznaczałoby, że ktoś tym naszym umysłem steruje (jak w filmie Matrix). Trudno w tym względzie o jakiś rozstrzygający dowód. Ale - przyznaje Pani - wydaje się to dość nieprawdopodobne. Jeśli istnieje ktoś taki jak dobry Bóg, to chyba wręcz niemożliwe. Bo trudno przypuszczać, by ktoś dobry tak człowieka oszukiwał... Kim jesteśmy... To pytanie wymagające nieco szerszej odpowiedzi. Bo jeśli powiemy, ze jesteśmy Bożymi stworzeniami, to chyba jednak będzie zbyt ogólne. Jesteśmy bowiem częścią przyrody, a jednocześnie należymy do świata duchowego. Jesteśmy ustawieni ponad innymi stworzeniami, ale nie jako udzielni władcy, ale ci, którzy mogąc ze świata korzystać, mają równocześnie o niego dbać (człowiek miał Eden uprawiać i doglądać)... Mamy rozum, mamy wolną wolę, które to cechy odróżniają nas od zwierząt... Ale to nie wszystko. Jesteśmy też tymi, których natura została skażona przez złe wykorzystanie wolności, przez grzech. Dlatego odnajdujemy w sobie złe skłonności... Kim jesteśmy... Trzeba tu coś jeszcze dodać. Przez Jezusa Chrystusa wierzący w Niego stali się dziećmi Bożymi. I przeznaczeni jesteśmy do życia w wiecznym szczęściu... Czy możemy mieć pewność, że po tym życiu jest jakieś życie? Oprócz pewności jaką daje wiara nie. Ale ta wiara poparta jest pewnym ważnym faktem. Zmartwychwstaniem Jezusa. Skoro On potrafił, to chyba możemy jego obietnicom wierzyć... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-15 22:33:43

Pytanie: Witam serdecznie wszystkich. Jeśli nie sprawi to kłopotu, proszę o wyjaśnienie co konkretnie oznacza "imprimatur" i "nihil obstat". Jak jest różnica między nimi? Z Panem Bogiem!

Odpowiedz: Nihil obstat - "nic nie stoi na przeszkodzie". Imprimatur - "niech będzie odbite" Pierwsze to informacja, że cenzor, który książkę czytał, nie znalazł w niej nic sprzecznego z wiarą i moralnością. Druga adnotacja, to polecenie wydrukowania. Wydawane jest przez stosowną władze kościelną. Pod obiema adnotacjami zawsze jest ktoś podpisany... J. 
Pytanie z dnia: 2006-02-15 21:46:04

Pytanie: Witam Czy twarze świętych, które widzimy na obrazach są ich prawdziwymi obliczami, "namalowanymi bądź zrekonstruowanymi" na podstawie jakichs dowodów? Czy można zlecić np. malarzowi, by namalował świętego Walentego z twarzą np. naszego sąsiada i podpisać św. Walenty, a następnie zawiesić obraz w miejscu publicznym (kaplicy). Czy taka praktyka jest słuszna? pozdrawiam Szczęść Boże 

Odpowiedz: Jeśli wiadomo jak jakiś święty wyglądał, (np. mamy zdjęcia albo choćby obrazy z czasów gdy żył) to malarz zapewne stara się przedstawić go jak najbardziej wiernie. Jeśli nie, pozostaje wyobraźnia i ... modele. Bo rzeczywiście jest tak, że do takich obrazów ktoś może pozować. Oczywiście nie jest zbyt dobrze, gdy jest to osoba w danej parafii znana, bo staje się to powodem do jakiejś sensacji. Ale może i tak być... J. 
Pytanie z dnia: 2006-02-15 20:35:21

Pytanie: Słyszałem o nowej technologii ogrzewania swojego domu zbożem (owsem) czy z religijnego punktu widzenia jest to dopuszczalne.

Odpowiedz: Chodzi o marnowanie jedzenia? Odpowiadajacy nie widzi przeciwwskazań. Jeśli żywności jest dosyć (ludzie nie przymierają w Polsce głodem), a ceny owsa są niższe od innych środków opałowych... Bo gdyby tego rodzaju praktyk zakazywać konsekwentnie musielibyśmy zrezygnowac z hodowli wszelkich roślin przemysłowych. Ostatecznie też powodują zmniejszenie produkcji żywności... J. 
Pytanie z dnia: 2006-02-15 20:10:47

Pytanie: Dzien dobry, czy musze posylac dziecko na lekcje religii do szkoly? Czy istnieje inna forma przygotowania religijnego dziecka? Np. prywatnie? Chodzi mi o to, ze czasem trafia sie niezbyt rozgarnieta nauczycielka religii i takie lekcje sa meka dla dziecka i czesto rodzicow. dziekuje baw2005 Ps: Okreslenie 'niezbyt rozgarnieta' prosze rozumiec szeroko. Ludzie sa rozni.

Odpowiedz: Stare powiedzenie głosi, że człowiek musi tylko umrzeć. W tym sensie nie trzeba posyłać dziecka na lekcję religii. Tylko... Chrześcijańskim rodzicom powinno zależeć na religijnym wychowaniu dziecka. Ważne w tym kontekście jest uświadomienie sobie, że katecheza w żadnym wypadku nie zwalnia rodziców z ich obowiązków. Bo to oni zawsze są pierwszymi i najważniejszymi przekazicielami wiary. To od ich postawy zależy najwięcej. Lekcja religii może proces chrześcijańskiego wychowania wspomóc, ale go nie zastąpi. Katecheza (lekcja religii) jest jednak ważnym elementem tego wychowania. Na pewno nie należy z niej rezygnować. Jeśli katecheta (katechetka) wydaje się osobą niewłaściwą, to można - po uprzedniej rozmowie z zainteresowanym - porozmawiać na ten temat z proboszczem, odpowiedzialnym za całokształt duszpasterstwa na terenie parafii. Można też ewentualnie zwrócić się do wizytatorów katechezy (przy kurii biskupiej), aby sprawę zbadali i ewentualnie jej zaradzili... Trzeba chyba napisać o jeszcze jednym: zrezygnowanie z posyłania dziecka (zwłaszcza małego) na religię jest swoistym antyświadectwem dawanym innym... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-15 20:05:37

Pytanie: Dzien dobry na ktoryms z forow spotkalam sie z opinia/ze stwierdzeniem, ze jesli dojdzie do rozwiazania/uniewaznienia slubu koscielnego malzenstwa, gdzie sa dzieci to Kosciol uwaza takie dzieci za nieistniejace. Moje pytania: 1. czy mozna uniewaznic slub, jesli w małzenstwie sa dzieci; do momentu przeczytania tej informacji wydawało mi sie, ze nie. 2. czy to prawda, ze ww opisanej sytuacji, takie dzieci nie istnieją i jesli tak a. to co to własciwie oznacza b. czy jest to wstydliwy problem dla Kosciola i czy jest rozwiazany

Odpowiedz: Trybunał nie unieważnia małżeństwa, tylko stwierdza jego nieważność od samego początku. Można stwierdzić nieważność małżeństwa, z którego były dzieci. Te dzieci nie są "nieistniejące" - one się rodziły, kiedy małżeństwo trwało, kiedy uważano je za ważne. Ważność małżeństwa była zaskarżona później. Orzeczenie nieważności małżeństwa nie powoduje, że dzieci uznane są jako dzieci z nieprawego łoża. Żadne konsekwencje prawne na dzieci nie przechodzą - Kodeks nic na ten temat nie mówi. Sprawy przydziału dzieci i opieki nad nimi reguluje sąd cywilny w trakcie spraw rozwodowych. Sąd kościelny wypowiada się jedynie o ważności czy nieważności małżeństwa sakramentalnego. MG.
Pytanie z dnia: 2006-02-15 20:00:36

Pytanie: Mam pytanie związane z Aniołem Stróżem. Mianowicie: nie ulego wątpliwościom, że każdy z nas ma swojego, jedynego anioła Stróża, a czy On chroni tylko i wyłącznie nas? czy może miec powierzonego w opieke kogoś jeszcze? 

Odpowiedz: Na to pytanie nie znamy odpowiedzi... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-15 19:13:32

Pytanie: jesteśmy z moją żoną po ślubie cywilnym od roku. Chcemy jednak bardzo ślubu Kościelnego i w tym celu udaliśmy sie do parafii mojej żony do kancelari parafialnej w celu ustalenia daty Mszy Św. w momecie kiedy na pytanie Księdza: czy mieszkamy razem po ślubie cywilnym? Odpowiedź TAK. Ksiądz zmienił do nas podejście i stwierdził ze może nam udzielić tylko ślubu "cicheg" bez mszy świętej, przy zamkniętych drzwiach od Kościoła i tylko w obecności świdków!!!!! CZY MIAŁ DO TEGO PRAWO?????? Jaka jest procedura w Kościele KAtolickim w takim wypadku??? Czy w prawie Kanonicznym jest taki zapis????? Czy to tylko "widzimisie" Księdza????? 

Odpowiedz: Prawo kanoniczne powierza pieczy Proboszcza podległych mu parafian. Tak więc Proboszcz MA PRAWO stawiać swym parafianom pewne wymagania, napominać ich i wychowywać. Oczywiście jak to prawo realizuje, to już inna kwestia - niewątpliwie pewne formy nieuprzejmych zachowań, nieracjonalnych wymagań czy wręcz poniżających ludzi decyzji ze strony Proboszczów są naganne i nie powinny mieć miejsca. Wiemy o tym dobrze, że generalnie ksiądz jest po to, aby sakramentów udzielać - tylko w wyjątkowych i skrajnych wypadkach sakramentu odmawia się wiernemu. Najczęściej przesuwa się go na późniejszy termin, by nastąpiło odpowiednie przygotowanie czy zostały spełnione inne warunki potrzebne do ważnego i godziwego udzielenia sakramentu. Proboszcz ma też do dyspozycji różne formy udzialenia sakramentów, sakramentaliów czy np. pogrzebu. Jest to także kwestia wychowawcza wobec innych parafian, kwestia zgorszenia itd. itp. Ad rem: ludzie coraz bardziej podchodzą do Kościoła z pozycji roszczeniowej. Nie zauważają pewnych braków po swojej stronie, zachowań, które przeczą temu, iż są ludźmi wierzącymi... Są przekonani, że "im się należy", bo bardzo tego chcą i ksiądz powinien być szczęśliwy, że w ogóle chcą. Oczywiście tego pragnienia nie należy gasić, ale trzeba też wykorzystać sytuację by jednak jakas dobra sprawa z tego w przyszłości wypłynęła. To kwestia pewnej roztropności duszpasterskiej i taktu Proboszcza... Stwierdzasz, iż tak bardzo pragniesz ślubu kościelnego... dlaczego?? dla pompy?? strojów, kwiatów i wideo?? Dlaczego dopiero teraz, dlaczego rozpoczynąjąc wspólne życie z kobietą myślałeś tylko o ślubie cywilnym...??Nazywasz żoną kobietę, z którą się związałeś ślubem cywilnym, jakbyś nie wiedział, że de facto jako katolik ważnego ślubu nie zawarłeś i nie masz jeszcze żony... Chwalebne, że chcesz to teraz naprawić... ale nie powinieneś się dziwić, że Proboszcz zwraca ci w taki sposób uwagę... Być może reakcja Proboszcza była tak ostra, bo wyczuł, że chodzi Ci o pompę, a nie o przeżycie sakramentu. Być może Proboszcz przesadził z tymi zamkniętymi drzwiami kościoła i tylko obecnością świadków, ale... MG.
Pytanie z dnia: 2006-02-15 19:00:03

Pytanie: Jestem zagubiona,zirytowana i nie wiem co mam poczac. Otoz z tego co wiem zona ma byc posluszna swojemu mezowi w tym co jest sluszne i prawe. Jaka natomiast ma byc moja postawa w stosunku do meza,ktory jest ateista i namawia mnie do grzechu, a ja sie nie poddam, bo strasznie boje i brzydze sie grzechu (ostatnio bardzo pracuje nad soba). Ja naprawde drze ze strachu jak pomysle sobie o jakimkolwiek grzechu. Ja kocham swojego meza, ale boje sie,ze jak bede mu nieposluszna to nasze malzenstwo moze sie rozpasc. Maz chce seksu oralnego, a ja sie nie zgadzam, bo wiem, ze to grzech i mowie mu o tym, to sie zaraz robi zly, klócimy sie i ja strasznie boje sie co bedzie dalej. Ja kiedys tez myslalam, ze w malzenstwie juz wszystko wolno, a jednak jest inaczej. Prosze mi powiedziec,co ja mam w takiej sytuacji zrobic? Czy seks oralny jest niedozwolony w malzenstwie? Codziennie w ofiarowaniu modlitwy porannej prosze Boga, aby mnie uchronil od wszelkiego zla i pokus.

Odpowiedz: Seks oralny w małżeństwie nie jest grzechem, o ile: a) nie jest stosowany "zamiast" normalnego stosunku (bo współżycie nie może wykluczać możliwości poczęcia) b) nie jest czymś niechcianym przez partnera A swoją drogą... Trochę postawa Pani męża dziwi. Przecież miłości małżeńskiej nie można sprowadzać do świadczenia sobie sekualnych usług. Ze zdaniem partnera zawsze należy się liczyć... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-15 18:21:18

Pytanie: mam pytanie czy bardzo zgrzeszylem. mastorbowalem sie nie moglem sie zachamowac niewiem czemy potem bardzo zalowałem i nadal zaluja wlasnie dzisiaj tez sie mastorbowalem i bardzo bardzo zaluje obiecuje sobie ze przestane ale nie moge niewiem czemu besprzerwy mnie to kusi i niewiem jak mam z tym walczycz prosze o rade ??

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ 
Pytanie z dnia: 2006-02-15 17:08:14

Pytanie: Poszukuje filmu w rezyserii Rogera Young'a pt"Jezus"(1999r.,produkcja-Wlochy,Czechy,USA)Byl on emitowany w TVP juz dwukrotnie(w II czesciach),niestety nie dane mi bylo obejrzec go w calosci.Mam wiec pytanie czy film"Jezus" znajdujacy sie w sklepie Waszego portalu(takze ma dwie czesci)to ten sam,ktorego poszukuje?P.S.Okladka by sie zgadzala:)Dziekuje i czekam na odpowiedz.

Odpowiedz: Tak, to jest ten właśnie film. Informację o reżyserze po Pani pytaniu uzupełniono... Można już zajrzeć TUTAJ 
Pytanie z dnia: 2006-02-15 14:07:49

Pytanie: chcialabym wiedziec jakie uczynki naleza do grzechu pelnilismy uczynki nieczyste

Odpowiedz: Wykroczenia w sferze czystości to: współżycie przedmałżeńskie, zdrada małżeńska, życie w konkubinacie, prostytucja, gwałt i uwiedzenie, kazirodztwo, rozwiązłość świętokradzka, czyny autoerotyczne, praktyki homoseksualne, czyny związane z innymi odchyleniami seksualnymi, pornografia, nieskromne marzenia, pragnienia, takież rozmowy, nieskromne dotyki i pocałunki, wywoływanie lub akceptowanie w relacjach pozamałżeńskich podniecenia seksualnego, stosowanie praktyk i środków uniemożliwiających poczęcie... To oczywiście ogólne stwierdzenia i każdy z tych czynów wymagałby osobnego omówienia. Trzeba dodać, że wiele z tych grzechów dotyczy relacji pozamałżeńskich. W małżeństwie dozwolone jest w zasadzie wszystko, byle stosunek nie wykluczał możliwości poczęcia. No i oczywiście w małżeństwie nie można także hołdować seksualnym dewiacjom... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-15 13:34:00

Pytanie: Szczęść Boze! Mam pewien problem: poprosiłam znajomą siostrę zakonną, żeby została moim świadkiem na bierzmowaniu. Bardzo mi na tym zależy, ale siostra powiedziała, ze istnieją jakieś przeszkody w Prawie kanonicznym itd. Przeszukałam Prawo Kanoniczne i nie znalazlam nic takiego, ale może jest to w jakimś innym dokumencie... Od kilku dni szukam i na razie nic nie znalazłam. Moze wiecie coś na ten temat? Proszę o odpowiedź (najlepiej na e-maila)

Odpowiedz: Tę przeszkodę stanowi kanon 892: "Wedle możności bierzmowanemu powinien towarzyszyć świadek, który ma troszczyć się, ażeby bierzmowany postępował jako prawdziwy świadek Chrystusa i wiernie wypełniał obowiązki związane z tym sakramentem". Problem polega na tym, że zakonica będzie miała kłopot ze zrealizowaniem wymogu, abyś postępowała jak prawdziwy świadek Chrystusa i wiernie wypełniała obowiązki związane z tym sakramentem... Obowiązuje ją posłuszeństwo wobec przełożonych, którzy mogą wyznaczyć jej zadania uniemożliwiające przyjście Ci z duchową pomocą (np. przenosząc do odległego klasztoru)... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-15 10:40:31

Pytanie: Proszę o wytłumaczenie pojecia "czystość spojrzenia" kiedy ma miejsce grzech ciężki a kiedy lekki. Pobudzenie narządów płciowych może mieć czasem miejsce przy czytaniu naukowych artykułów o seksualności, lub oglądaniu zdjeć (sportowych z kapielisk czy reklam wakacyjnych ).

Odpowiedz: Toteż w odpowiedziach w tym serwisie nie pisano, że samo podniecenie seksualne jest grzechem, ale celowe jego wywoływanie lub zaakceptowanie pojawiającego sie mimo woli... Oczywiście mowa o sytuacjach pozamałżeńskich... Tak też należy patrzyć: zawsze w taki sposób, aby nie budzić pożądania. Jeśli ktoś tego nie potrafi, to powinien się tego bardzo szybko nauczyć. Bo inaczej w każdej rozmowie z piękna kobietą będzie się zachowywał... No właśnie... J. 
Pytanie z dnia: 2006-02-15 09:45:53

Pytanie: Zastanawia mnie kwestia dobroczynności, pomaganie innym. Nie mam wielkiej potrzeby pomagania innym. Ale zdarza się, ze mam stare rzeczy do wyrzucenia np. ubrania które wyrzuciłabym do śmietnika wrzucam do PCK-u (one sie nadają do noszenia, nie są zniszczone tylko mi się znudziły). Żebrzącym nie daję pieniędzy - proponuję pracę (mam firmę). Jest to głównie sprzątanie, prace remontowe, kierowanie samochodem. Kiedyś byłam skłonna dawac pieniądze ale odkąd zauwazyłam ze ci ludzie nie chcą pracowac nie daję pieniędzy tylko pracę. Niestety nikt z oferty nie skorzystał. Zdarza się że dzieciakom daję jedzenie, a starszym osobom również parę złotych. Ja daję z tego, co mi 'zbywa', co i tak jest mi niepotrzebne, nie daję z prywatnych pieniędzy, innymi słowy nie odczuwam wielkiej straty materialnej poprzez wyłożenie jakiejś sumy pieniędzy. Bo i po co? Zaraz cos mi podpowiada ze przeciez proponuję pracę, ze ja tez ciężko pracuje na utrzymanie, ze daję to co mi zbywa ale przeciez daję (mogłabym to przeciez zniszczyc, podrzec na szmaty itd.) W sumie potrzebuję obiektywnego spojrzenia na tą sytuację. Czy to dobre podejście? Jak patrzy na to Bóg?

Odpowiedz: Zdaniem odpowiadającego jest to podejście jak najbardziej słuszne. Podobny problem mieli pierwsi chrześcijanie. Zdarzało się, że wykorzystywano ich dobroć. W tym kontekście św. Paweł napisał w 1 Tes 3,10: "Albowiem gdy byliśmy u was, nakazywaliśmy wam tak: Kto nie chce pracować, niech też nie je!". I trudno odmówić temu zdaniu słuszności. Bo w pomaganiu innym nie chodzi o to, by dać się wykorzystywać. To byłoby wręcz sprzyjanie złu... Trzeba tu chyba uczynić małe zastrzeżenie: wymóg ten nie dotyczy osób chorych czy niedołężnych, choć akurat tym w Polsce przysługują różne świadczenia państwowe. Warto też inaczej spojrzeć na tych, którzy stracili wszystko wskutek jakiegoś katakizmu (pożaru, powodzi itp)... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-15 03:00:37

Pytanie: Czy spowiednik może zwolnić z przysięgi złożonej Bogu? To były czysto osobiste zobowiązania, złożone świadomie, ale nieodpowiedzialnie. Drugie pytanie, czy w przypadku, kiedy zobowiązanie dotyczyło sprawy w gruncie rzeczy nieważnej z punktu widzenia wiary, to można je zignorować? A co, jeżeli takie zobowiązanie również miało formę przysięgi? Wiem, że coś takiego w ogóle nie powinno mieć miejsca, ale nie wyjaśnię tutaj mechanizmu, którym te działania się rządziły. Już się jednak stało, a realizowanie treści tych zobowiązań i wynikających z nich konsekwencji (a raczej konsekwencji ich złamania, które też sama sobie wyznaczyłam), może zniszczyć dużą część mojego życia, odebrać mi to, co ważne. Byłam skrajnie nieodpowiedzialna, czy nie ma już z tego wyjścia? Bardzo proszę o pomoc.

Odpowiedz: W takich wypadkach rozmowa ze spowiednikiem jest jak najbardziej wskazana. Może on zwolnić z nieodpowiedzialnie złożonej przysięgi... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-15 01:31:43

Pytanie: Pare lat temu bralem narkotyki i bylem rozwiazly bardzo. Problem polega ze ja nie zaluje. Pewnego slonecznego dnia mnie oswiecilo i przestalem brac z rozwiazloscia sie jeszcze troche ciaglo. Ale ten okres w zyciu uważam wbrew pozoram za bardzo owocny. Siegalem gdzie wzrok nie siega:) teraz juz wiem ze mozna i bez tego ale to byly poczatki odkrywania siebie samego zastanawiam kim byl bym dzisiaj gdyby wtedy nie bawil sie swoim zyciem? 

Odpowiedz: Chodzi o możliwość przystąpienia do sakramentu pokuty? Trochę to dziwne. Bo mówisz, że nie żałujesz, a z drugiej strony zdecydowałeś sie zmienić styl życia... Ale skoro mówisz, ze nie żałujesz, to widocznie wiesz co mówisz... Gdybyś jednak zdecydował się pójść do spowiedzi, to podziel się swoim dylematem z kapłanem... W rozmowie nieraz łatwiej ustala się prawdę niż na podstawie suchej, internetowej notatki... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-15 00:03:09

Pytanie: Poszukuję księdza będącego jednocześnie psychologiem. Czy odpowiadający orientuje się, w jaki sposób można nawiązać tego typu kontakt, gdzie i jak szukać takiego kapłana? Sprawa jest bardzo poważna, nie może w niej pomóc ani psycholog nie zorientowany duchowo w określony sposób, ani też ksiądz nie posiadający pogłębionej i fachowej wiedzy psychologicznej. Bardzo prosze o pomoc.

Odpowiedz: Proszę pytać w poradni życia rodzinnego w swojej parafii lub diecezji... Albo przynajmniej podać nam diecezję o którą chodzi. Jeśli chodzi o Katowice można zajrzeć TUTAJ J. 
Pytanie z dnia: 2006-02-14 22:06:03

Pytanie: Czy katolik, tym bardziej wschodni może odrzucić filoque? Czy może wyznawać iż Duch Święty podochodzi od Ojca przez Syna?

Odpowiedz: Katolik wschodni jest katolikiem... A co do sporu o filioque... To dość skomplikowany problem. Bo jaka jest w gruncie rzeczy różnica między tym, że Duch pochodzi od Ojca i Syna a pochodzeniem od Ojca przez Syna? Czy warto o to kruszyć kopie? Nie można tego potraktować jako dwie odrębne tradycje teologiczne? Trzeba oskarżać katolików o herezje? W Katechizmie Kościoła katolickiego napisano (246-248) "Credo tradycji łacińskiej wyznaje, że Duch Święty "pochodzi od Ojca i Syna (Filioque)". Sobór Florencki w 1439 r. precyzuje: "Duch Święty... swoją istotę i swój samoistny byt ma równocześnie od Ojca i od Syna i wiecznie pochodzi od Ojca, jak i od Syna jako od jednego Początku i jednego Tchnienia... A ponieważ wszystko to, co jest Ojca, oprócz bycia Ojcem, Ojciec sam dał swemu jedynemu Synowi, rodząc Go, dlatego Syn ma także odwiecznie od Ojca to, że Duch Święty pochodzi od Niego w sposób wieczny jak od Ojca". Formuła Filioque nie występuje w Symbolu wyznanym w 381 r. w Konstantynopolu. Idąc jednak za starożytną tradycją łacińską i aleksandryjską, św. Leon Wielki, papież, wyznał ją dogmatycznie już w 447 r., zanim jeszcze Rzym uznał i przyjął w 451 r. na soborze w Chalcedonie Symbol z 381 r. Użycie tej formuły w Credo powoli przyjmowało się w liturgii łacińskiej (między VIII a XI wiekiem). Wprowadzenie Filioque do Symbolu Nicejsko-Konstantynopolitańskiego przez liturgię łacińską stanowi jednak jeszcze dzisiaj punkt rozbieżności z Kościołami prawosławnymi. Tradycja wschodnia wyraża przede wszystkim, że Ojciec w relacji do Ducha jest pierwszym początkiem. Wyznając Ducha jako "pochodzącego od Ojca" (J 15, 26), stwierdza ona, że Duch pochodzi od Ojca przez Syna. Tradycja zachodnia wyraża przede wszystkim współistotną komunię między Ojcem i Synem, mówiąc, że Duch Święty pochodzi od Ojca i Syna (Filioque). Mówi to "w sposób dozwolony i racjonalny", ponieważ wieczny porządek Osób Boskich w Ich współistotnej komunii zakłada, że Ojciec jest pierwszym początkiem Ducha Świętego jako "zasada bez zasady", ale także że jako Ojciec jedynego Syna jest wraz z Nim "jedyną zasadą, od której pochodzi Duch Święty". Ta uprawniona komplementarność, jeśli nie jest zbyt schematyczna, nie narusza tożsamości wiary w rzeczywistość samej wyznawanej tajemnicy". Komentując zarzuty prawosławnych wobec katolików dwaj księża wskazali na to, że brak jest jednolitego stanowiska prawosławnych w tej kwestii (zobacz TUTAJ) Na polskich stronach internetowych można znaleźć także wytłumaczenie prawosławnych... Zobacz TUTAJ i TUTAJ Proszę rozważyć, czy w świetle powyższego można powiedzieć że filique rzeczywiście jest herezją... A skoro już mowa o Chrystusie jako arché (w powyższych artykułach)... Bardzo ciekawą książkę na temat Jezusa Chrystusa jako Arché w Nowym Testamencie napisał napisał kiedyś ks. Józef Kozyra (Ks. Józef Kozyra, Jezus Chrystus jako APXH, Protologia chrystologiczna pierwotnej tradycji apostolskiej Nowego Testamentu w interpretacji rdzenia APXH, Katowice 2001, Księgarnia św. Jacka)... J. 
Pytanie z dnia: 2006-02-14 17:16:15

Pytanie: RAZ JUŻ PYTAŁAM, ALE ZOSTAŁAM ŹLE ZROZUMIANA. PYTAŁAM O MOC MODLITWY O UZDROWIENIE, ODPRAWIANEJ PRZEZ KSIĘDZA EGZORCYSTĘ, NIE O EGZORCYZMY. NAPISALIŚCIE MI, ŻE KSIĄDZ TO NIE MEDIUM. NIE BEZ POWODU JEDNAK PYTAM. UWAŻAM, ŻE KSIĄDZ EGZORCYSTA MOŻE MIEĆ SZCZEGÓLNY DAR WIDZENIA CZEGOŚ WIĘCEJ NIŻ ZWYKŁY CHRZEŚCIJANIN. SAMA TEGO DOŚWIADCZYŁAM. CZY WG WAS TAKI DAR "PACHNIE" OKULTYZMEM?!

Odpowiedz: Jeśli ksiądz ma jakiś nadzwyczajny dar, charyzmat, to może jego modlitwa ma większą siłę. Egzorcyści mają też większe doświadczenie, jako ze częściej spotykają sie z działaniem złego ducha. Stąd mogą nieraz lepiej doradzić, łatwiej rozpoznać czyjąś nieszczerość itd... Ale przypisywanie ich modlitwie wstawienniczej jakiejś szczególnej mocy naprawdę pachnie zabobonem... To tak, jakby twierdzić że Msza odprawiona przez księdza Y ma większą moc niż odprawiona przez księdza Z... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-14 15:42:07

Pytanie: czym różni się kościół katolicki od protestanckiego?

Odpowiedz: Problem w tym, że nie ma Kościoła protestanckiego. Jest wiele różnych Kościołów protestanckich. Najlepiej będzie, jak zajrzysz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-02-14 11:31:56

Pytanie: Dziękuję za odpowiedź na moje pytanie, chociaż przyznaję, że nie wydaje mi się ona cokolwiek wyjaśniać. Problem został sprowadzony do sporu o słowa. Z odpowiedzi wynika, że każdy ma swojego Boga i jest przekonany, że "lepiej" zna swojego Boga - każdy ma swoją "prawdę", czyli pełny postmodernizm... Ewentualnie zgadzamy się do jakiegoś "fragmentu" mówiącego o tym, czym jest Bóg. Moje pytanie bylo następujące: Często słyszę, że my katolicy wierzymy w tego samego Boga co żydzi i muzułmanie lub, że jesteśmy dziećmi tego samego Boga. Z drugiej strony ja wierzę w Boga w Trójcy Świętej Jedynego. Boga w trzech osobach. Natomiast wydaje mi się, że muzułmanie i żydzi wierzą zupełnie inaczej, a z pewnością nigdy by nie wyznali wiary w Boga w Trójcy. W związku z tym proszę o odpowiedź: 1. Czy jako katolik muszę wierzyć w to, że Bóg w którego ja wierzę jest jednocześnie tym Bogiem w którego wierzą muzułmanie i żydzi (czyli: czy ta opinia została wydana przez Urząd Nauczycielski Kościoła czy też jest to prywatny pogląd niektórych teologów i duchownych?). 2. Czy muzułmanie i żydzi głoszą, że ten Bóg w którego oni ierzą jest jednocześnie Bogiem w którego wierzą chrześcijanie? Szczęść Boże - Kazimierz.

Odpowiedz: Odpowiedź o którym mowa mozna znaleźć TUTAJ ... Prosze wybaczyć, ale kwestie o które Panu chodziło to nie spór o słowa. Tym bardziej odpowiedzi nie udzielono w duchu postmodernizmu. Wytłumaczono tylko dlaczego można powiedzieć, że żydzi, chrześcijanie i muzułmanie mimo różnic w przekonaniach wierzę w sumie w jednego Boga. Wytłumaczono, że chodzi o głębię tego poznania. Jedni znają go powierzchownie, inni lepiej... Trudno takie stwierdzenie nazwać zacieraniem prawdy (pełnym postmodernizmem). Przecież odpowiadajacy jako chrześcijanin jest przekonany, że Boga najpełniej objawił Jezus Chrystus. Ale w imię prawdy nie wolno żydów i muzułmanów nazywać bałwochwalcami. A tak musielibyśmy ich nazwać gdybyśmy twierdzili, ze wierzą w innego Boga... Co do konkretnych odpowiedzi... 1. Czy przekonanie, że żydzi chrzescijanie i muzułmanie wierzą w tego samego Boga jest opinią Urzędu Nauczycielskiego Kościoła? Chyba najpierw należy zapytać, czy UNK musi się w takich sprawach wypowiadać. Przecież wystarczy wziać do ręki Stary Testament... Bóg żydów do Bóg Starego Testamentu... 2. Co sądzą żydzi i muzułmanie? Żydzi odrzucają Jezus Chrystusa i wszystko co powiedział. Dla nich jest fałszywym prorokiem. Trudno jednak by nie zauważyli, że odwołujemy się do ich Biblii, do Starego Testamentu... Muzułmanie myślą podobnie. O żydach i chrześcijanach mówią, że są ludźmi Księgi (Biblii), którą też szanują, choć specyficznie interpretują, uznając, że to Koran jest zwieńczeniem objawienia Bożego... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-13 23:42:27

Pytanie: zolnierzy wyjeżdzajacych na misje do iraku z karabinami rakietami itd pobierajacych za to pieniadze mozna nazwac platnymi zabojacmi? zdaje sobie sprawe ze mozna bronic wlasnego zycia przed napastnikiem. Ale min. Polacy sa tam okupantami (napastnikami dla kontraktow np.USA). wiec rola kapelana w takim przypadku jest po to zeby ich zawrucil ? niejestem pewien ale wydaje mi sie ze widzialem kapelana wojskowego w moro po co ??????

Odpowiedz: Strasznie upraszczasz... Przede wszystkim dlatego, że żołnierze Polscy pojechali do Iraku pilnować porządku, a nie zabijać. Po drugie dlatego, że o ich obecność proszę obecnie demokratycznie wybrane w Iraku władze. Nie są więc żadnymi agresorami, a pełnią rolę sił porządkowych. Nazywanie ich okupantami świadczy o zupełnej nieznajomości realiów... A co do wojskowych kapelanów... Ich zadaniem nie jest legitymizować taką czy inną wojnę, ale być z tymi, którzy w słusznej czy niesłusznej sprawie są w sytuacji, w której łatwo stracić życie... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-13 22:04:56

Pytanie: Wiele tu czytalem na temat seksu w malzenstwie i zawsze jest odnosnik do malzenst bezplodnych. Czy ja dobrze zrozumialem ze skoro nie mozemy miec dzieci to nie ma znaczenia czy sie piescimy, kochamy, jak sie kochamy. Czy "luzny seks" (w malzenstwie) jest rekompensata za brak wlasnych dzieci? Jakie wedlug teologi moralnej czekaja mnie niespodzianki zwiazane z seksem aby przez przypadek nasze zycie seksualne nie stalo sie zabawa.

Odpowiedz: Małżeństwa bezpłodne obowiązują takie same zasady, jak małżeństwa, które mogą mieć dzieci. Czyli: 1. Współżycie musi być ludzkie - to znaczy nie może uwłaczać godności współmałżonka. 2. Współżycie musi być otwarte na nowe życie. Nawet jeśli wiedzą, że potomstwa mieć nie będą... J. 
Pytanie z dnia: 2006-02-13 20:41:53

Pytanie: Jakie są wymagania, aby zostać szafarzem komunii św.?

Odpowiedz: Każda diecezja może mieć nieco inne zasady, ale zasadniczo się one nie różnią. O wymaganiach stawianych w diecezji kaliskiej możesz przeczytać TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-02-13 15:50:49

Pytanie: Czy małżonkowie powinni zabierać ze sobą do łóżka podręcznik teologii moralnej?? Po co tyle zakazów i nakazów w tej kwestii, w najbardziej intymnej kwestii współzycia małżeńskiego!! To już lepiej w ogóle nie współzyć niż ciągle się bać żeby nie było grzechu bo jakiś tam przepis się złamie

Odpowiedz: Zasady obowiązujące we współżyciu seksualnym w małżeństwie są bardzo proste: 1. Współżycie musi być ludzkie - to znaczy nie może uwłaczać godności współmałżonka. 2. Współżycie musi być otwarte na nowe życie. Komu przy znajomości tych dwóch zasad potrzebny jest podręcznik? J. 
Pytanie z dnia: 2006-02-13 13:58:00

Pytanie: Czy jeżeli ktoś odmawia w ciągu dnia Piętnaście Modlitw to może nie odmawiać ich naraz, tylko np. pięć rano, dziesięć wieczorem?I czy trzeba je odmawiać pokolei? Czy jeżeli ktoś odmawiał je już przez pół roku i jakiegoś dnia tego nie zrobił, to czy musi zaczynać od początku, czy poprostu odmówić te modlitwy dwa razy w innym dniu? Czy jeśli ktoś w wyniku np. jakiegoś rozproszenia modląc się w pewnym momencie nie wiedział co mówi to czy ma tą modlitwę powtórzyć? czy ona zalicza się jako modlitwa? Czy ona wogóle jest modlitwą?

Odpowiedz: Modlitwa nigdy nie powinna byc traktowana jak zabieg magiczny. Dlatego odpowiadający proponuje, by na jej skuteczność patrzyć tak, jak zapewne patrzy Bóg. On nie jest drobiazgowy. Zna ludzkie serca i wie, kiedy ktoś o czymś zapomniał, a kiedy mu się nie chciało. I to od Niego zależy takie czy inne wysłuchanie moditwy... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-13 13:46:46

Pytanie: Czy nielegalne przegrywanie plików jest grzechem?Np. jeśli ktoś przepala sobie płytę... albo poprostu wgrywa na dyskietkę jakiś program(dajmy na to od kolegi) i potem uruchamia go we własnym komputerze. Wiem, że nielegalne kopiowanie plików to też "pożyczanie "sobie ich. Ale co wtedy, gdy np. dwie osoby muszą zrobić pracę w grupie i robią to na komputerze osoby,która ma drukarkę, a potrzebną encyklopedię należącą do tej drugiej osoby wgrywają na komp. z drukarką ? Tym samym przecież nielegalnie kopiują encyklopedię...jak rozwiązać ten problem? Czy kupić jeszcze jedną encyklopedię dla tej osoby z komp. z drukarką???

Odpowiedz: 1. W pierwszej kwestii zobacz TUTAJ i TUTAJ 2. W drugim przypadeuk (uruchomienie prigramu dla wydrukowania) nie ma najmniejszych wątpliwości, że nie mamy do czynienia z grzechem... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-13 13:36:56

Pytanie: co to jest "bojkot"?

Odpowiedz: Zobacz do Słownika wyrazów obcych i zwrotów obcojęzycznych Władysława Kopalińskiego, czyli TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-02-13 13:17:21

Pytanie: Na której ręce i palcu można nosić różaniec?

Odpowiedz: Nie ma to znaczenia... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-13 12:29:22

Pytanie: Ostatnio targają mną wątpliwości jak to jest możliwe że jest Bóg w trzech osobach a wszystkie są sobie równe skoro: *Jezus będąc na ziemi modlił się do Ojca i progił Go o wszystko (o cuda, o umocnienie, o oddalenie cierpień itp)-nie miał takiej władzy i takich przywilejów jak Ojciec czyli nie mógł być jemu równy. *O końcu świata nie wie nawet Jezus, wie tylko Ojciec-czyli nie ma tu równości nawet pod tym względem. *można nawet zblużnić przeciwko Jezusowi i grzech ten będzie odpuszczony, lecz jeśli się zblużni przeciwko Duchowi św.to nie będzie odpuszczony.Czyli Duch św. jest ważniejszy, większy niż Jezus? To w czym ta ich równość się wyraża? Napewno fakt, że Jezus był człowiekiem już Go stawia niżej Jahwe, bo odczuwał strach, ból, głód, zimno, pokusy, czyli to wszystko co jest zarezerwowane tylko dla człowieka.Mocy równej Jahwe też nie posiadał bo musiał Go o nią prosić. Poza tym powiedział:"Ojciec mój większy jest niż ja". Nie wydaje mi się aby wszystkie trzy osoby Boskie były sobie równe i kościół błędnie naucza. 

Odpowiedz: O tajemnicy Trójcy Świetej i bóstwie Jezusa Chrystusa napisano już tak wiele, że chyba nie warto powtarzać tego samego. Wystarczy odesłać do stosownych artykułów. O bóstwie Chrystusa napisano np. TUTAJ. Koniecznie zajrzyj też do podanych na końcu tego artykułu linków, bo podano tam bardzo wiele konkretnych argumentów świadczących o tym, że wiara w Trójcę jest jak najbardziej biblijna i że tak wierzono od samego początku... Co do przytoczonych przez Ciebie argumentów... Najpierw warto zwrócić uwagę, że Pismo Święte kilka razy nazywa Jezusa Bogiem (gdzie, znajdziesz w podanych wyżej artykułach) a nigdzie nie napisano wprost "Jezus nie jest Bogiem". Wszelka argumentacja na ten temat jest jedynie argumentacją pośrednią... 1. Wiedza o końcu świata... Warto zwrócić uwagę w jakim kontekście zostały te słowa wypowiedziane. A zostały wypowiedziane w kontekście zapowiedzi końca świata. Są wskazaniem, że konkretna data końca świata nie jest nikomu znana. Uczniowie Jezusa nie powinni się więc nią zbytnio interesować, a zawsze być przygotowani na koniec. Niewiedza Jezusa w tym względzie to swoista wymówka. Jakby chciał powiedzieć: to nie Moja, a więc tym bardziej nie wasza sprawa; to sprawa Ojca. Jezus pełnił wolę Ojca. Nie wchodził więc w Jego kompetencje... 2. Bluźnierstwo przeciw Duchowi... Istotą tego bluźnierstwa jest nazywanie dobra złem. Czyli - ogólnie - zła wola. Tu nie chodzi o powiedzenie konkretnych słów przeciwko Synowi czy Duchowi, ale właśnie o taką postawę zatwardziałości... Nie ma to nic wspólnego z równością czy nierównością osób w Trójcy... 3. Był człowiekiem... No tak, Jezus był Bogiem i człowiekiem. Jak napisano wyżej, przyszedł pełnić wolę Ojca. Aby w ten sposób choć jeden człowiek był w pełni, od początku do końca, posłuszny Ojcu (grzech to nieposłuszeństwo wobec Boga - popatrz co się stało w raju). Jezus nie stoi niżej od Ojca. On po prostu dla nas stał się człowiekiem (nie tracąc nic ze swojego bóstwa)... Pięknie pisze o tym św. Paweł w liście do Filipian (2, 6-8): "On (Jezus), istniejąc w postaci Bożej, nie skorzystał ze sposobności, aby na równi być z Bogiem, lecz ogołocił samego siebie, przyjąwszy postać sługi, stawszy się podobnym do ludzi. A w zewnętrznym przejawie, uznany za człowieka, uniżył samego siebie, stawszy się posłusznym aż do śmierci - i to śmierci krzyżowej". Widzisz... To trochę dziwne... Z pokory Bożego Syna robi się powód, żeby nie widzieć w Nim równego Ojcu... Czy sługa, pełniący wolę swego pana przestaje być człowiekiem? Czy rodzic, usługujący choremu dziecku, spełniający jego zachcianki, traci coś ze swojej ludzkiej godności? Smutne, że nasze wyobrażenia o Bogu nie pozwalają nam widzieć Go jako kogoś, kto może służyć... Bo jak się nad tym głębiej zastanowić, to przecież Ojciec - Jahwe Starego Testamentu - też służył. Zawarł przecież układ z Izraelem, a potem walczył po jego stronie... Smutne jest też to, że wielkości upatrujemy jedynie w sytuacji, gdy wszyscy wokół kogoś są sługami. Nie potrafimy dostrzec, że sługa bywa wielki. Wielkością miłości dawanej bliźniemu... Pan Jezus wyraźnie uczył: pierwszy pośród was niech będzie jak sługa... I sam służył... 4. Co do stwierdzenia że Kościół źle uczy... Chyba powyższe argumenty pokazują, że uczy zgodnie z Pismem... Ale jest jeszcze jedno. Otóż zawsze warto pamiętać, że najpierw jest Kościół, potem Biblia. Nie, to nie pomyłka. Chronologicznie najpierw był Kościół, a potem, jako księga jego wiary, powstał Nowy Testament. Jeśli ktoś przestaje czytać Biblię w Kościele (w sensie: zgodnie z tym, jak Nowy Testament rozumie Kościół) postępuje jak ktoś, kto autorowi książki tłumaczy, co tak naprawdę autor miał na myśli... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-13 12:26:34

Pytanie: Urodzilem sie w 1957 roku (wtedy obowiazywal inny Kodeks Prawa Kanonicznego). Zostalem ochrzczony w Kosciele katolickim. W 1979 roku przestapilem do Kosciola luteranskiego. W ubieglym roku zawarlem malzenstwo z katoliczka. Na zezwoleniu na zawarcie malzenstwa mieszanego, ktore narzeczona uzyskala u swego ordynariusza, przeczytalem, ze porzucilem wiare. Jak mam to rozumiec ? Bylem i jestem chrzescijaninem. Zyjemy przeciez w czasach, gdzie ekumenizm na wielkie znaczenie.

Odpowiedz: Ma to pan rozumieć tak, jak napisano: że porzucił pan swój Kościół, wiarę katolicką. Co jest zgodne z prawdą. J.
Pytanie z dnia: 2006-02-13 11:40:35

Pytanie: Proszę o odpowiedź w uzupełnieniu sprawy monogamii w chrześcijaństwie. Chodzi o kwestię, czy wiara w jednego Boga jest konsekwencją patriarchalnego modelu rodziny, albo czy patriarchalny model rodziny jest konsekwencją wiary w jednego Boga? Czy w Ewangelii Jana Rozdział 4 jest aluzja do wielożeństwa i modelu matriarchalnego ? Czytamy bowiem o Samarytance J 4 18 Miałaś bowiem pięciu mężów… Czy to było zjawisko częste lub powszechne w Samarytan? na Czy w takich systemach, (tzn. kobieta i kilku mężów) jest możliwa wiara w jednego Boga? Czy te odmienne zwyczaje tłumaczą wzajemną niechęć Żydów i Samarytan?

Odpowiedz: 1. Odpowiadający nie spotkał się z poważnym twierdzeniem, jakoby wiara w jednego czy wielu bogów wpływała na model rodziny. Izraelici przecież wierząc w jednego Boga praktykowali wielożeństwo (Dawid, Salomon)... 2. Miałaś bowiem wielu mężów z 4 rozdziału Ewangelii Jana... Odpowiadającemu wydaje się, że jest znacznie prostsze wytłumaczenie tego tekstu. Owa kobieta po prostu kilka razy owdowiała... Zresztą wkazuje na to także druga część zdania: "ten, którego masz teraz nie jest Twoim mężem". Widać kobieta ta żyła z różnymi mężczyznami po kolei... 3. Niechęć Żydów wobec Smarytan brała się z faktu, że nie byli oni czystymi Żydami, a potomkami Izraelitów pozostałych w Izraelu po wygnaniu reszty do Babilonii oraz asyryjskch kolonizatorów... J. 
Pytanie z dnia: 2006-02-13 10:09:40

Pytanie: Czy istnieje jakiś oficjalny wykaz świętych czczonych w Kościele Katolickim? Gdzie można się z nim zapoznać (chodzi mi o internet)? Czy jakiś święty jest patronem Warszawy?

Odpowiedz: Oficjalny spis świętych czczonych w Kościele katolickim można znaleźć w księdze nazywającej się Martyrologium Romanum. Tyle że jej najnowszego wydania nie przetłumaczono jeszcze na język polski. Odpowiadajacy nie znalazł też jej najnowszej wersji w internecie... Można je za to kupić. Np. TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-02-13 01:12:49

Pytanie: Chciałabym spytac się (choć nie wiem, czy mozliwe jest udzielenie odpwiedzi na takie pytanie), czy mozliwe jest, by wbrew racjonalnym pobudkom, człowiek wybierał zakon, który wskazywany mu jest tylko, a może (raczej aż) wewnętrznym podszeptem? Chodzi mi o sytuację, kiedy ktos opuszcza (w okresie formacji pocżątkowej) dane zgromadzenie, by poszukac nowego (o blizszym mu charyzmacie) i potem znów nie wiadomo dlaczego (biorąc pod uwage racje rozumu) wraca myslami do pierwszego wyboru. Czy mozliwym jest, aby człoweik, juz raz będąc w danym zakonie, nie rozpoznał od razu, że tam jest jego miejsce? Przepraszam ,za forme pytania - wiem, że tu najlepiej wsłuchac się w odpowiedż Ducha Swietego, pytam jednak, bo czasem Słowo moze objawic się ziemskim głosem :)

Odpowiedz: W życiu człowieka może zdarzyć się różnie. Tyle że takie wędrowanie od zakonu do zakonu nie jest przez przełożonych dobrze widziane... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-12 21:26:43

Pytanie: Szczęść Boże! Myślałem niedawno o aniołach...Czy , jeśli ktoś trafia do raju , to staje się aniołem ? C zy są to , jakgdyby, osoby urzędowe - pełniące Tam funkcje porządkowe? Czy bycie aniołem to zaszczyt ? a anioł stróż to nagroda czy kara dla takiego anioła ? Mój biedulek to ma ciężko. Codziennie przepraszam Go za to, że jest tak przepracowany i wstydzi się za mnie.... Bóg zapłać

Odpowiedz: 1. Aniołowie to istoty czysto duchowe. Człowiek to z natury istota duchowo-cielesna. Ludzie po śmierci nie stają się aniołami. Mają kiedyś, w dniu sądu ostatecznego, na powrót przyoblec ciała... 2. O Aniołach wiemy tyle, że to duchy pełniące Boże rozkazy. Myślenie o nich, że pełnią w niebie funkcje porządkowe rodzi się chyba z fałszywego obrazu nieba jako dobrze zorganizowanej społeczności biurokratycznej. Nie wiemy jak niebo będzie wyglądało. Ale proszę wybaczyć, świeci czegoś takiego jak biurokracja nie potrzebują... 3. Trudno odpowiedzieć, czy bycie aniołem stróżem jest nagrodą czy karą. Najprawdopodobniej nie powinniśmy w tych kategoriach na to patrzyć. Jest to bowiem raczej tylko funkcja. Podobnie jak nie mówimy, że jest się za karę lub w nagrodę nauczycielem, sprzedawcą czy lekarzem... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-12 20:18:36

Pytanie: Co wg. chrześcijaństwa stanie się po śmierci z ludźmi, którzy wyznają inną wiarę? Takimi, którzy np. wogóle o chrześcijaństwie nie słyszeli, za to mieli inną wiarę, którą gorąco wyznawali? Albo po prostu urodzili się w rodzinie wyznającej inną wiarę? A zamachowcy-samobójcy, którzy wierzą, że dzięki temu, że zabiją ileś tam ludzi wyznających inną wiarę, zostaną nagrodzeni? Czy pójdą do "naszego" piekła, czy "ich" nieba? W końcu oni przeżyli życie według własnych zasad moralnych, które uważali za słuszne, często za nie cierpieli albo wierzyli goręcej niż niejeden chrześcijanin.

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-02-12 18:56:31

Pytanie: czy to prawda, iż kardynał Ratzinger był inkwizytorem?

Odpowiedz: Inkwizycja została przekształcona na początku XX wieku w Święte Oficjum, a w latach sześćdziesiątych w Kongregację Nauki Wiary. Kardynał Ratzinger był prefektem (czyli szefem) tej ostatniej od 1981 roku... Można więc powiedzieć, że był inkwizytorem ;) Tyle że prawda o inkwizycji a legendy na jej temat to dwie różne sprawy... J. 
Pytanie z dnia: 2006-02-12 17:27:23

Pytanie: Czy czytanie bibli szatana to grzech? I czy warto ja przeczytac? Jakie konsekwensje moze to za soba pociagnac?

Odpowiedz: Zdaniem odpowiadającego jest to grzech. Chyba że czyta ktoś naprawdę duchowo wyrobiony w celach naukowych. A to z tej przyczyny, że wszelkie bluźnierstwa przeciwko Bogu potrafią utkwić w ludzkim umyśle wyjątkowo mocno i przypomnieć się w najbardziej nieodpowiednim momencie. Na pewno w imię zwykłej ciekawości nie należy na coś takiego się narażać... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-12 16:21:10

Pytanie: + Jeśli można prosić to chciałbym dowiedzieć się, gdzie można znaleźć teksty rozważań (paieskiej, wielkopiątkowej) Drogi Krzyżowej z rzymskiego Coloseum z lat 1999 -2004. (do jakich archiwów sie zwracać?). I pytanie drugie: Uprzejmie proszę (o ile to możliwe) podać mi gdzie, w jakiej ksiedze Starego Testamentu znajduje się przepis o "rozmowie z Bogiem z nakrytą głową" Serdeczne Bóg zapłać. ps. Nie wiem czy jeszcze Państwo szukaja odpowiedzi na moje pytanie dotyczace Calendy Rzymskiej (czytanie na poczatku Pasterki z Bazyliki sw. Piotra w Rzymie) czy już Państwo "po prostu pominęli temat" - też poszukuję niniejszego tekstu. Za pomoc raz jeszcze Bóg zapłać.

Odpowiedz: 1. Odpowiadający w internecie znalazł rozważania z kilku lat: 2000 2002

 HYPERLINK "http://www.opoka.org.pl/biblioteka/M/ML/dkrzyzowa_koloseum_09042004.html" 2004

 HYPERLINK "http://arc.wiara.pl/tematcaly.php?idenart=1111821398"  2005 Wersje w innych jezykach znajdziesz TUTAJ 2. Zobacz TUTAJ 3. Niczego już nie szukamy... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-12 12:12:19

Pytanie: Szczęść Boże!! Miałam okazję oglądać Film"Egzorcyzmy Emily Rose".Dla mnie jest to bardzo przejmujący film. Od tego momentu lękam sie szatana, choć wiem, że to grzechu należy się bać, a nie jego. Boję się położyć spać, zostać sama w domu,p rzeraża mnie godzina 3 rano z której to podobno drwią demony. Może moje obawy są bez podstaw i wiem, że opętaniom ulegają wybrani ale czy mnie może to spotkać? Jak mam poardzaić sobie z lękiem, który odczuwam? Przeraża mnie sam fakt, że moge sie znów bać...

Odpowiedz: No tak.. Pewne filmy naprawdę nie wszyscy powinni oglądać... Przede wszystkim zacznijmy od stwierdzenia, że upatrywanie w godzinie 3 (a czemu nie 12) czasu działania demonów to przesąd. Niby dlaczego miałoby tak być? Bo ktoś tak w filmie powiedział? To prawda, diabła należy się bać. Ten strach nie powinien nas jednak paraliżować. Jesteśmy przecież dziećmi Boga, który wyzwolił nas spod mocy diabła. Codziennie modlimy się "zbaw nad ode złego". Wierzmy, że dobry Bóg, nasz Ojciec jest mocen uchronić nas także od Złego. Jest przecież mocniejszy. A Jego Syn, nasz Zbawiciel Jezus Chrystus już diabła pokonał. Trzeba więc chwytać się Bożego płaszcza i oddawać się pod Jego opiekę, a wtedy nic złego nas nie spotka... A co do owego lęku... W pewnych sytuacjach warto porozmawiać z psychologiem. Można to zrobić np. prosząc o rozmowę z nim w Katolickim Telefonie Zaufania - 0-32-2530-500.... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-12 12:09:15

Pytanie: Interesuje mnie od pewnego czasu pojęcie samotności. Chciałam "zobaczyć" jak pojęcie "samotność" widzą osoby "mocniej związane" z wiarą... jakie są różnice pomiędzy samotnością kiedyś, tą w innych epokach, a tą teraz...samotnością człowieka XXI w... skąd tyle samotności w tłumie, skąd samotność człowieka otoczonego grupą życzliwych mu osob... ? z góry dziękuje za próby odpowiedzi, pozdrawiam, samotna z tłumu

Odpowiedz: To chyba temat na bardzo poważne opracowanie... Jeśli można rzucić jakąś luźną myśl... Trudno generalizować, kto mógł czuć się bardziej samotny: ludzie dawniej czy dziś. Proszę zwrócić uwagę, że kiedy dawniej człowiek został w jakiś sposób napiętnowany, to miał bardzo ograniczone możliwości roztopienia się w tłumie i znalezienia nowych przyjaźni... Dziś wskutek istnienia wielkich miast, a także istnienia internetu jest to znacznie łatwiesze. Z drugiej owe zdobycze cywilizacyjne - wielkie miasta, środki masowego przekazu - sprawiają, że wielu ludzi zamyka się w czterech ścianach własnego, wygodnego domu czy wirtualnego świata. Zanikają więzi międzyludzkie, jakie dawniej rodziły się wskutek wspólnego przesiadywania na ławkach, w domach, wspólnego śpiewania plotkowania itp... Nasze domy stały się naszymi twierdzami z wszystkimi tego konsekwencjami. Czujemy się wolni od ciekawskich oczu bliźnich, ale jednoczesnie jesteśmy bardziej samotni... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-11 23:15:02

Pytanie: mam nstepujce pytanie : jesli po smierci czlowiek od razu udaje sie na tzw, sad indywidualny to czemu modlimy sie o wieczny odpoczynek? To jak jest w koncu - po smierci jakby spimy i czekamy na sad generalny czy nie? dziekuje z gory za odpowiedz

Odpowiedz: Nie czekamy na sąd ostateczny... To znaczy zaraz po śmierci ma miejsce tzw. sąd szczegółowy, po któym nastąpi jeszcze sąd ostateczny... Mówiąć "wieczny odpoczynek" mamy na myśli wieczne szczęście, wieczną radość, wolność od trosk i bólów... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-11 23:11:12

Pytanie: Witam!! Mam problem z ktorym nie moge sobie poradzic:( Ostatnio rozmawialem z kolezanka na temat ksiazek, okazalo sie ze duzo czyta na temat "reinkarnacji". Rozmowe szybko skierowalem na temat wiary. Powiedziala mi ze od 4 lat wierzy w reinkarnacje. Tzn tak... chodzi do kosciola przyjmuje sakramenty... w pewnym momencie w przeszlosci zaczela sie zastanawiac nad tym co jest po smierci... to bylo 4 lata temu... chodzila wtedy do I gimnazjum wiec wszystkiego nie rozumiala... zainteresowal ja ten temat i zaczela zbierac i czytac wszystkie materialy na temat reinkarnacji... ale moze wroce... otoz powiedziala mi ze nie krytykuje nauki kosciola ale dodala kilka rzeczy do "swojej religii"... wierzy ze po smierci czlowiek idzie do nieba albo do piekla, ale z ta roznica ze tym pieklem jest wieczna wedrowka duszy w ciele innych istot (zwierzat)... to wg niej jest pieklo... mowilem jej ze jest to sprzeczne z nauka kosciola... i ze jesli ma jakies watpliwosci czy problem... wszystkie swe rozwiazania moze znalezc w Pismie Swietym... wtedy powiedziala ze wierzy w to co jest w Pismie Swietym, ale takze w to co sama sobie umyslila... stwierdzila: "jestem na pograniczu dwoch swiatow, zupelnie roznych, zalezy na jakim etapie zycia jestem". Wtedy zrozumialem ze jestem niekompetnetny do prawienia jej kazan. Nie tylko dlatego ze za malo wiem ale takze dlatego ze sam "jestem za slaby", napewno sam potrzebuje nowrocenia... w koncu kazdy potrzebuje nawrocnia... kazdego dnia czlowiek potrzebuje nawrocenia... Czy w ogole powinienem sie zabierac za ze tak powiem "ewangelizacja"... gdyz sam jej potrzebuje....?? No i podstawowe pytanie... jak mam jej pomoc?? Tak zeby mnie posluchala...?? Czy mam byc natarczywy?? (juz kilka rozmow z nia prowadzilem na ten temat, mimo ze udczuwalem ze nie lubi zbytnio o tym rozmwiac) Czy to w ogole ma sens?? Czasami wydaje mi sie ze powinienem najpierw siebie zmienic a dopiero potem zaczac zajmowac sie innymi.......... Z gory dziekuje za pomoc:)

Odpowiedz: Zacznijmy od końca... To znaczy od pytania, czy powinniśmy najpierw zaczynać od siebie... W tej kwestii trzeba zachować zdrowy rozsądek. Z jednej strony bowiem nie powinno się pouczać innych, jeśli sami jesteśmy dalecy od doskonałości. Z drugiej... Uniemożliwiłoby to wszelkie sensowne działanie. Bo nigdy nie będziemy do końca doskonali. Swoją świętość wykuwa się przecież w codziennym trudzie, codziennych wyborach... Zdaniem piszącego te słowa w takich sytuacjach trzeba coś robić. Nieumiejętnych pouczać, wątpiącym dobrze radzić, to uczynki miłosierdzia. Nie są one obwarowane warunkiem "jeśli sam jesteś super"... Świadomość własnej niewiedzy, ułomności powinna nas jednak skłaniać do tego, by działać delikatnie i z pokorą. Bez chęci wywyższania się, ale z troski o dobro bliźniego. Prawdziwej, szczerej troski, a nie udawanej... Z tego co piszesz wynika, że intencje masz dobre. A na ile potrafisz powstrzymać się od pustego moralizowania czy wywyższania się musisz ocenić sam... W kwestii wiary w reinkarnację... Rzeczywiście jest to niezgodne z chrześcijaństwem. Ba, także z judaizmem i islamem. Te religie mają bowiem zasadniczo różną od religii Wchodu koncepcję człowieka, życia i śmierci... Łatwiej będzie Ci pomóc koleżance, jeśli zgłębisz chrześcijańskie spojrzenie na reinkarnację. Zajrzyj do trzech artykułów o. Jacka Salija: TUTAJ TUTAJ 

 HYPERLINK "http://www.mateusz.pl/ksiazki/js-pww/js-pww_18.htm" TUTAJ J. 
Pytanie z dnia: 2006-02-11 21:47:22

Pytanie: W ksiazeczce do nabozenstwa sa modlitwy w ktorych zwracamy sie w rozny sposób: wiezo dawidowa,wiezo z kosci słoniowej,zwierciadło sprawiedliwosci,rózo duchowna .Jest tego mnóstwo.Jaka jest symbolika tych zwrotów i gdzie mozna to znalezc w Bibli? Bez zrozumienia tego modlitwa jest niepełna. Prosze o przesłanie odpowiedzi rowniez na maila...loksy@wp.pl

Odpowiedz: Szukając odpowiedzi na to pytanie najlepiej zajrzeć do książki Allesandra Pronzato "Módl się za nami! Litania loretańska - rozważania". Można ją kupić np. TUTAJ Można też zajrzeć TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-02-11 21:10:43

Pytanie: Chciałem sie dowiedzieć ,kogo oficjalnie Kościół uznaje za patrona ogrodników Szukałem w sieci ale uzbierało sie kilkunastu Świętych na różnych stronach Ponadto ,czy odbywają si e gdzieś pielgrzymki ogrodników ogólnopolskie

Odpowiedz: Oficjalnie... Raczej jest nieco inaczej. To poszczególne stany, zawody, upatrują w danym świętym swojego patrona... Za patrona ogrodników uchodzą: św. Dorota, św. Konon Ogrodnik, św. Krzysztof z Licji, św. Maria Magdalena, św. Mauriliusz z Angers, św. Róża z Limy... J. 
Pytanie z dnia: 2006-02-11 19:54:46

Pytanie: Serdecznie witam! Słyszałam, iz podczas bierzmowania można złozyć tzw. śluby...np. ślub abstynencji. Czy to prawda ??

Odpowiedz: Śluby... Raczej przyrzeczenie.... W wielu diecezjach i parafiach nowobierzmowani składają przyrzeczenie abstynencji do czasu pełnoletności. Podobnie jest zresztą w przypadku pierwszej komunii... J. 
Pytanie z dnia: 2006-02-11 19:48:43

Pytanie: Szczesc Boże:) chcialam sie spytac jakie obowiazki ma matka chrzesna co na ogół powinna kupic chrzesniakowi na prezent i w ogole wszystko ... to co jest dosc wazne i potrzebne.... bardzo prosze o wyczerpujaca odpowiedz i z gory bardzo dziekuje. Bóg zapłać.

Odpowiedz: O obowiązkach chrzestnego tak napisano w Kodeksie Prawa Kanonicznego: Kanon 872 (...) Ma on dorosłemu towarzyszyć w chrześcijańskim wtajemniczeniu, a dziecko wraz z rodzicami przedstawiać do chrztu oraz pomagać, żeby ochrzczony prowadził życie chrześcijańskie odpowiadające przyjętemu sakramentowi i wypełniał wiernie złączone z nim obowiązki. Reszta to zwyczaje, nie usankcjonowane żadnym prawem. Mogą być one różne w różnych częściach Polski. Dlatego najlepiej porozmawiać na ten temat z rodzicami dziecka i wszystko ustalić... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-11 19:04:11

Pytanie: Sz Boże! Co to znaczy "rozmyślnie trwać w niepokucie?

Odpowiedz: To znaczy trwać w grzechu, nie podejmować pokuty, poprawy, z powodu lekceważenia zła odkładać spowiedź... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-11 13:29:19

Pytanie: Często wchodzę na tę stronę, czasami na forum i widzę, jakie padają odpowiedzi na zadane przez innych ludzi pytania...A odpowiadający często pisze, że w tej sprawie najlepiej porozmawiać ze spowiednikiem, z księdzem...ale tutaj proszę wziążć pod uwagę, iż niektórzy pytają, bo własnie wstydzą się niektórych grzechów powiedzieć inaczej niż przez internet...Wiadomo, że grzech nierządu, masturbacji, nieczystych myśli nie jest łatwy do powiedzenia...Sama mam wielu znajomych, którzy się z tych grzechów nie spowiadają, a potem przyjmują komunię świętą...Chcieliby, ale się wstydzą, mają jakieś opory...I dlatego zadam teraz pytanie, które mnie od dawna nurtuje...Dlaczego trzeba spowiadac się księdzu w konwesjonale...Czy jak ktoś powie o swoich grzechach Bogu w domu, to już taka spowiedż jest nieważna...Dlaczego? Przecież chyba najważniejszy jest żal za grzechy i mocne postanowienie poprawy...A podchodząc do konswesjonalu czasami tak się denerwuję, że zapominam powiedzieć o niektórych grzechach...więc taka spowiedź ma być ważniejsza od takie domowej, gdzie powiem Bogu o wszystkich swoich grzechach?Oczywiście teraz odpowiadający powie, że można te zapomniane grzechy wyjawić przy innej spowiedzi, ale wtedy też mogę jakiegoś nie wyjawić i co wtedy? A pozatym nigdy nie jest tak, ze się powie wszystkie grzechy w konwesjonale...Bo czasami nie wiem co mam powiedzieć...Powiedzmy, ze jak przeklinałam rano i wieczorem, to mam powiedzieć, że to było rano czy wieczorem, czy mówić, iż tylko przeklinałam...Moje sumienie jest spokojne gdy powiem, ze tylko przeklinałam, ale chyba stosowne byłoby powiedzieć kiedy i ile razy...A jak nie byłam u spowiedzi kilka miesięcy, to jak chciałabym wyjawić wsyztskie grzechy bardzo szczegółowo, to by mi to zajęło z pół godziny...więc zawsze mówię pobieżnie i to moim zdaniem nie ma sensu...Bo chyba spowiedź byłaby ważniejasza, gdyby się w domu przygotowało do wyjawienia grzechów, a potem na spokojnie wszystko powiedziało Bogu i postanowiło się poprawę...Prosze o odpowiedź na to pytanie..dlaczego spowiedź w domu jest nieważna i tylko ta w konwesjonale jest uznawana przez kościół?

Odpowiedz: Nie tak dawno problem "dlaczego przed kapłanem" w tym dziale omawiano. Dlatego proszę zajrzeć TUTAJ i TUTAJ Co do odsyłania do spowieników... Akurat z oceną moralną grzechów przeciwko VI przykazaniu nie ma większego problemu, bo jeśli nie zachodzi okoliczność braku świadomości czy dobrowolności czynu, mamy do czynienia z grzechem ciężkim. Odpowiadającemu nie wolno jednak wchodzić w kompetencje spowiednika. Nie może komuś, kogo zupełnie nie za powiedzieć: "Ty nie popełniłeś grzechu dobrowolnie". O takich sprawach musi rozstrzygać w sakramencie pokuty kapłan. Jeśli on będzie miał wątpliwości, po prostu rozgrzeszy. A jeśli odpowiadający popełni błąd, ten ktoś nie pójdzie do spowiedzi... Tego rodzaju rad można więc udzielać tylko wtedy, gdy sprawy są proste i oczywiste, a więc w praktyce wtedy, gdy materia grzechu jest mała... Jest jeszcze jeden problem. W pewnych okolicznościach spowiednik może pozwolić kobiecie używać środki antykoncepcyjne (nie wczesnoporonne). Chodzi - ogólnie rzecz biorąc - np. o sytuację, gdy żona jest zmuszana do współżycia przez męża, który nie dba o utrzymanie rodziny (i kolejnych dzieci). Ale taką zgodę naprawdę może wydać tylko spowiednik. Odpowiadającemu nie wolno w tych kwestiach decydować... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-11 11:45:32

Pytanie: Czemu człowiek nie może doszukac sie sensu zycia ziemskiego? po co zyje skoro jest wiecej bolu i cierpienia wiecej smutku i zalu.Czemu zycie nie daje mi tyle szczescia i radosci ile bym od niego wymagal.Czemu swiat nie jest idealny?

Odpowiedz: Biblia i Kościół uczy, że dobry świat został skażony wskutek grzechu pierwszych rodziców... Ten jednak świat zostanie odnowiony, gdy Chrystus przyjdzie sądzić żywych i umarłych. Wtedy będzie idealny... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-11 04:53:23

Pytanie: Mam niewielki problem nie wiem co mam robic jestem ze swoja dziewczyna razem przez 5 lat chcialbym byc razem tyko za kazdym czasem kiedy pytam sie o to kiedy mozemy stanac przed oltarzem zaczyna sie awantura ze jeszcze nie albo nie jest jeszcze gotowa. Czasami mysle ze moze byloby latwiej sie roztac albo moze ze mna jest cos nie tak moze to ja sie do niczego nie nadaje zaczynam obwiniac o wszystkie niepowodzenia Sam juz czasami nie wiem co mam ze soba zrobic 

Odpowiedz: Na tak postawione pytanie naprawdę trudno odpowiedzieć, trudno cokolwiek radzić... Ale wydaje się, że mógłbyś spytać dziewczynę dlaczego... Bo jest trochę dziwne, że z jednej strony z Tobą chodzi, z drugiej nie chce się z Tobą związać... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-10 22:07:47

Pytanie: Witam bardzo serdecznie! Mam pytanie, które mi zostało zadane i na które dokładnie nie wiedziałam jak mam odpowiedzieć. Pytanie brzmi: co stanie sie po śmierci z ateistami i np z islamistami. Z góry bardzo dziękuję za pomoc.

Odpowiedz: Na temat zbawienia nieochrzocznych napisano w naszym dziale osobny artykuł, w którym podano kilka ciekawych linków. Zajrzyj więc TUTAJ J. 
Pytanie z dnia: 2006-02-10 19:31:16

Pytanie: Szczęść Boże!!! Mam 2 pytania. 1. czy kobieta w ciąży może spożywać mięso w piątki? 2. co oznacza słowo Madonna?? i dlaczego jedna z gwiazd muzyki siebie tak nazywa? Proszę o szybką odpowiedź!!! BÓG ZAPŁAĆ!!!

Odpowiedz: 1. Do zachowania piątkowej wstrzemieźliwości zobowiązani są wszyscy, którzy ukończyli 14 rok życia. Nie ma wyjątku dla kobiet w ciąży... 2. Według słownika Madonną określa się Matkę Bożą (zwłaszcza jej wyobrażenia w sztuce). Czasami też mówi się tak o kobiecie odznaczajacej się subtelną, uduchowioną urodą. Dlaczego tak nazwała się piosenkarka odpowiadający nie wie... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-10 18:20:17

Pytanie: mam pytanie ktore mnie nurtuje czy istnieje pieklo !! wiem ze w Pismie Swietym jest napsialne ze jeden aniol zbuntowal sie przeciw Bogu i ze szatan kusil Ewe ale czy pieklo istnieje?? prosze o wytlumaczenie mi tego

Odpowiedz: Skoro Pismo Świete mówi ze istnieje możilwość wiecznego potępienia, a mówił o tym sam Pan Jezus, to my wierzymy, że tak jest. Wydaje się, że domaga się tego Boża sprawiedliwość. To podstawowa cecha Boga. A więc musi istnieć kara za złe czyny i nagroda za dobre... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-10 13:53:50

Pytanie: Witam serdecznie! Ostatnio mam nieczyste myśli i sny, które powodują moje pobudzenie i podniecenie. Nie wiem czy jest to grzech ciężki i czy to normalne, że takie nieczyste sny się pojawiają. Będę wdzięczna za odpowiedź. Pozdrawiam, Szczęść Boże!

Odpowiedz: Takie sny się pojawiają. Nie ma w tym nic nienormalnego. Nie są też grzechem, bo człowiek nie ma wpływu na to, co śni. A jak wiadomo czyn może być grzechem tylko wtedy, gdy jest wynikiem świadomego i dobrowolnego działania (lub zaniechania)... No, chyba że ktoś takie sny jakoś specjalnie stara sie wywołać... J. 
Pytanie z dnia: 2006-02-10 11:18:02

Pytanie: witam. czy na tym czacie jest ksiadz?? jest mozliwosc wyspowiadania sie?? ktos moze nie miec mozliwosci sie wyspowiadac normalnie itp. prosze odpisac.

Odpowiedz: Księża nasz czat odwiedzają, ale przez internet się nie spowiada. Tak samo jak nie można spowiadać przez telefon. Do ważności spowiedzi potrzebny jest osobisty kontakt... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-10 11:05:35

Pytanie: Ktoś pełnoletni pije alkohol uważając, aby nie wypić go zbyt dużo. Absolutnie nie chce utracić kontroli nad sobą. Problem w tym, że alkohol nie działa tak od razu. Po jakimś czasie człowiek orientuje się, że zaczyna być ogólnie wesoły, że czasem powie coś szybciej niż pomyśli (jednak to zdarza mu się również bez picia). Zapala się czerwona lampka. Jednak nie przestaje całkowicie pić alkoholu. Pije go jednak powoli, cały czas nie mając intencji upicia się. Czy taki stan wesołości, który jest sztucznie spowodowany alkoholem, jednak człowiek cały czas się pilnuje i potrafi zachować też trochę powagi, kiedy trzeba, jest grzechem? Dokładniej: człowiek jest gadatliwy bardziej niż zwykle, jakiś taki ruchliwy, ale cały czas sam sobie mówi: co ty taki wesoły? Uważaj z tym alkoholem, spróbuj trochę tej wódki, ale: uważaj. Czy to jest jakieś balansowanie na granicy? Czy taki stan to już upicie? 

Odpowiedz: Hmmm... Zdaniem piszącego te słowa, to nie jest do końca tak, że doprowadzenie się do takiego stanu nie jest żadnym grzechem. Utrata kontroli to już może być grzech cięzki, ale takie balansowanie też raczej nie jest sprawą moralnie obojętną... Tym bardziej, że jednym z objawów upijania się jest utrata krytycyzmu... J. 
Pytanie z dnia: 2006-02-10 01:00:23

Pytanie: Mam wątpliwości dotyczące współżycia w małżeństwie. Otóż, czy grzechem jest: 1. seks oralny ( całowanie intymnych miejsc) w ramach gry wstępnej 2. pobudzanie miejsc intymnych ( masturbacja?) w trakcie odbywania stosunku 3.doprowadzenie do orgazmu żony przez męża już po stosunku poprzez pobudzanie narządów płciowych (mąż miał orgazm, żona nie )

Odpowiedz: Jak wielokrotnie w tym dziale pisano w małżeństwie dozwolone jest wszystko (prócz zachowań perwersyjnych oczywiście), byle stosunek nie wykluczał możliwości poczęcia. O tej drugiej sprawie pisano tu rzadziej. Ale wyjaśnijmy: takie zachowanie jest dopuszczalne. Chodzi przecież ciągle o jeden w gruncie rzeczy stosunek, w którym kobieta ma prawo też przeżyć satysfakcję... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-09 23:11:14

Pytanie: Niedawno w rozmowie z koleżanka dowiedziałam się, że post piątkowy już nie istnieje? Czy to prawda? Wczesniej o ile pamiętam jego nieprzestrzeganie groziło grzechem ciężkim. Dziękuję za wyjaśnienie.

Odpowiedz: W Polsce cały czas obowiązuje przykazanie kościelne dotyczące piątkowej wstrzemięźliwości od pokarmów mięsnych... Więcej znajdziesz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-02-09 22:19:45

Pytanie: witam, czy przedwojenny PROSKIRÓW na Podolu lub Wołyniu to obecny Płoskirów?? Chcę odnaleźć kościół budowany w latach 1890 - 1910, którego głównym budowniczym był mój prapradziadek Franciszek Chmielowiec. Tam zmarł i prawdopodobnie jest pochowany w podziemiach tego kościoła. Proszę o pomoc. Ania.

Odpowiedz: Całkiem możliwe. Z informacji o tym mieście ze strony: http://rzecz-pospolita.com/ploskirow0.php3 wynika, że nazywano je także Proskurow (Proskuryw). Więc pewnie i ta pierwsza wymowa jest dopuszczalna... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-09 20:42:30

Pytanie: Szczęść Boże. Witam. Czy możliwa jest taka sytujajca, że Bóg powołuje mężczynę (kawalera), który stara się wypełniać wolę Boża na każdy dzień do kobiety (panny), która w życiu źle się prowadzi aby zmienić tą kobietę i uświęcić tego mężczyzną dla zbudowania w przyszłosci ich dobrego małżeństwa. Pozdrawiam. Proszę o odpowiedź na moją skrzynkę. Bóg zapłać. 

Odpowiedz: Tak może być, ale nie musi... Powołanie każdy musi rozeznać sam. W tym wypadku ważne jest kierowanie się rozsądkiem: czy dam radę z kimś takim żyć, jeśli się nie zmieni, albo zmieni za mało w stosunku do moich oczekiwań... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-09 19:30:53

Pytanie: Czy jest to prawdą, że grzechy lekkie zostają odpuszczone bez spowiedzi w czasie Mszy Św. podczas żalu za grzechy?

Odpowiedz: Tak. Tylko grzechy ciężkie do odpuszczenia wymagają sakramentu pokuty... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-09 19:10:29

Pytanie: Poszukuję pilnie Poszukuję książki "Zagrajmy dla Papieża" kupię lub proszę o wypożyczenie

Odpowiedz: Niestety, nie posiadamy takiej książki. A w księgarniach internetowych do którzy zajrzelismy zapasy tej książki się wyczerpały... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-09 16:19:31

Pytanie: Czy kiedy podnoszę głos w rozmowach z rodzicami (nie obrażam ich, ale robię to ze zdenerwowania, albo dlatego że oni są zdenerwowani) to potem muszę za każdym razem ich przepraszać? Czy nie przepraszając ich można przystąpić do Komunii lub do spowiedzi? Czym właściwie jest zadośćuczynienie w sprawach innych niż kradzież lub oszczerstwo? Pozdrawiam i dziękuję bardzo za odpowiedź.

Odpowiedz: Nie zawsze trzeba przepraszać. Często przepraszamy swoim życiem, swoją postawą. Jeśli za kilka chwil (parę godzin) rozmawiasz z rodzicami normalnie, przyjaźnie, to jakieś specjalne przeprosiny nie są potrzebne. Zwłaszcza jeśli winne były obie strony... Przecież w tym wszystkim nie chodzi o to, by zawsze wskazać winnego... Co do oceny ciężaru grzechu... Jeśli w czasie takich rozmów nie padają jakieś bardzo krzywdzące, obraźliwe, mocno raniące drugą stronę stwierdzenia, to na pewno nie mamy do czynienia z grzechem ciężkim. Także w sytuacji gdy ktoś użył takich słów ważne jest, jak długo złość pozostaje w sercu człowieka. Może się przecież zdarzyć, ze ktoś powie coś bardzo krzywdzącego, a za chwilę stara się sprawę załagodzić. Wtedy trudno powiedzieć, że był to grzech ciężki. A bywa tak, że ktoś w złości trwa całe lata. Wtedy jest to na pewno większe zło... Na czym polega zadośćuczynienie w sprawach innych niż kradzież lub oszczerstwo... Zawsze na próbie naprawienia w jakiś sposób wyrządzonego zła. Jeśli ktoś nie stawiał Boga na pierwszym miejscu, powinien szczególnie na to zwracać uwagę. Jeśli wstydził się wiary, powinien ją odważnie wyznawać. Jeśli ktoś posługiwał się Bogiem do swoich brudnych spraw, powinien otaczać Go szczególnym szacunkiem. Jeśli ktoś nie był w niedzielę w Kościele, może naprawiać to chodząc w tygodniu. A jeśli pracował, powinien bacznie zwrócić uwagę na sprawę odpoczynku. Ten kto krzywdził rodziców powinien być dla nich szczególnie dobry. Zabójca może pomagać innym, cudzołożnik okazywać małżonce szczególnie dużo serca. ... Zawsze więc naprawiamy dobrem. Najlepiej takim, które jest przeciwwagą dla popełnionego wcześniej zła, naprawia je w tej samej dziedzinie... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-09 14:05:48

Pytanie: Czy można ochrzcić dziecko w domu? Jeśli nie to DLACZEGO???

Odpowiedz: Oprócz zasad moralnych w Kościel obowiązuje jeszcze prawo kanoniczne. Stanowi ono: Kanon 861 § 1. Zwyczajnym szafarzem chrztu jest biskup, prezbiter i diakon, z zachowaniem przepisu kan. 530, n. 1. § 2. Gdy szafarz zwyczajny jest nieobecny lub ma przeszkodę, chrztu godziwie udziela katecheta albo inna osoba wyznaczona do tej funkcji przez ordynariusza miejsca, a w wypadku konieczności każdy człowiek, mający właściwą intencję. Duszpasterze, zwłaszcza zaś proboszcz, powinni zatroszczyć się o to, aby wierni zostali pouczeni o prawidłowym udzielaniu chrztu. Poza wypadkiem konieczności świecki nie powinien więc udzielać chrztu... Jeśli chodzi Pani tylko o miejsce chrztu, nie szafarza... Chrzest wprowadza do Kościoła. Jest to więc także sprawa Kościoła, a nie prywatna rodziny... Tę symbolikę zupełnie się gubi, gdy udziela się chrztu w domu. Poza wyjatkowymi sytuacjami naprawdę nie warto tego robić... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-09 14:04:34

Pytanie: Witam. Mam problem, pewnie nietypowy i tym samym pytanie. Dotyczy to mojej córki. Kilka lat temu wyjechałam ze wsi do dużego miasta tu urodziła się moja córka. Chcieliśmy ją szybko ochrzcić. Znajomi polecili nam kościół gdzie sami chrzcili swoje dziecko gdzie Ksiadz nie robił problemów z tego, że nie ma sie ślubu kościelnego Niedawno dowiedziałam sie, że był to kościół polskokatolicki. Wtedy nie zwróciłam na to uwagi, na wsi jest jeden kościół do którego wszyscy chodzą dlatego nie przyszło mi do głowy żeby zapytać do jakiego kościła trafiłam. Zastanawiam sie jakie moga być skutki ochrzczenia dziecka w innym kościele czy jest on ważny. Czy moje dziecko będzie mogło przyjąć komunię w kościele rzymskokatolickim bo takiego wyznania jesteśmy oboje z mężem. Czy mogę coś zrobić aby córka była tego samego wyznania co my. Jestem przerażona że popełniliśmy taki błąd. Dziękuję za odpowiedź. 

Odpowiedz: Chrzest przyjęty w Kościele polskokatolickim Kościół katolicki uważa za ważny. Tyle że obowiązuje zasada, że jeśli później ktoś decyzji nie zmienił, to należy do tego Kościoła, w którym przyjął chrzest. W waszym wypadku potrzeba pójść do proboszcza parafii (katolickiej) na terenie której mieszkacie. Trzeba przedstawić mu cała sprawę i poprosić o przejęcie dziecka do Kościoła katolickiego... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-09 11:25:32

Pytanie: Witam, Czy mogę prosić o link do jakiejś strony www z wykazem imion chrześcijańskich wraz z datami imienin? Pozdrawiam

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ i TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-02-09 08:12:14

Pytanie: Czy to grzech gdy daję nauczycielą napisane przez siebie zwolnienia jeśli rodzice mi powiedzieli, że mam sobie pisać sama? Z jednej strony to przecież oszustwo względem nauczycieli ale z drugiej przecież rodzice o tym wiedzą, a nauczycielą chodzi właśnie o to, żeby rodzice potwierdzili to, że wiedzą, że w danym dniu nie było ich dziecka w szkole pozdrawiam Ania 

Odpowiedz: To nie jest oszustwo. Skoro piszesz w imieniu rodziców, to nic złego się nie dzieje. Dawaj im tylko usprawiedliwienie do podpisu. To nie problem, a Tobie może zaoszczędzić kłopotów... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-09 01:11:22

Pytanie: nachodza mnie rozne takie (nie chce byc nie kulturalny ale ...) swiadkowie jehowy znaczy sie i zaklucaja Moje podstawowe prawo do ciszy nocnej i odpoczynku po ciezkiej pracy!!!!!!!! mam pytanie poprosze o adres najblizszego (warszawa- Wola) "zboru" bo mam zamiar osobiscie porozmawiac z tymi " PRZESYMPATYCZNYMI" ( slowo cywilizowani nie padnie...) ludzmi Z wyrazami i ten tego i tak dalej J.O. Sasiad

Odpowiedz: Skoro Pana nachodzą, to niech och Pan zapyta gdzie może się z nimi spotkać :) Ale ale.. Chodza nocą? Trochę to dziwne... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-09 00:28:22

Pytanie: Kiedy jest wspomnienie liturgiczne Świętej Kingi?

Odpowiedz: Wspomnienie to obchodzimy 24 lipca. Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-02-08 22:56:25

Pytanie: Gdzie moge znaleźć wytłumaczenia wielu nieznanych mi słów (m.in nupturient, penitent itp). Dzięki

Odpowiedz: Można zajrzeć do słownika wyrazów obcych... A jeśli go nie masz, wpisz poszukiwane słowo w wyszuliwarce (np. TUTAJ . Zazwyczaj tym sposobem znajdziesz link do jakiegoś internetowego słownika... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-08 21:13:06

Pytanie: Kiedyś na tym portalu zadawałam pewne pytanie dotyczące Harry'ego Pottera. Dostałam odpowiedź ze Harry Potter jest dobry.Jest to jednak sprzeczne z tym, co przeczytałam niedawno również na Waszym portalu. Chodzi tu o tą reklame książki "Harry Potter dobry czy zły". Teraz już sama nie wiem co o tym wszystkim myśleć. Serdecznie proszę o odpowiedź : czy w końcu H.P jest zły, czy dobry?

Odpowiedz: W najgłębszym odczuciu odpowiadającego lektura tych książek nie jest szkodliwa. Przynajmniej nie bardziej, niż każdej innej baśni... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-08 19:33:26

Pytanie: w wymaganiach przyjęcia do zakonu franciszkanów jest napisane że, kandydat musi być względnie zdrowy. Mam niewielkie skrzywienie kręgosłupa (choroba scheuermanna, czy to dyskwalifikuje moje życie zakonne?? Bardzo proszę o odpowiedź :)))

Odpowiedz: Proszę to pytanie zadać komuś odpowiedzialnemu za przyjęcia do nowicjatu w zakonie franciszkanów... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-08 19:14:57

Pytanie: Szczęść Boże! Mam 13 lat. Uwielbiam czytać książki. Najbardziej takie, które opowiadają o życiu codziennym nastolatków, ich uczuciach, problemach. Ale jak mam odróżnić te dobre od tych, które są dla mnie nieodpowiednie i nie powinnam ich czytać??? Proszę o szybką odpowiedź! BÓG ZAPŁAĆ!!! 

Odpowiedz: Dopóki nie zaczniesz czytać pewnie nie będziesz mogła ocenić... Wydaje się, że w tej kwestii musisz kierować sie własnym sumieniem. Jeśli jakaś książka prowadzi Cię do zła, to jej nie kończ... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-08 19:07:30

Pytanie: Dopiero w wieku, nazwijmy to dojrzałym, zdaję sobie sprawę z wielu grzechów, które popełniałam mając tzw. naście lat. Zwyczajnie nie wiedziałam o niektórych, że są grzechem. Rodzice byli tacy, że o rozmowie na niektóre tematy nie było mowy, człowiek młody i głupi to i nie słuchał dokładnie księży na mszy, albo nie dość rozumiał. Strasznie mnie to gnębi, nie da się cofnąć czasu i zmienić tego co było. Dziś widzę, że być może czasem chyba przyjmowałam Komunię sw. swiętokaracko. Odprawiłam jakiś czas temu spowiedź generalną i wyznałam wszystko co zdołałam sobie przypomnieć. Ale czy to wystarczy? Jak często można taką spowiedź odbyć? Jak pozbyć się wyrzutów sumienia? 

Odpowiedz: W trakcie czytania tego pytania nasuwa się jedna rada: pojść do generalnej spowiedzi. Ale skoro - jak na końcu napisano - już Pani poszła, to nie ma sensu do sprawy wracać. W takim wypadku trzeba raczej uzmysłowić sobie, że nie doskonałe wyznanie grzechów daje przebaczenie, ale miłosierny Bóg. Nawet jeśli w tej spowiedzi po latach coś Pani niechcący pominęła, to nie ma problemu. Liczy się Pani szczera wola wyznania prawdy i szczery żal... Swoją obawę niech Pani pozostawi Bogu i zaufa Jego miłosierdziu... J. 
Pytanie z dnia: 2006-02-08 18:14:51

Pytanie: Witam. Mam takie zapytanie do rozważenia. Jak przedstawia sie stosunek KK do spraw związanych z chorymi dajmy na ten przykład na nowotwór. Załóżmy, że dana osoba zachoruje a system leczenia oferuje jej jedynie forme usiunięcia, wycięcia danego narządu, rzekomo nazywając to wyleczeniem. Choć jak wiadomo to żadna gwarancja wyzdrowienia, nie wspominając o skutkach zmiany dotychczasowego życia bądź jego znacznego ograniczenia. Nie ma się co oszukiwać. Rak jest taką (użyję może nietrafnego porownania "gruźlicą wcześniejszych wieków")czyli mimo dokonanego postępu i zapewnień lekarzy nadal chorobą nieuleczalną. Ale nie oto chodzi. Wracając do zapytania, spotkałem opinie ludzi, którzy twierdzą że nie poddawanie się takim metodom znowu użyję określenia "leczenia" to grzech. Jest to dla mnie co najmniej niebezpieczne używanie takiego stwierdzenia. Równie dobrze ktoś mógłby jako kontrargument podać nieufność w skuteczność modlitwy, bądź innych metod terapii. Jest to dla mnie bardzo ciekawa sytuacja. Proszę o opinię w tej sprawie. Pozdrawiam.

Odpowiedz: To rzeczywiście poważny problem. I wraz z rozwojem medycyny także wskazania moralne będą się w kwestii troski o zachowanie zdrowia nieco zmieniały. Coś, co wiele lat temu było środkiem nadzwyczajnym, do podjęcia którego chory nie był zobowiązany, dzis jest lekarską rutyną... Odpowiadający zapytał o zdanie dwóch kapłanów. Zaprezentowali odmienne stanowiska. Wydaje się, że prawda leży gdzieś pośrodku... Istota problemu tkwi chyba w ocenie szans, jakie daje człowiekowi taka radykalna operacja (np. amputacja). Gdyby było wiadomo, że pozwoli ona człowiekowi wrócić do zdrowia (choć człowiek ten będzie okaleczony), to chyba powinien się takiej operacji poddać. Jeśli istnieje duże prawdopodobieństwo, że amputacja nic nie da, a tylko przysporzy cierpienia, to człowiek może się na nią nie zgadzać... W ocenie moralnej jak zawsze ważne też są świadomość i dobrowolność danego czynu. Odpowiadający uważa, że osoby wybierające śmierć zamiast amputacji trudno oceniać jako osoby działajace w pełni dobrowolnie... W praktyce każdy wypadek może wyglądać inaczej. Dlatego odpowiadający radziłby w takich sytuacjach poradzić się kapelana w szpitalu czy innego kapłana... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-08 17:52:45

Pytanie: Przeczytałam tutaj w odpowiedzi do innego pytania że wywoływanie pobudzenia seksualnego i akcepacja już powstałego to grzech ciężki Dlaczego jeśli rodzi się ono bardzo często samorzutnie i sytuacjach dalekich lub nie związanych bezpośrenio z chęcią nadużywania własnej seksualności i przekracznia przykazań 6 i 9 np. przy objęciu przez przyjaciela, oglądaniu filmu gdzie wspomina się tylko słownie o romansie, szukaniu rozwiązania własnych problemów i wątpliwości związanych z seksualnością Czy ze wszystkich rzeczy które powodują pobudzenie trzeba się wycofać??? Co z tego ciężarem grzechu przy takich przczynach????

Odpowiedz: Hmmm... Zasada jest właśnie taka jak napisano. Słowo "romans" padające w filmie raczej nie powinno wywoływać podniecenia. Jeśli powoduje, to staraj się je odrzucić, czyli właśnie nie zaakceptować go. Podobnie w innych życiowych sytuacjach... Po prostu nie dawaj się podnieceniu seksualnemu ponieść... No i nie rób rzeczy, o których wiesz, że mogą to podniecenie wywołać. Oczywiście zachowując zdrowy rozsądek, bo bez niego w ogóle musiałabyś przestać żyć... Grzechy przeciwko VI przykazaniu są z natury grzechami cieżkimi. To znaczy ich materia jest z natury ciężka. Lekkimi stają się, gdy mamy do czynienia z brakiem pełnej świadomości albo dobrowolności czynu... J. 
Pytanie z dnia: 2006-02-08 11:09:22

Pytanie: Dlaczego ślub cywilny jest nieważny w oczach Kościoła Katolickiego?

Odpowiedz: To niedokładnie tak. Kościół ustanowił prawo, że do ważnego zawarcia małżeństwa przez katolikapotrzebne jest zachowanie tzw. formy kanonicznej. Uznaje więc ważność związku cywilego jeśli chodzi o osoby niewierzące... Dlaczego takie wymaganie? Wszelkie wymagania Kościoła odnośnie do sprawowania sakramentów mają zapobiec nadużyciom. W tym konkretnym wypadku chodzi zapewne o ustrzeżenie się przed bigamią... J. 
Pytanie z dnia: 2006-02-08 11:08:33

Pytanie: czy jak 24 letnia dziewczyna zakocha sie w ksiedzu to to jest grzech. Jestem w takiej sytuacji, oczywscie ten ks o niczym nie wiem ze se w nim zakochalam. Moje mysli sa czyste jezeli chodzi o tego ksiedza, to znaczy ze nie pożadam go, nie chce z nim wspolzyc, a tylko chce z nim rozmawiac i sluchac go. niestety teraz go w parafii nie ma jest na iinej parafiii czy moge szukac z nim kontaktu? I jeszcze jedno wiem ze latwiej by mi sie zylo gdybym mu powiedzial ze jestem w nim zakochana czy moge z nim o tym porozmawiac na wet przez telefon bo rozmowa na ten temat z obecnym ks w parafii nic mi nie dala, ja czuje ze zrobi mi sie lzej inaczej bede zyla jak powiem temu ksiedzu ze jest w nim zakochana. Prosze o odpowiedz Bog Zaplac za odpowiedz

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-02-08 09:21:24

Pytanie: Wspólnota w Bibili? - czy można otrzymać wszystkie fragmenty (sigla) mówiące o tym! Za pomoc dziękje

Odpowiedz: Jest coś takiego jak konkordancja biblijna... Są też programy, które pozwalają przeszukiwać tekst biblijny pod kątem występowania w nim poszczególnych słów... Jeden z nich można ściągnąć STĄD
Pytanie z dnia: 2006-02-07 22:33:52

Pytanie: mam pytanie mam 18 lat czy moglbym wstapisc do zakonu? jakie sa kryteria wstapienia?

Odpowiedz: Skoro skończyłeś 17 lat prawo kanoniczne nie zabrania ci do zakonu wstąpić. Ale o konkrety musisz pytać w konkretnym zakonie... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-07 21:51:43

Pytanie: Jestem wierzącym chrześcijaninem,to na wstępie. Chrystus jest postacią ze wszech miar historyczną, nietuzinkową co nie podlega dyskusji. Wiemy o zyciu Jezusa jednak nie wszystko. Z ewangelii wiemy że już jako 12 letni inteligentny chłopiec w światyni głosił Prawdę. Słuchali go starsi i biegli w piśmie podziwiając mądrośc chłopca. Od dwunastego roku zycia o Jezusie pojawia sie długa cisza na ktorą przypadają lata mlodości, rozwoju jego meskości i intelektu.. Stan ten trwa do lat 30 gdy jest wpełni dojrzałym mężczyzną. Nigdzie nie znalazlem najmnniejszej wzmianki, gdzie był , co robil przez 18 lat . Powyższe jest tym bardziej intrygujące , że dotyczy osoby o znaczeniu przewyższającym nie jednego króla czy cesarza o których historia podaje bardzo wiele szczegółów z życia a o Jezusie przez 18 lat nic.. Proszę o odpowiedz. . 

Odpowiedz: Sprawa intrygowała wielu chrześcijan wszystkich czasów. Stąd powstały niektóre apokryfy, które starały się ową lukę wypełnić. Nie były one jednak wiarygodne, stąd nigdy nie weszły do kanonu ksiąg świętych. Nam nie pozostaje nic innego jak uszanować to, co Jezusie pisali Ewangeliści. Właściwie uszanować ich milczenie w kwestii tego co robił Jezus zanim rozpoczął swoją publiczną działalność... Widać nie uznali to za istotne. Zresztą... Proszę zwrócić uwagę, że Ewangelie nie są biografiami Jezusa. To... No właśnie. Ewangelie. Czyli Dobre Nowiny. (Bo ewangelia to po grecku dobra nowina). Piszący o Jezusie nie koncetrowali się na osobie, ale na wydarzeniach, które są ową Dobrą Nowiną o naszym zbawieniu przez śmierć i zmartwychwstanie Jezusa Chrystusa... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-07 15:52:17

Pytanie: Czy mozna Przedwieczną Mądrość utozsamiac z Chrystusem?

Odpowiedz: Chodzi o mądrosć w ujęciu starotestamentalnym? Raczej uważa się ją za personifikację cechy Boga, nie odrębny byt. Więc się tych spraw nie identyfikuje. Poniekąd jest to jednak jakby obraz, zapowiedź, typ Jezusa Chrystusa, podobnie jak typem Jezusa byli Mojżesz czy Jozue, jak typem Eucharystii jest uczta pachalna, jak typem naszego zbawienia jest wyzwolenie z Egiptu. Święty Paweł pisał o Jezusie (1 Kor 1,24): (...) dla tych zaś, którzy są powołani, tak spośród Żydów, jak i spośród Greków, [Jezus jest] Chrystusem, mocą Bożą i mądrością Bożą". Dlatego wśród wymienianych w teologii zapowiedzi Starego Testamentu dotyczących przyjścia Mesjasza także ten wątek występuje... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-07 15:48:50

Pytanie: a wiec tam ide do bierzmowania i potrzebuje trzecie imię Wybralam sobie Michalina jednak nigdzie nie moge znaleść jej historii pomocy 

Odpowiedz: Problem w tym, że powinnaś sobie wybrać patrona, nie imię. Przecież i tak go nie bedziesz używała... A o błogosławionej, która nosiła to imię możesz przeczytać TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-02-07 15:14:25

Pytanie: do jakiego wieku przyjmuja kapucyni

Odpowiedz: Proszę zapytać TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-02-07 14:25:17

Pytanie: Dziekuje za odpowiedz na moje pytanie. Chcialabym jeszcze wiedziec wiecej na temat malzenstwa jak myslal sw Grzegorz. Bardzo interesuje mnie to. Gdzie moglabym to znalesc.

Odpowiedz: Gwoli jasności: odpowiadajacy nie napisał, że opinia przypisywana Grzegorzowi Wielkiemu jest rzeczywiście jego opinią. Żeby to sprawdzić trzeba by przeczytać jego pisma. A tego odpowiadający nie zrobił. Założył że jeśli ktoś coś twierdzi, to wie co mówi. Ale jeśli ktoś się na jego nauczanie powołuje, powinien podać źródło swojej wiedzy. Tego wymaga intelektualna uczciwość. Zwłąszcza jeśli czyjaś opinia jest kontrowersyjna... Jeśli więc chcesz sie dowiedzieć co o małżeństwie pisał Grzegorz Wielki musisz po prostu pójść do dobrej biblioteki... J. 
Pytanie z dnia: 2006-02-07 13:43:43

Pytanie: Jestem wierzącym zwalczyłem w sobie masturbacje skramentem spowiedzi św. ale mam pytanie czy czytanie opowiadań erotycznych jesr grzechem ciężkim. Tam jest tylko treść bez zdjęć i filmów. Na razie jestem bez grzechu ciężkiego dlatego pytam aby go nie mieć. 

Odpowiedz: Odpowiadajacy nie radziłby czytać takich książek. Z tej prostej przyczyny, że tzw. nieczyste myśli to też grzech. Ciężki... A przy okazji jest to stwarzanie sobie okazji do powrotu do grzechu masturbacji... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-06 21:52:51

Pytanie: mam problem. duzo ludzi o to pyta ale ja tez spytam. powolanie. zawsze marzylam o gromadzie dzieci. czworka lub piatka. o mezu ktory zawsze bedzie mnie wspieral, przy ktorym sie zestarzeje. kiedy bylam w kosciele na czuwaniu jako s mnie tknelo czy chcialabym byc zakonnica. od tamtego czasu mnie to gnebi. nie wiem czy to powolanie. nie chce tego ale cos mnie pcha. pomocy.

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ Naprawdę trudno powiedzieć coś bardziej konkretnego... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-06 20:42:48

Pytanie: Szczęść Boże. Czy studiowanie w niedzielę (zaocznie) jest wykorczeniem przeciw trzeciemu przykazaniu?? Pozdrawiam!!!

Odpowiedz: Raczej nie. Zwłaszcza jeśli ktoś w tygodniu pracuje... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-06 19:58:34

Pytanie: Kiedys popełniłam grzech ciężki i przez głupotę (bo tak do końca nie wiedziałam czy jest to cięzki czy nie) poszłam do komunii (ale teraz wiem ze byl to cięzki grzech). Mam problem bo ostatnio znów byłam u spowiedzi i Komunii ale nie wyspowiadałam się ze tej świętokradziej Komunii. Czy te Komunie które przyjełam tez sa świętokradzkie? Bo to nie bylo zatajenie i nie wiem jak to zrobic...Jak mam się z nich wyspowiadac jesli to prawda? Powiedziec poprostu : popełniłam świętokradzkie Komunie Święte. Czy Bóg mi wybaczy? 

Odpowiedz: Powinnaś wyznać tamten grzech ciężki, powiedzieć o świętokradzkich komuniach i wyznać jeszcze raz wszystkie grzechy ciężkie od ostatniej ważnej spowiedzi popełnione... J. 
Pytanie z dnia: 2006-02-06 19:57:57

Pytanie: Witam. Mam pytanie. Po jakimś czasie od odbycia pielgrzymki podczas której modliłem się o "dziewczynę" spotkałem kobietę w której od razu się zakochałem. Nadto podczas spowiedzi ksiądz skierował do mnie słowa, jeżeli okaże się, ze ta kobieta jest "dobra" ożeń się znią, a także w czasie modliwty przyszyły mi słowa do serca że Pan Bóg ci ją daje. Spotyałem się z nią od paniedziałku do niedzieli. W sobotę dowiedziałem się, że ta kobieta spotyka się ze swoim byłym mężczyzną i równocześnie ze mną oraz od wielu osób usłyszałem o niej negatywne opinie. Usłyszane słowa wywoały u mnie taką złość że zerwałem z tą kobietą nawet niesłuchając jej wersji wydarzeń. To" jej spotyaknie" okazało się plotką, natomiast bardzo negatywną opinię o niej słyszałem jeszcze od wielu innych ludzi. Mimo wszystko jeszcze raz się z nią spotakełm, starałem się jej wszystko wytłumaczyć i rozstaliśmy się po koleżeńsku. Po tym spotakniu starałem się z nią kilka razy spoktać a ona odpisała mi że na razie nie da rady po prostu potrzebuje trochę czasu aby sobie wszystko poukładać. Nie wiem co mam robić. Odnoszę wrażenie że Bóg mi tą osobę dał, ja się w niej zakochałem, pożniej z nią zerwałem co było poza moją świadomością, a teraz mam się za nią modlić bo być może jeszcze nas coś dzieli co w oczach Boga uniemożliwia na bycie razem - to ta optymistryczna wersja. A druga wersja jest taka że Bóg tak zrządził i że my nie jesteśmy dla siebie stworzeni i tylko chciał mnie czegoś nauczyć. Proszę o radę. 

Odpowiedz: W Księdze Przysłów (30, 18-19) napisano: "Trzech rzeczy pojąć nie mogę, a czterech nie znam: drogi orła po niebie, drogi węża po skale, drogi okrętu po morzu, drogi mężczyzny u młodej kobiety (...)". W takich kwestiach nie ma dobrych rad. Są tylko takie, która czasem okazują się w konkretnej sytuacji skuteczne i takie, które okazały się w innej konkretnej sytuacji niewypałem... Jedno jest pewne: modlić sie zawsze możesz.... J. 
Pytanie z dnia: 2006-02-06 19:40:10

Pytanie: Uczucia. Chodzę z chłopakiem od ponad roku.Oboje jesteśmy po 30-tce. Poznajemy się, uczymy się siebie. Ja nie ukrywam w słowach moich uczuć. I choć mój chłopak chce się ze mną ożenić, nigdy nie usłyszałam od niego, że mnie kocha, nie zapewnił słownie o swojej miłości. A przecież i w słowach uczyć się trzeba wyrażać nasze uczucia. Dziękuję i pozdrawiam

Odpowiedz: Przepraszam, ale o co właściwie pytasz? Czy słowa są ważne? Tak się składa, że mężczyźni częściej wolą pokazywać że kochają, niż mówić. Bo nie chcą być posądzani o fałszywe deklaracje. Stąd postawa Twojego narzeczonego nie jest jakoś specjalnie dziwna. Jeśli Ci to przeszkadza, to porozmawiaj z Nim o tym... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-06 19:38:34

Pytanie: Nie rozumiem jednej sprawy: jak to jest z wszechwiedzącym Bogiem, który zna przyszłość. Chodzi mi o kwestię następującą: skoro Bóg zna przyszłość każdego człowieka, to wie kto będzie zbawiony a kto nie? Z góry Bogu wiadomo kto dostanie się do Raju a kto nie? No bo jeśli zna przyszłość świata i każdej osoby to jaki sens ma staranie się, bycie dobrym, itd? No chyba że dając człowiekowi wolną wolę Bóg nie wie jak potoczą się losy danej osoby, zostawia ta kwestię otwartą do samego końca, do ostatniej sekundy bo sam nie wie czy np grzesznik się nie nawróci. Z tego wynika, ze np ja nie mam się co starać bo i tak Bóg wie z góry czy pójdę do nieba czy piekła. Kompletnie nic z tego nie wiem, nie rozumiem ni w ząb.

Odpowiedz: Ten temat porusza jeden z artykułów znajdujących sie w dziale Najczęstsze pytania. Zobacz więc TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-02-06 19:26:18

Pytanie: Miesiąc przed wstąpieniem do zakonu, spotkałam chłopaka w kórym sie zakochałam! Nie wiem teraz jak ma to rozumieć i co dalej z tym zrobić? Kocham Jezus nadal tak samo mocno, ale do chłopaka czuje coś również, też go kocham. 

Odpowiedz: Tak naprawdę nikt za Ciebie decyzji nie podejmie. Ale gdyby odpowiadający miał coś Ci radzić to powiedziałby, żebyś, przynajmniej na razie, z zakonu zrezygnowała... Miłość do Jezusa nie polega tylko i wyłącznie na pójściu do zakonu. Także małżonkowie kochają Go, jeśli wypełniają Boże prawo. Nie jest więc to żadna zdrada. A decyzja o pójściu do zakonu może poczekać. Jeśli powołanie jest prawdziwe, to i tak do zakonu pójdziesz... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-06 16:32:22

Pytanie: mam jedno pytanie w związku z innym pytanie zadanym tu w portalu. Przytaczam niżej. aleksandra "sw grzegorz wielki twierdzi ze jedynym celem malzenstwa jest proekracja. jezeli przy tym malzonkowie odczuwaliby przyjemnosc, byloby to naruszeniem prawa malzenskiego, czyli grzechem. grzech ten nie jest ciezki i moze byc odpuszczony przez modlitwe. Odpowiedź: 1. Św. Grzegorz Wielki zmarł w 604 roku... Od tego czasu refleksja nad sensem współżycia się pogłębiła... " Refleksja się zmienia i owszem. Ale tymczasem Kościół mówi że jego nauka wiary i MORLALNOŚCI jest niezmienna. Coś, co było grzechem, nagle przestaje nim być?? 

Odpowiedz: Proszę zajrzeć TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-02-06 12:45:25

Pytanie: samokontrola umysłu metodą Silvy czy to zgodne z Ewangelią i nauczaniem Kościoła?

Odpowiedz: Ośrodki zajmujące się sektami twierdzą, że nie. Najlepiej zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-02-06 12:41:51

Pytanie: Czy istnieja w polskim internecie jakies strony o katolickich biurach matrymonialnych?Wszystkie ktore znam sa amerykanskie...

Odpowiedz: Zobacz na www.przeznaczeni.pl J.


Pytanie z dnia: 2006-02-06 11:37:33

Pytanie: Czy homofobia jest grzechem? Jesli tak to jaki. Czy jeśli jestem homofobem (drazna mnie homoseksualiści mam do nichwstręt i obrzydzenie) to moge przystepować do komunii? 

Odpowiedz: Praktykowanie homoseksualizmu jest grzechem. Obnoszenie się nim jest więc tym samym, co obnoszenie się z innymi grzechami. Jeśli nie akceptujesz zła i nie chcesz mieć kontaktu z ludźmi czyniącymi zło, nie popełniasz żadnego grzechu. J.
Pytanie z dnia: 2006-02-06 09:08:45

Pytanie: słyszałem w prawosławni uznają więcej ksiąg w ST niż my. Co jest w tych księgach i gdzie można je znaleść i dlaczego my ich nie uznajemy?

Odpowiedz: Trochę to skomplikowane, bo... Prawosławni nie zawsze są w tym względzie zgodni. Z wyjaśnień znajdujących się na stronie: http://www.cerkiew.pl/prawoslawie/text.php?id=56 wynika, że chodzi o 2 księgi: 3 Ezdreasza i 3 Machabejską. Czasem w wydaniach prawosławnych znaleźć też można 4 Machabejską, czasem Psalm 151.. Możesz się z nimi zapoznać kupując odpowiednią książkę (np. TUTAJ) Dlaczego my ich nie uznajemy? Zabrzmi to jak wykręt, ale po prostu dlatego, że taka jest tradycja naszego Kościoła... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-06 02:19:25

Pytanie: W jaki sposob, wedlug kosciola, wziela sie ludzkosc, skoro adam i ewa mieli 2 snow? jak sie rozmnozli?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ 
Pytanie z dnia: 2006-02-06 00:24:46

Pytanie: Witam!Zaczne od krotkiego opisu mojego zycia-bylam wychowana w katolickiej rodzinie ale nie praktykujacej. Rodzice nigdy nie nalegali zebym chodzila do kosciola. I tak tez bylo-chodzilam gdy miala z kim isc (kolezanka). Potem kolo 6 klasy podstawowki przestalam. Od czasu do czasu (raz na 2 lata) chodzilam do spowiedzi i komuni. Jedyne co ''bylo we mnie zawsze''to modlitwa. Modlilam sie codziennie. Teraz mam 25 lat, corke i meza( po cywilnym). W styczniu br.gdy umarla mi bliska osoba zalamalam sie. Postanowilam zmienic moje zycie zaczynajac od nawrocenia. Poszlam do spowiedzi chodze co niedziele na msze,modle sie. Chcialabym moja coreczke wzchowac inaczej niz moi rodzice wychowali mnie. Ona jest jeszcze malenka i teraz gdy jest zima nie zabieram jej ze soba do kosciola ale jak bedzie cieplo chce by od najmlodszych lat uczeszczala na msze sw. Jedyny moj problem polega na tym ze mieszkam w malej miejscowosci i ksiadz w tutejszej parafii nie chce udzielic mi i mezowi slubu koscielnego!!! A mi bardzo na tzm ualezy. Gdzie zwrocic sie o pomoc? Chcac wziasc slub w innym kosciele musze miec zaswiadczenie z mojej parafii jaka jestem katoliczka. Nawet jesli ksiadz mi je wypisze to znajac jego napisze o mojej przeszlosci-ze nie bylam katoliczka praktykujaca. Dlaczego ksiadz nie docenia mojego nawrocenia i nie chce dac nam slubu???

Odpowiedz: Brzmi to trochę nieprawdopodobnie, bo księża raczej zachęcają pary żyjące w związku cywilnym do tego, żeby brały ślub w Kościele. Odpowiadający nie zna całej sprawy, więc trudno mu się wypowiadać. Najlepiej jednak będzie, jeśli przedstawi pani swój problem jakiemuś księdzu np. z sąsiedniej parafii... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-05 23:32:19

Pytanie: Czy przeklenstwa są grzechem nawet jesli osoba ktora ich uzywa nie ma na celu obrazic druga osobe? Albo jesli nie robi takim przeklenstwem przykrosci ani zgorszenia drugiej osobie, albo nie uzywa tych slow w towarzystwie...??

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ . Warto jeszcze zobaczyć co napisano TUTAJ i TUTAJ 
Pytanie z dnia: 2006-02-05 23:02:26

Pytanie: Dzisiaj w kościele śpiewany był PS 147 a w nim min. Pan buduje Jeruzalem, gromadzi rozproszonych z Izraela. O co w tym tekście chodzi, dlaczego wspominamy w naszym kościele, w Polsce, inny naród i modlimy się, o ile dobrze rozumiem, o jego jedność? Przecież naród ten istnieje, i jeśli jest obecnie rozproszony, to z własnej woli. Dla mnie byłoby co najmniej dziwne, gdyby np. Meksykanie modlili się o jedność Polski i Polaków, czy obywateli Izraela to nie dziwi, przecież mogą się nawet z nas śmiać (jeśliby o tym wiedzieli). Czy jest w tym logika i czy na pewno jest to w porządku?

Odpowiedz: Izrael to Naród Wybrany Starego Przymierza. Wtedy właśnie powstały psalmy. Jeśli je dziś śpiewamy, to pojmujemy je nieco szerzej. Myślimy już o Nowym Izraelu, Kościele. I o Nowym Jeruzalem (tak też bywa określany Kościół, bo jak w Jerozolimie była światynia Boga, była niejako miejscem zamieszkania Boga, tak w Kościele mieszka Bóg)... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-05 21:58:26

Pytanie: Temat : Klonowanie dusz. Kościół zabrania klonowania ludzi, ale jeśli jednak do tego kiedyś dojdzie, to jak się przedstawia proces dziedziczenia duszy? a) Jest kobieta A. I sklonowali ją. A więc mamy kobietę A i B. Czy sklonowana kobieta B ma duszę? b) Czy kobieta A traci część swojej duszy na rzecz kobiety B? c) A gdy kobieta B będzie miała dzieci z normalnym mężczyzną to czy te dzieci będą miały duszę? d) A gdy kobieta B będzie miała dzieci ze sklonowanym mężczyzną to czy ich potomstwo będzie miało duszę? Bo szczerze mówiąc nie wiem................ 

Odpowiedz: W procesie prokreacji człowiek nie przekazuje drugiemu duszy. Tę stwarza zawsze Bóg. Więc tnie ma także problemu jeśli chodzi o klonowanie... A czy klon bedzie miał duszę? Zapewne tak. Bóg szanuje nawet najgłupsze ludzkie pomysły... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-05 21:10:15

Pytanie: witam. mam taki problem. moj kolega wyraznie wstydzi sie kosciola. nawet wypomina mi to, ze ja chodze... np... siedzialem sobie w klasie, a on rozmawial z dwiema dziewczynami. nagle krzyknal: "Adam, jak tam w kosciele?!" z usmiechem odpowiedzialem: "Przeciez wiesz. Chodzisz do kosciola!" widzialem wtedy, jak sie zmieszal i uslyszalem "no chodzilem, ale to bylo kiedys..." tak sie zastanawiam, jakie mogloby byc do tego pytanie... moze poprostu - co powinnienem zrobic z tym kumplem?

Odpowiedz: A właściwie dlaczego coś chcesz robić? Bardzo Ci to przeszkadza? Zapewne jeśli nic robić nie będziesz, to mu się znudzi... A Twoja odpowiedź była super. J.
Pytanie z dnia: 2006-02-05 20:29:09

Pytanie: Szczęść Boże. Mam pytanie następującej treści. Otóż zdarza się, że mam sny natury erotycznej. Wiem, że jeśli coś się dzieje nieświadomie to grzechu nie ma. Ale w tym śnie wiem , że popełniam grzech i się tym wcale nie przejmuję . Proszę mi więc wyjaśnić czy w końcu grzeszę czy nie. Pozdrawiam .

Odpowiedz: Skoro jest to sen, to człowiek w całości nie odpowiada za to, co się podczas niego dzieje. Nie tylko za sytuacje, ale także za swoją rzekomą zgodę na takie czy inne postępowanie... Jedynym wyjątkiem byłaby sytuacja, gdyby ktoś starał sie tego rodzaju sny prowokować, ale nie o to pytającej tu chodzi... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-05 20:13:37

Pytanie: Czy kobieta może być autorytetem w sprawach wiary?

Odpowiedz: Może. Jeśli stoi za nią gruntowna wiedza, doświadczenie, to czemu nie? J.
Pytanie z dnia: 2006-02-05 20:10:30

Pytanie: Ciągle mimo że wierzę i staram się wiarę budować nachodzą mnie wątpliwości: a co jeśli to Mahomet był prawdziwym prorokiem? Co jeśłi mówił prawdę, jeśli to jemu została objawiona wola Boga? I naprawdę nie mogę sobie z tym poradzić... Co robić?

Odpowiedz: Jezus swoją naukę potwierdzał czynami: prawym życiem, a przede wszystkim cudami i znakami, jakich dokonał. Największym z nich było zmartwychwstanie. Mahomet takich rzeczy nie robił... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-05 20:03:51

Pytanie: Mnie ciekawi taka sprawa ekstremalna: czy w kontekście słów: "Gdybym mówił językami ludzi i aniołów, a miłości bym nie miał, (...) i znał wszystkie tajemnice, i posiadał wszelka wiedzę, a miłości bym nie miał, (...) a ciało wystawił na spalenie, lecz miłości bym nie miał, (...) byłbym niczym, (...) nic bym nie zyskał, (...) Tak więc trwają wiara, nadzieja i miłość - te trzy: z nich zaś największa jest miłość." i "Nie bedziesz miał bogów cudzych przede mną" człwowiek niewierzący (lub np buddysta) ale jakoś wewnętrznie odczuwający pragnienie pomocy bliźniemu, realnie niosący tę pomoc, a przynajmniej starajacy się, intuicyjnie pragnący czynić dobro i nie szkodzić innemu ma szansę na zbawienie? I jak się mają do tego pytania twierdzenia (jeśli się mylę Benedykta XVI), że ludzie innej wiary dostąpią niepełnego zbawienia? (tak przeczytałem wczoraj w internecie ale nie pamiętam już gdzie niestety). Czy miłość bliźniego bez Boga (choć to chyba dyskusyjne bo skoro miłość to i Bóg, prawda? Bóg = Miłość czy ktoś tego chce czy nie) może zostać przez Niego doceniona? Czy dobry buddysta albo prawy człowiek innej wiary będzie zbawiony czy nie ma szans? W kontekście pierwszego cytau wydaje mi sie, że miłość na miarę możliwości każdego z nas zapewni nam zbawienie. Ale nie wiem co z 10 Przykazaniami, których inne np religie nie znają. 

Odpowiedz: Całą sprawę wyjaśniono w jednym z artykułów w dziale "Odpowiedzi na najczęściej zadawane pytania (TUTAJ) Może tu tylko dodajmy, że nie ma czegoś takiego, jak zbawienie niepełne. Jest niebo (ewentualnie poprzedzone czyśćcem) lub piekło... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-05 18:25:18

Pytanie: Wielokrotnie widzialam, jak moja znajoma przystepuje do Komunii sw.,pomimo, ze czesto opuszcza msze sw. Dzisiaj zapytalam sie jej, czy wie o tym, ze z nieobecnosci umyslnej na mszy trzeba sie wyspowiadac- ? I czy byla u spowiedzi? Odparla mi, ze nie byla, i to jest jej oosobista sprawa, co ona robi i obrazila sie namnie smiertelnie. Dzialalm w dobrej wierze, bylam grzeczna, myslalam, ze ona po prostu moze o tym nie wie. Postapilam zle, ze jej to powiedzialam? Czuje sie okropnie. Serdecznie pozdrawiam- Pawel

Odpowiedz: Nie przejmuj się. Mądry człowiek nie powinien się w takiej sytuacji obrazić... A czy powinnaś to powiedzieć? Jednym z uczynków miłosierdzia jest "grzesznych upominać". Może nie zawsze trzeba tak postępować (bo np. nie powinniśmy upominać po to, by kogoś pognębić), ale często trzeba. J.
Pytanie z dnia: 2006-02-05 15:58:03

Pytanie: 1. Po 3 latach, w ubiegłym roku mąż wrócił do mnie i do dzieci. Zostawił w Polsce kobietę i ich dziecko. Przebaczyłam jej, ale, pomimo starań i modlitw, wracają do mnie przeżywane sceny, rozmowy z nią, które wciąż bolą. Walczę z nimi, choć często są natrętne i pogrążam się w ich rozpamiętywaniu, chociaż tego nie chcę. Jak mogę sobie z nimi poradzić i czy przeżywane wątpliwości są grzechem braku wiary i zaufania w Mądrość Bożą? 2. Mąż nie chce ze mną współżyć, tłumacząc to urazem psychicznym do mnie, z czasów naszego kryzysu. Mówi, że mimo wiary i modlitw to się u niego nie zmienia i może będziemy musieli zostać "białym małżeństwem", być razem tylko dla dobra dzieci. Jemu to odpowiada. Ja na to się absolutnie nie zgadzam, bo kocham i potrzebuję Męża. Czy w takim razie mój brak zgody będzie grzechem egoizmu, bo obawiam się, że to może doprowadzić do mojego odejścia.

Odpowiedz: 1. Niechciane myśli należy oddawać Bogu i ze spokojem je odsuwać. Skoro są niechciane nie mogę być grzechem... 2. Miłość jest cierpiwa i łaskawa, pisał kiedyś św. Paweł. Może właśnie tej postawy przede wszystkim teraz trzeba? Może trzeba starać się jakoś zagoić ranę, a nie stawiać sprawę na ostrzu noża? Trudno powiedzieć. Najlepiej by było, gdyby w tej sprawie porozmawiała Pani z kimś z poradni życia rodzinnego... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-05 14:26:55

Pytanie: 1. Co do stwarzania niebezpieczeństwa na drodze... Na pewnym skrzyżowaniu czerwone światło zapala się dużo wcześniej zanim samochody ruszają. Przechodzę przez to skrzyżowanie często i na wyczucie jestem w stanie określić jaki jest czas pomiędzy światłem czerwonym dla pieszych a zielonym dla samochodów. Tak więc mniej więcej orientuję się kiedy powinienem już się na czerwonym zatrzymać. Jednakże jest taka sytuaca: idę z kimś, kto wkracza na jezdnię, według mojej oceny za późno, i ja idę za nim. Widzę, że samochody zaczynają już ruszać. Ale przecież kierowca nas widzi na przejściu, poza tym nie jedzie szybko, bo dopiero ruszył. Poza tym: zdarzenie ma miejsce we Francji, gdzie piesi często przechodzą na czerwonym i kierowcy są do tego przyzwyczajeni i często ich przepuszczają. Co Państwo sądzą o takiej sytuacji? Nie wydaje mi się, żeby to było coś poważnego. Jednakże wątpliwości pozostają, szczególnie przed przyjęciem Komunii Świętej. Mam możliwość spowiedzi przed polską mszą, jednakże na to nie ma za dużo czasu i nie wiem, czy taką sprawą powinienem zabierać czas księdzu. 2. Czy podróżowanie w niedzielę pociągiem (np. powrót z wakacji, kiedy istnieje możliwość powrotu następnego dnia), jest zmuszaniem innych do niepotrzebnej pracy? 

Odpowiedz: 1. Może nie stanowi to wielkego zagrożenia. Ale czy przypadkiem nie jest to jednak niepotrzebnym denerwowaniem kierowców, którzy muszą przystawać na zielonym świetle? 2. Podróżowanie środkami publicznej komunikacji nie jest w niedzielę zabronione. Można bowiem w niedzielę wykonywać pracę, którą trzeba wykonać ze względu na ważny interes społeczny... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-05 14:16:02

Pytanie: Jak to jest ze zwiazkami niesakramentalnymi? W naszym kościele nie ma rozwodów a jednak kosciół organizuje spotkania dla małżeństw, które żyją na slubie cywilnym-zyja w grzechu bo jeżeli rowodnik to znaczy zostawił swoja żonę czy męża /ktoś żyje w bólu/.

Odpowiedz: Kościół postępuje tu według zasady: "Nie potrzebują lekarza zdrowi, ale ci, którzy się źle mają". Nie ma sensu odwracać się od grzeszników. Trzeba im pomagać uzdrowić ich sytuację... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-05 13:37:12

Pytanie: Po co wino a później Krew Pańską przykrywa się palką??

Odpowiedz: Ma to znaczenie czysto praktyczne. W powietrzu przecież jest sporo różnych żyjątek... Chyba nie byłoby dobrze, gdyby wpadały do Krwi Pańskiej... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-05 13:17:03

Pytanie: Wiele lat temu, gdy bylam na obozie studeckim zorganizowano spotkanie, które miało byc połczone z degustacją potraw indyjskich. Okazało się, że było zorganizowane przez ruch Hare Kriszny. Prelegenci nie przedstawiali tego ruchu jako innej religii (przynajmniej tak to zrozumiałam), tylko jako sposob na życie w harmonii i wzgodzie z otaczajacym światem. W trakcie tego spotkania zachęcali do tańca i śpiewu ich mantry "Hare Kriszna". Przyłączyłam się do tego, gdyż pomyślałam, że przecież nasz Pan także nakazuje szacunek do przyrody i miłość. (w szerokim tego słowa rozumieniu), a także inne wyznawane przez nich zasady, np. czystość przedmałżeńską i wierność. Odebrałam to więc jako po prosty nazwanie Boga innym imieniem. Potrawy mi nie smakowały, o całej sprawie zapomniałam. Dopiero obecnie, gdy więcej się mówi na temat sekt i wśród nich wymienia się ruch Hare Kriszna ogarnęły mnie wątpliwości, czy nie popełniłam grzechu przyłączając się wtedy do tego wspólnego tańca i śpiewu. Mam nadzieję, że udało mi się w miarę jasno przedstawić moje wątpliwości. Pozdrawiam. Szczęść Boże! 

Odpowiedz: Skoro nie miała Pani intencji zapierania się wiary, i nie wiedziała o co chodzi, to nie ma mowy o grzechu. J.
Pytanie z dnia: 2006-02-05 13:06:31

Pytanie: W szkole średniej na lekacjach religii mieliśmy kurs przedmałżeński z którego dostaliśmy świadectwo ukończenia. Niestety zagubiłam świadectwo, chciałabym się dowiedzieć czy mogę dostać odpis takiego kursu czy muszę wykonywac go jeszcze raz?

Odpowiedz: Proszę porozumieć się w tej kwestii ze swoim katechetą lub proboszczem parafii, w której uczęszczała Pani na katechezę... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-05 13:01:13

Pytanie: Pytam się właściwie w imieniu kolegi: Czy spożywanie wątroby w piątek jest naruszeniem postu? Bo wątroba to gruczoł ?

Odpowiedz: Spożywanie wątroby jest traktowane jak jedzenie mięsa. Ostatecznie to część zwierzęcia... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-05 11:56:33

Pytanie: WITAM! CHCIAŁĄBYM SIE DOWIEDZIEĆ JAK ODNOSI SIĘ KOŚCIÓŁ DO SPRAWY KANIBALIZMU W WARUNKACH EKSTREMALNYCH TYPU: OBÓZ KONCENTRACYJNY GDZIE LUDZIE ZJADLI SIE NAWZAJEM ŻEBY PRZEŻYĆ?? CZY JEST TO GRZECH ŚMIERTELNY?? POZDRAWIAM

Odpowiedz: Kościół w ocenie konkretnych czynów stosuje zawsze zasadę, by uwzględnić trzy czynniki: czyn sam w sobie (materię czynu), świadomość i dobrowolność sprawcy. Jeśli chodzi o materię czynu, to kanibalizm na pewno jest godny potępienia (grzech śmiertelny). Na ile przeżycia w obozie, sytuacja zagładzanego, oblężonego przez obce wojska miasta zmiejszają odpowiedzialność sprawcy, naprawdę trudno jednoznacznie powiedzieć. Bo to zależy już od konkretnej sytuacji i konkretnego człowieka... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-05 11:53:53

Pytanie: Czy możecie mi podać jakąś stronę czy coś gdzie jest przebieg nabożeństwa prawosławnego w cerkwi w niedziele, co mówi ksiądz i w ogóle w języku staro-cerkiewno-słowiańskim?

Odpowiedz: Prawosławni posługują się kilkoma liturgicznymi rytami. Są to: 1. Liturgia św. Jana Chryzostoma - celebrowana w niedziele i pozostałe dni tygodnia w ciągu całego roku. 2. Liturgia św. Bazylego Wielkiego - celebrowana dziesięć razy w roku; jej struktura jest bardzo zbliżona do Liturgii św. Jana Chryzostoma, ale główna modlitwa eucharystyczna jest tu o wiele dłuższa. 3. Liturgia św. Jakuba, brata Pańskiego - celebrowana jedynie raz w roku, 23 października 5 listopada, w dzień św. Jakuba, w Jerozolimie i kilku innych miejscach. 4. Liturgia Uprzednio Poświęconych Darów – w środy i piątki Wielkiego Postu i pierwsze trzy dni Wielkiego Tygodnia. Podczas tej Liturgii nie dokonuje się przemiana darów (gr. metabole), a Komunia Święta udzielana jest z Darów przemienionych w poprzedzającą te dni niedzielę. (Za stroną http://www.cerkiew.pl/prawoslawie/text.php?id=44) Tekst tych liturgii możesz znaleźć na stronie unickiej parafii w Kostomłotach, czyli TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-02-05 11:46:04

Pytanie: Po pierwsze Szczesc Boze wszystkim , mam zapytanie dosc nie typowe , mianowicie, jestem nastolatkiem i w raz z moja mama mieszkamy w Anglii juz ponad rok. Zyje nam sie w miare dobrze , no przynajmniej moja mama tak twierdzi, mnie jednak wciaz brakuje Polski. Moj problem jednak dotyczy kosciola . Przed wyjazdem bylem katolikiem ktory powiem szczerze niechetnie chodzil na msze Swiete, czego sie teraz bardzo wstydze, poniewaz bedac tu zrozumialem wiele rzeczy . Zrozumialem w jakim kraju jest mi najlepiej , zrozumialem rowniez, ze bardzo ciezko zyje mi sie tu w Anglii bez kosciola. Chodzi o to, ze fakt sa tu koscioly, ale ze mieszkam w bardzo malym miesci , praktycznie nie ma tu kosciola katolickiego ktory jest czynny . Nie mam mozliwosci wyspowiadania sie , a nie spedzenia czasu w Domu Bozym. Bardzo sie z tym czuje, staram sie co wieczor, regularnie sie modlic i robie to juz od kad tu jestem , jednak nie mam pewnosci czy to wystarczy . Jestem naprawde w kropce. Jesli wszystko dobrze pojdzie bede w stanie przyjechac do Polski na tydzien w Lutym , ale co potem ? Zreszta to pierwsza moja wizyta od wyjazdu , czyli od ponad roku. Bardzo prosze o rade , zastanawialem sie by nie spytac o to ksiedza , gdy bede juz w Polsce , jednak nie moge juz czekac , czuje, ze cos robie zle . Prosze o rade, z gory Bog Zaplac . P.S. Jesli moglbym prosic , to bardzo prosze rowniez o napisanie odpowiedzi na moja poczte , przepraszam , jesli to bedzie problemem .

Odpowiedz: Robisz dobrze. Przecież jeśli nie ma w Twoim miasteczku Kościoła katolickiego, to nic na to nie poradzisz... Dobrze, że starasz się częściej modlić, że chcesz po powrocie do Polski pójść do spowiedzi... Dobrze by było, gdybyś znalazł jakąś katolicką parafię w pobliżu. Możesz to zrobić wchodząc na stronę Kościoła katolickiego w Anglii i Walii, czyli TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-02-05 10:36:24

Pytanie: "A kiedy Ojciec rozgniewany siecze szczęśliwy kto się do Matki uciecze". czy to nie jest baaaaaardzo uproszczony obraz?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ 
Pytanie z dnia: 2006-02-05 09:51:22

Pytanie: Jakie sa okresy żałoby po bliskich (np. rodzicach, mężu, bracie)?

Odpowiedz: Nie ma w tym względzie żadnych przepisów. Wszystko zależy tu od panujących w danym środowisku zwyczajów i od indywidualnego wyczucia... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-05 07:14:20

Pytanie: ponad rok temu zmarla moja tesciowa... nie mieszkamy w kraju lecz w Kanadzie... przed smiercia tesciowej moja zona wraz z jej siostra wyjechaly do Polski, by byc przy niej bo byla bardzo chora wiec spodziewalismy sie najgorszego... moja zona i jej siostra odwiedzaly moja tesciowa w szpitalu codziennie... jednak w dniu smierci wydarzylo sie cos dziwnego... niewytlumaczalnego... moja zona z siostra po powrocie ze szpitala do domu tesciowej gdzie przebywaly na czas wizyty otrzymaly telefon ze tesciowa zmarla... wrocily wiec do szpitala by ostatni raz pobyc przy niej juz po zgonie... powrocily do domu po jakims czasie i siostra zony czyli moja szwagierka odkryla rzecz nieprawdopodobna... nosila ona jakis juz czas na nodze w okolicach kostki lancuszek zloty... w tym dniu po powrocie ze szpitala sciagajac skarpete lancuszek ten zsunal jej sie z nogi... gdy obie zona z jej siostra wrocily do domu w Kanadzie zmierzylem ten lancuszek... mil 33cm dlugosci... nie sugeruje niczego ale to troche dziwne... poczatkowo bralismy to za znak od tesciowej ktora zmarla ale teraz, gdy czytam na Waszej stronie artykuly o egzorcyzmach to nie jestem pewny co to moglo oznaczac... prosze o wyjasnienie lub chociazby probe wyjasnienia tego zjawiska... jeszcze jedno... tesciowa tuz przed smiercia miala jeszcze mozliwosc spowiedzi i przyjecia komunii sw. w szpitalu... jeszcze jedno... krotko po jej smierci mojej zonie przysnilo sie ze jej mama czyli moja tesciowa mowi do niej w niznanym jezyku i byla bardzo na nia zla... wydarzylo sie jeszcze kilka roznych rzeczy ale o tym moze innym razem zeby sie nie rozpisywac.... z gory serdecznie dziekuje krzysiek

Odpowiedz: Tego rodzaju wydarzenia naprawdę trudno komentować. Bo i co sensownego powiedzieć na temat zsuwającego się łańcuszka? Mógł się przecież rozpiąć... Podobnie jeśli chodzi o sny. Przecież wiara zabrania nam przywiązywać do nich wielkiej wagi. No, chyba że zachęcają nas do dobrego. Ale przecież wtedy nie sam sen jest ważny, ale owo dobro, które zawsze przecież winniśmy czynić... A co do ewentualnych egzorcyzmów... Proszę raczej za zmarłą teściową się modlić, ofiarować za nią Mszę Świętą. Zmarłym właśnie modlitwa jest najbardziej potrzebna. Nie wiadomo dlaczego pojawiają się w naszych snach. Ostatecznie śnimy o różnych sprawach. Ale jeśli już o coś przez nie się dopiminają, to właśnie o modlitwę... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-04 23:40:30

Pytanie: Od prawie pół roku zastanawia mnie jeden z fragmentów Pisma Świętego a mianowicie "[Jeśli] kto przeleje krew ludzką, przez ludzi ma być przelana krew jego, bo człowiek został stworzony na obraz Boga."(Rdz9,6) Kompletnie nie wiem jak mam to rozumieć :(

Odpowiedz: Chodzi tu o karę śmierci dla tych, którzy zabijają. Wcześniej w tekście napisano, że można zabijać zwierzęta i że mogą być one pożywieniem. Człowieka zabijać nie można, bo jest obrazem Boga... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-04 19:23:40

Pytanie: Szczęść Boże!Słyszałam,że Jan Paweł II w przeciwieństwie do obecnego Papież nie wypowiadał się negatywnie o książkach o Harrym Potterze?Czy to prawda?Co o tej książce mówił poprzedni Ojciec Święty?

Odpowiedz: O ile nam wiadomo Jan Paweł II o książkach o Harrym Potterze nie mówił nic. Trochę zamieszania w tym względzie swego czasu spowodowała prezentacja dokumentu Stolicy Apostolskiej o New Age, "Jezus Chrystus dawcą wody żywej". Kiedy podczas tej prezentacji obecny na sali jeden z autorów dokumentu, ksiądz Peter Fleetwood, sekretarz Rady Konferencji Biskupów Europy (CCEE) oświadczył, że można być dobrym katolikiem uprawiając jogę czy chodząc na filmy o Harrym Potterze, a nawet słuchając horoskopu w radiu, przewodniczący Papieskiej Rady ds. Dialogu Międzyreligijnego arcybiskup Michael Louis Fitzgerald Fitzgerald dodał: "Nie zawadzi jednak szczypta zdrowego rozsądku". J. 
Pytanie z dnia: 2006-02-04 19:08:20

Pytanie: Witam!Dwa i pół roku temu zakochałam się w pewnym młodym kapłanie z mojej Parafii. Teraz mam 19 lat, wtedy miałam 16. Rozmawiałam z nim często, spowiadałam sie u niego. Po roku znajomosci ON zacząl sie domyslac i kontakt sie urwal. Nie wytrzymalam i wyznalam mu uczucie. Od 1,5 roku nie rozmawiamy. Czy dobrze zrobiłam mówiąc mu to?? dręcza mnie wyrzuty sumienia.

Odpowiedz: Chyba dobrze. Dzięki temu zrozumiał, że musi, dla swojego i Twojego dobra, kontakt zerwać... Nie miej mu tego za złe. Po latach pewnie spojrzysz na sprawę inaczej... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-04 16:35:34

Pytanie: 1. Jeżeli widzę że swoim życiem mogę zasłużyć wyłącznie na piekło - we własnej ocenie - to dlaczego Jezus chce żebym znalazł się w niebie? I czy mogę tam trafić, mimo tych wszystkich grzechów, jakie popełniłem w życiu i popełniam dalej? Jak to sie stanie? 2. Czy po smierci, widząc swoje życie "z dystansu", można się nawrócić? Czy bogacz z przypowieści o bogaczu i Łazarzu nawrócił się po smierci? Co mu to dało?

Odpowiedz: 1. Łotr wiszący na krzyżu zwrócił się do Jezusa o pomoc w ostatniej chwili swojego życia. I uzyskał przebaczenie. Każdy człowiek, który pokłada nadzieję w Jezusie, może być zbawiony. Bo zbawiają nas nie nasze uczynki, ale Jezus Chrystus. Na pewno nie wolno nam, w nadziei Bożego przebaczenia, grzechów lekceważyć. Ale nie trzeba też popadać w rozpacz. Skruszony grzesznik zawsze może liczyć na Bożą łaskę... Tym bardziej może więc liczyć na nią ktoś, kto podejmuje trud nawrócenia wcześniej, nie pod presją strachu spowodowanego obawą o życie wieczne... 2. Po śmierci już nie można się nawrócić... J. 
Pytanie z dnia: 2006-02-04 13:27:22

Pytanie: MAM PYTANIE: JAKĄ MOC MA MODLITWA O UZDROWIENIE, PRZEPROWADZONA PRZEZ KSIĘDZA EGZORCYSTĘ? CZY SĄ JAKIEŚ KONKRETNE FORMUŁY, ZWIĄZANE Z TAKĄ MODLITWĄ? CZY MOŻLIWA JEST ROZMOWA Z JEZUSEM LUB MARYJĄ W CZASIE TAKIEJ MODLITWY (POPRZEZ OSOBĘ MAJĄCĄ TAKI DAR)? 

Odpowiedz: Zacznijmy od końca. 1. Egzorcysta nie jest jakimś medium, a wypędzenie złych duchów to nie seans spirytystyczny. Do Boga i świętych egzorcysta ma taki sam dostęp jak każdy modlący się chrześcijanin. A jeśli chcesz wiedzieć co mówi Bóg do Ciebie, to weź do ręki Pismo Święte. Tam znajdziesz odpowiedź na wszystkie swoje duchowe pytania. Im lepiej poznasz Boga, tym więcej pkonketnych pytań przestanie być dla Ciebie istotnych... 2. Egzorcysta używa konkretnej formuły. Takiej jaką zawiera księga liturgiczna do sprawowania egzorcyzmów przeznaczona. 3. Wielu ludzi błędnie mniema, że egzorcyzm może zastąpić pracę nad sobą. Tak nie jest. Egzorcym może wypędzić złego ducha, ale człowiek poddany egzorcyzmowi musi przejść jeszcze nieraz żmudną drogę nawrócenia. Żmudną, gdyż często trudno od zaraz wykorzenić zło... Czasami sam egzorcyzm nie jest potrzebny, ale właśnie owa przemiana serca... Doświadczenia egzorcystów wskazują, że dość często ludzie zwracający się do nich o pomoc z początku ujawniają tylko część zła, które w nich jest. Dopiero później okazuje się, że był to dopiero wierzchołek góry lodowej, a zło tkwi głębiej, niż się początkowo wydawało... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-03 22:29:45

Pytanie: Witam serdecznie po raz trzeci. Jak dotychczas moje dwa pytania zostały zignorowane. Nie tracę nadziei i zwracam się z trzecią sprawą. Modlimy się za zmarłych aby Bóg otworzył przed nimi bramy Królestwa, za spokój ich duszy. Modlimy się także w różnych intencjach.... Uczy się nas, że po śmierci nasze uczynki decydują o tym, gdzie trafia dusza. Jeśli jest to decyzja nieodwracalna to co może zmienić modlitwa? Okoliczność łagodząca ? Czy Bóg działa w nerwach, pochopnie? czy można Go udobruchać i zmienić Jego dacyzję ? Bardzo proszę o odpowiedź - najlepiej na moje , teraz już trzy, pytania. Szczęść Boże 

Odpowiedz: 1. Pytania prosimy zadawać w serwisie Zapytaj. Dział zapytań na starej Wierze jest nieczynny od kilku miesięcy. 2. Bóg nie działa pochopnie. Trudno Go o to posądzać, gdy waży się czyjeś wieczne szczęście lub wieczne potępienie. Jednak trzeba pamiętać, że Kościół katolicki, oprócz wiary w niebo i piekło, wierzy także w istnienie czyśćca. Zmarłym znajdującym się w tym stanie nasze modlitwy mogą skrócić cierpienia, uprościć drogą do szczęśliwej wieczności.... Modlimy się za wszystkich zmarłych. Tylko tym, których Kościół oficjalnie beatyfikował czy kanonizował są one już na pewno niepotrzebne. Byłyby tez niepotrzebne potępionym. Ale tego nigdy nie wiemy, więc modlimy się za wszystkich... Kto wie, może Bóg w przewidywaniu naszych modlitw takim ludziom przed śmiercią dał łaskę nawrócenia? J.
Pytanie z dnia: 2006-02-03 19:16:02

Pytanie: Jestem kandydatką do sakramentu bierzmowania. Wyszukałam pewne imię, które chciałabym sobie wybrać na drugie imię- Blanca. Jest taka patronka, ale nie jestem pewna, czy mogłabym je naprawde wziąść. Boję sie reakcji księdza. Co ja mam zrobić...??? Pomóżcie mi, proszę!!!

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-02-03 17:28:45

Pytanie: Jak mogę założyć pocztę?? Czy jest możliwość stworzenia strony www?????

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-02-03 14:49:38

Pytanie: czy mozna mi podac strony Zydow w polsce

Odpowiedz: http://www.jewish.org.pl/index.php J.
Pytanie z dnia: 2006-02-03 12:29:31

Pytanie: Wiem teraz że prawie wszystko jest teraz grzechem, wiec prosze mi powiedzieć co mam zrobić żeby w ogóle chcieć, pozbyć się zniechęcenia?? Jak mam nie odczuwać pociągu do mojego chłopaka???jak się zmotywować??

Odpowiedz: Nie chodzi o to, że nie masz odczuwać pociągu do swojego chłopaka, ale masz go umieć opanowywać... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-03 12:19:27

Pytanie: CZy ciało jest złe (w przeciwstawieniu dodobrej duszy)?

Odpowiedz: Nie. Zarówno duszę jak i ciało otrzymaliśmy od Boga... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-03 12:03:56

Pytanie: Mam pewne pytanie, które już od dawna mnie nurtuje. Czy można prosić o wstawiennictwo zwykłych osób zmarłych (nie świętych i błogosławionych) np. zmarłych z rodziny?

Odpowiedz: Można tak robić. Ale chyba trzeba mieć poparte poważnymi argumentami przekonanie, że te osoby są już w niebie (np. wiemy że dobrze żyły, że umarły pojednana z Bogiem). Inaczej nie będzie to miało sensu... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-03 09:48:19

Pytanie: Prosze mi wytlumaczyc 1.dlaczego doprowadzenie kobiety (żony!!!) do orgazmu jest grzechem? Jakiej natury to jest grzech? Co jest zlego w tym ze dwoje kochajacych sie ludzi (mazenstwo!!) poglabia milosc pomiedzy soba poprzez uprawianie pieszczot?2. I czy nie jest paranoja przypadkiem to ze jesli kobiete doprowadze do orgazmu i na tym koniec to jest to grzech a jesi potem nastapi "zwykly" stosunek to juz nie ma grzechu?Czy to nie prowadzi do naduzyc w tej kwestii wsrod malzenstw (ze godza sie potem na stosunek zeby uniknac grzechu?). 3.Albo inaczej: jesli nastapia identyczne pieszczoty a kobieta nie bedzie miec orgazmu to nie jest to grzech, ale jesli by go miala to juz jest to grzech?4.Czy w takim razie gdy stosujemy NPR to w okresie plodnosi mojej zony nie moge doprowadzac jej do orgazmu (bo jest to grzech)?5. A co w sytuacji gdy moja zona ma problem z orgazmem? Jesli dobrze rozumiem moge jej sprawiac przyjemnosc tylko wowczas kiedy wczesniej odbyl sie "zwykly" stosunek. Bardzo prosze o odpowiedz. Nie rozumiem tych kwestii zupelnie. W okresie narzeczenstwa ksieza tlumaczyli ze nie wolno uprawiac seksu, ze chodzi o odpowiedzialnosc o ew. dzieci ktore moga sie pojawic. Czemu nie mozecie sie pobrac? A tu sie okazuje ze stanowisko Kosciola jest identyczne w przypadku nie-malzenstw i malzenstw. W trakcie narzeczenstwa nie mozna sprawiac przyjemnosci kobiecie (no bo jak ksieza mowili to jest zarezerwowane dla malzenstwa...no bo co jak sie pojawia dzieci) a teraz w maalzenstwie tez nie jest to dozwolone??? Czuje sie oszukany tlumaczeniem ksiezy w sprawie seksu przedmalzenskiego (ze w malzenstwie to juz bedzie mozna, byle sie ozenic....) Pozdrawiam

Odpowiedz: Odpowiedź na Twoje pytania jest bardzo prosta: współżycie między małżonkami musi być otwarte na nowe życie. Nie może wykluczać możliwości poczęcia. Teologia moralna nie zabrania wzajemnych pieszczot, mogą być one elementem stosunku, ale nie moga być stosowane zamiast normalnego, dopuszczającego możiwość poczęcia współżycia... Zasada ta wbrew pozorom ma swoje głębokie uzasadnienie. Chodzi o to, żeby współżycie nie stało się tylko zabawą. Zabawą, w której oczęcie dziecka byłoby traktowane jak wypadek przy pracy... Oczywiście mogą współżyć także ci którzy wiedzą, że do poczęcia - wskutek różnych przyczyn, np. niepłodności - nie dojdzie... J. 
Pytanie z dnia: 2006-02-03 03:39:05

Pytanie: Witam Chcialbym dowiedziec sie czy popelniam grzech ciezki czy lekki czy wogule. Otoz zajmuje sie amatorsko programowaniem grafiki komputerowej i tworzeniem muzyki. Chodzi o to ze wszytskie moje programy po za systemem sa sciagniete z internetu i zarejestrowane nielegalnie, za zaden z nich nie zaplacilem gdyz zliczajac ich cene rynkowa to wynosi ponad 2 tys. zlotych. Nie stac mnie na taki wydatek a bez tych programow nie moglbym pracowac. Z gory dziekuje za odpowiedz.

Odpowiedz: Amatorsko? Czyli dla siebie? W takim razie trudno mówić o wielkim grzechu. Jeśli jednak zarabiasz na tym, to powinieneś narzędzie kupić... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-03 01:06:39

Pytanie: Czy w samej istocie chrześcijaństwo - jego istota - nie opiera się na przykazaniu Miłości Bliźniego i woli Przebaczenia. Czy człowiek, który nie praktykuje obrzędowości chrześcijańskiej, ale żyje w pokoju i zachowuje przykazania może być zbawiony? Bo tak naprawdę to skąd człowiek może znać odpowiedź na to pytanie - przecież Miłość Boga jest przeogromna...

Odpowiedz: Istotą chrześcijaństwa jest miłość Boga i bliźniego. Prawda. Tylko... Co znaczy obrzędowość chrześcijańska? Bo jeśli chodzi o niechodzenie na różaniec, majowe, procesje itp, to w porządku... Ale czy można kochać Boga nie modląc się? Czego przejawem, jak nie wzgardy wobec Niego, jest odmowa uczestnictwa w Mszy, skoro On mówi: bierzcie i jedzcie, pijcie, to czyńcie na moją pamiątkę? Czasem ma się wrażenie, że niektórzy przede wszystkim kochają siebie, swoje lenistwo, a nie Boga. Pod wielkim znakiem zapytania stoi też wtedy miłość bliźniego. No bo jeśli ktoś nie widzi nic złego w tym, że ma Pana Boga w nosie i gardząc Nim uważa, że Go kocha, to równie dobrze może nie zauważać ile innych grzechów wobec bliźnich popełnia, a tylko wydaje mu się że ich kocha. Jeśli nasze wyobrażenia o nas samych mają być prawdziwe, musimy je konfrontować z tym, jak nas widzi Bóg i bliźni. A to najlepiej dokonuje się we wspólnocie: tam, gdzie można usłyszeć czego naprawdę wymaga od nas Bóg i gdzie można zobaczyć, ile robią dla bliźnich inni. Utarło się ostatnimi czasy mówić: "Nie chodzę do Kościołą, ale jestem lepszy od tych, którzy chodzą". To nic innego jak myślenie życzeniowe. Tak naprawdę nie znając tych, którzy do Kościoła chodzą, a mając tylko mętne o nich wyobrażenie (bo sąsiadka, bo ciotka) ludzie prezentujący takie poglądy porównują się tylko ze swoją wyobraźnią... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-02 23:48:22

Pytanie: Czy Kościół uczył kiedyś że przyjemność seksualna jest złem którego należy unikać? 

Odpowiedz: Z takimi opiniami można się było w Kościele spotkać... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-02 22:26:37

Pytanie: Witam, nie rozumiem jednego zdania jesli chodzi o seks w malzenstwie: "Nawet zapoczątkowane zespolenie cielesne i zaniechane, o ile nie prowadziło do wywołania orgazmu u mężczyzny i kobiety nie jest grzechem". A jesli prowadzi do wywolania orgazmu? Czy to wowczas nie jest po prostu seks, ktory przeciez w malzenstwie nie jest grzechem? Nic juz chyba nie rozumiem. W ogole nie rozumiem dlaczego wywolanie orgazmu jest grzechem? A co ma poczynic biedny mezczyzna jak kobieta przez kika miesiecy nie moze uprawiac seksu(np ciaza) albo w okresie plodnosci (przy antykoncepcji naturalnej). Czy wtedy kobieta nie moze mu sprawic przyjemnosci? Czy mezczyzna nie moze wywolac orgazmu zonie (jesli nie dochodzi do stostunku). Pogubilam sie i naprawde tego nie rozumiem. Prosze o wyjasnienie. 

Odpowiedz: Zdania są jasne w kontekście. Skoro wiadomo, że normalne współżycie w małżeństwie grzechem nie jest, to w kontekscie tego wskazania należy odczytywać wszystkie inne. 1. W zdaniu które Pani cytuje chodzi o sytuację, kiedy małżonkowie rozpoczynają współżycie, ale przed spełnieniem rezygnują z niego. Zastrzeżenie "o ile nie prowadziło do wywołania orgazmu u mężczyzny i kobiety" ma uzmysłowić, że nie jest dopuszczalna sytuacja, w której np małżonkowie niby rezygnują ze współżycia, po czym zaspokajają się w sposób wykluczający poczęcie (np. zaspokajają się sami)... 2. Współżycia wykluczające możliwość poczęcia jest także w małżeństwie grzeszne. Uwaga: nie chodzi tu o podjęcie stosunku z natury swojej niepłodnego (bo. np. jedno z nich jest niepłodne, bo są starsi i kobieta nie może mieć dzieci, bo akurat wypadają kobiecie dni niepłodne), ale o uczynienie stosunku niepłodnym przez stosowanie technik czy środków antykoncepcyjnych... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-02 22:14:17

Pytanie: Skoro Bóg jest bioseksualny to dlaczego przyszedł na ziemię w postaci mężczyzny

Odpowiedz: Hmmm... Czy Bóg nie mając płci jest biseksualny? To chyba jednak nieco inne pojęcie... A dlaczego przyszedł w postaci mężczyzny? To wie On sam. Ale na pewno przede wszystkim dlatego, że skoro stał sie człowiekiem, to musiał być albo kobietą albo mężczyzną. A gdyby był kobietą... Pomijając już względy kulturowe (bo przecież dopiero chrześcijaństwo tak naprawdę doceniło kobiety) warto zwrócić uwagę, że Jezus - Bóg - zrodził się z kobiety. Dziś niektóre kobiety czują się dotknięte tym, że Jezus był mężczyzną. Jak czuliby się mężczyźni w sytuacji odwrotnej? Nie dość że był kobietą, jeszcze zrodził się z kobiety... Czyli mężczyźni są zupełnie niepotrzebni... A swoją drogą... Chyba nie warto dzielić ludzkość ze względu na płeć. Owszem, taki podział istnieje, ale przecież mężczyzna i kobieta stworzeni są do partnerstwa, nie rywalizacji... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-02 18:15:53

Pytanie: Gdzie moge znależć wykaz świąt obowiązujących bo wiem , że były zmiany w tym względzie . Szcęść Boże. 

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-02-02 17:21:49

Pytanie: Witam. Chciałabym się dowiedzieć czy nie ma żadnych odstępstw jeśli chodzi o zakaz antykoncepcji? Jestem w nietypowej sytuacji- choruje na rdzeniowy zanik mięśni, który jest chorobą dziedziczną i istnieje duże prawdopodobieństwo, że zostanie ona przekazana dzieciom ( dodam, że jest to jedna z najczęstszych przyczyn śmierci niemowlaków). Bardzo pragne mieć dziecko (po uprzednich badaniach genetycznych) ale jednocześnie potwornie się boję sytuacji w których poczynałyby się i rodziły chore dzieci...Mam świadomość, że przy poczęciu istenieje ingerencja Boża, niemniej po to jesteśmy istotami rozumnymi, by przewidywać następstwa swoich poczynań. Wydaje mi się, że powinnam dożyć do sytuacji, w których ryzyko poczęcia chorego dziecka byłoby jak najmniejsze, a obawiam się że nie jestem w stanie tego osiągnąć stosując naturalne metody..zapoznałam się z nimi i nie mówię tego na wyrost. Nie wyobrażam sobie też żyć bez przystępowania do sakramentów.. Patrząc na miłość akcentuje się jednocześnie odpowiedzialność- a czy odpowiedzialne jest sprowadzanie na świat potomstwa, gdy nie będzie się w stanie zapewnić mu należytej opieki (proszę pamiętać, że sama zapewne będę jej wymagała). Już sam fakt, że musiałabym za wszelką cenę unikać poczęcia - a bardzo prawdopodobne że tak będzie, wszystko zależy od wyniku badań genetycznych, jest ogromnie bolesny i trudny dla nas dwojga. Czy jedyną odpowiedzią jest całkowite zaufanie i zdanie sie na Boga... Co zrobić w sytuacji gdy już sama będę uzależniona od innych, a nam będę się rodziły dzieci nie mające żadnych szans na normalny, prawidłowy rozwój...

Odpowiedz: Najpierw warto podać jeden link, do strony o naturalnych metodach planowania rodziny. Bo nie wiadomo z jakimi informacjami sie Pani zapoznała... http://embrion.pl/ Po wtóre... Zawsze może Pani o swoim problemie porozmawiać ze spowiednikiem. Tylko on może w pewnych okolicznościach zezwolić na stosowanie antykoncepcji. Zdaniem piszącego te słowa w Pani przypadku te okoliczności nie zachodzą... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-02 14:31:32

Pytanie: Chciałam dowiedzieć się czegoś o życiu świętej Emilii de Vialar. Bardzo proszę o żciorys tej świętej. Proszę o możliwość jak najszybszej odpowiedzi.

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ 
Pytanie z dnia: 2006-02-02 13:58:07

Pytanie: mam troche głupie może pytanie ale jakoś tak mi przyszło do głowy a mianowicie czy jako chrześcijanin mogę szatana i inne złe duchy nienawidzić czy może raczej powiniem kochać zgodnie ze słowami aby miłować nieprzyjacół

Odpowiedz: Przede wszystkim szatana powinieneś się bać... On naprawdę jest znacznie od nas inteligentniejszy. A jako istota podstępna łatwo nas zwodzi. Dlatego zawsze zwracaj się ku Bogu, nie szatanowi... J. 
Pytanie z dnia: 2006-02-02 12:51:20

Pytanie: Co to jest Piętnaście modlitw i gdzie można znależć ich tekst i zasady odmawiania! 

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ 
Pytanie z dnia: 2006-02-02 11:27:32

Pytanie: Szczęść Boże, czy dzisiejsze święto Ofiarowania Pańskiego jest nakazane i wrazie nie uczestniczenia we mszy św. zaciąga się grzech cięzki?

Odpowiedz: Święto Ofiarowania Pańskiego nie jest świętem nakazanym... Jedynym świętem nakazanym wypadającym w dzień, który nie jest jednocześnie dniem wolnym od pracy, jest uroczystość Objawienia Pańskiego, czyli Trzech Króli... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-02 10:36:35

Pytanie: Czy złożenie do prokuratury wniosku o znęcanie się psychiczne nad rodziną jest grzechem? Mąż od wielu lat nadużywa alkoholu. Co tydzień przez 2 lub 3 dni wraca do domu pijany i wszczyna awantury. Od dawna ma założoną niebieską kartę. Wraz z najbliższą rodziną próbowaliśmy Go skłonić do tego, aby poddał się leczeniu. Twierdzi, że nie musi, że ma wszystko pod kontrolą. Niestety nie robi nic, by przestać pić. pod wpływem alkoholu zachowuje się okropnie, wykrzykuje straszne i obraźliwe rzeczy, które ranią mojego 17 - letniego syna i mnie. Cały czas modlę się za Niego. Syn czasami na moją prośbę. Ma do Niego wielki żal i mówi, że Go nienawidzi za to co nam robi. Staram się tłumaczyć synowi, że tak nie można mówić i czuć, ale to jest bardzo trudne. Może, gdy będzie musiał ponieść prawne konsekwencje swojego postępowania zastanowi się w końcu nad sobą. proszę o odpowiedź. Ewa

Odpowiedz: W takim wypadku szukanie pomocy w organach wymiaru sprawiedliwości nie jest na pewno grzechem. Więcej, jest nawet dobre, bo może zapobiec złu w przyszłości... Jeśli można coś radzić... Zapewne jest Pani w kontakcie z jakimś ośrodkiem rozwiązywania problemów alkoholowych. Na pewno warto posłuchać także rad ludzi tam pracujących. Warto też skontaktować się z jakąś grupą Al Anon, skupiającą rodziny alkoholików. To bardzo pomaga w leczeniu tzw. współuzależniania. A zapewne zarówno Pani, jak i Pani synowi jest bardzo trudno... I jeszcze jedno. Napisała Pani: "Staram się tłumaczyć synowi, że tak nie można mówić i czuć, ale to jest bardzo trudne". Z uczuciami trudno walczyć. One po prostu są. Czasami trzeba pozwolić je przeżywać, pozwolić wyrazić swoja złość, żal... Tłumienie w sobie takich negatywnych emocji może zaowocować wybuchem. Wyrażenie ich, rozmawianie o nich, może temu wybuchowi zapobiec... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-02 10:08:37

Pytanie: Witam Mam pytanie na ktore ostatnio trudno bylo mi odpowiedzieć osobie innego wyznania. Chodzi o kult Maryi, dlaczego jest tyle świąt maryjnych skoro Maria była tylko jedna i prosze o wyjaśnienie tych wszystkich świąt, a zwłaszcza święta Matki Boskiej Gromnicznej. Dziekuje za odpowiedź

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ i TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-02-02 00:16:37

Pytanie: Ze starego Testamentu wynika, że Izraelita mógł posiadać kilka żon (ile?). Ewangelie chyba nic na ten temat nie mówią, tylko o nierozerwalności małżeństwa .Czy pierwsi chrześcijanie byli zobowiązani do monogamii? Od kiedy w chrześcijaństwie obowiązuje i z czego wynika małżeństwo monogamiczne, czy Kościół dopuszcza też inne formy, jeśli np. chciałby przejść na katolicyzm ktoś, kto ma dwie żony? Czy obecnie ortodoksyjni żydzi mogą mieć kilka żon?

Odpowiedz: Warto chyba najpierw uświadomić sobie, że Stary Testament powstawał przez setki lat, a historia którą stara się ogarnąć obejmuje jeszcze większy, bo prawie okres dwutysiącletni. W tym czasie objawienie Boże doznawało rozwoju. Pogłębiało się widzenie Boga (upraszczając: z Boga Abrahama staje się On coraz bardziej Bogiem wszystkich narodów), zmieniały się niektóre przepisy (np. dotyczące sprawowania kultu, jego miejsca). Wielkim błędem jest traktowanie Starego Testamentu jako czegoś ostatecznie ukształtowanego. To dopiero Nowy Testament jest "kropką nad i" Bożego objawienia. Kiedy Ojciec przemówił przez Syna, otrzymaliśmy pełnię tego co Bóg zechciał o sobie powiedzieć. Także zasady Nowego testamentu są tymi, dzięki którym "prawdziwi czciciele oddają cześć Bogu w Duchu i Prawdzie"... Biblia, Stary Testament ukazują wielożeństwo jako jeden z elementów zepsucia ludzkości po grzechu pierworodnym. Po raz pierwszy spotykamy się z nim w Rdz 4, 19, gdy Lamek bierze sobie dwie żony. Prawda, że wiele żon miały potem także wielkie postacie Starego Testamentu. Ale już Malachiasz napisał (2, 14-15): "A wy się pytacie: Dlaczegóż to tak? Dlatego że Pan był świadkiem pomiędzy tobą a żoną twojej młodości, którą przeniewierczo opuściłeś. Ona była twoją towarzyszką i żoną twojego przymierza. Czyż ów jeden (Abraham) nie dał przykładu, ten, którego ducha wyście spadkobiercami? A czegóż ten jeden pragnął? Potomstwa Bożego! Strzeżcie się więc w duchu waszym: wobec żony młodości twojej nie postępuj zdradliwie!" W księdze Przysłów czytamy (5, 15-20): "Pij wodę z własnej cysterny, tę, która płynie z twej studni. Na zewnątrz mają bić twoje źródła? Tworzyć na placach strumienie? Niech służy dla ciebie samego, a nie innym wraz z tobą; niech źródło twe świętym zostanie, znajduj radość w żonie młodości. Przemiła to łania i wdzięczna kozica, jej piersią upajaj się zawsze, w miłości jej stale czuj rozkosz! Po cóż, mój synu, upajać się obcą i obejmować piersi nieznanej?" A u Koheleta (9,9); "Używaj życia z niewiastą, którąś ukochał, po wszystkie dni marnego twego życia, których ci Bóg użyczył pod słońcem. Po wszystkie dni twej marności! Bo taki jest udział twój w życiu i w twoim trudzie, jaki zadajesz sobie pod słońcem". Nie ma tu wprost zakazu wielożeństwa, ale trudno w duchu wielożeństwa zinterpretować teksty miłości do "żony młodości"... Pan Jezus też wprost o poligamii się nie wypowiadał. Ale mówił o nierozerwalności małżeństwa. Zakazując rozwodów chce przywrócić małzeństwu jego pierwotny kształt. Kształt, jaki małżeństwo otrzymało w raju. A wtedy było monogamiczne... Dokładnie powiedział tak (Mk 10, 1-9) "Wybrał się stamtąd i przyszedł w granice Judei i Zajordania. Tłumy znowu ściągały do Niego znowu je nauczał, jak miał zwyczaj. Przystąpili do Niego faryzeusze i chcąc Go wystawić na próbę, pytali Go, czy wolno mężowi oddalić żonę. Odpowiadając zapytał ich: Co wam nakazał Mojżesz? Oni rzekli: Mojżesz pozwolił napisać list rozwodowy i oddalić. Wówczas Jezus rzekł do nich: Przez wzgląd na zatwardziałość serc waszych napisał wam to przykazanie. Lecz na początku stworzenia Bóg stworzył ich jako mężczyznę i kobietę: dlatego opuści człowiek ojca swego i matkę i złączy się ze swoją żoną, i będą oboje jednym ciałem. A tak już nie są dwoje, lecz jedno ciało. Co więc Bóg złączył, tego człowiek niech nie rozdziela!" W 1 liście do Tymoteusza (3,2) św. Paweł pisze: "Biskup więc powinien być nienaganny, mąż jednej żony, trzeźwy, rozsądny, przyzwoity, gościnny, sposobny do nauczania (...)" Ten wymóg jest chyba bardzo wyraźny... Wprawdzie dotyczy biskupa, ale jest to wskazanie wzoru postępowania także innym chrześcijanom: przecież wszyscy mają być trzeźwi, rozsądni, przyzwoici itd... W sprawie patrzenia na poligamistę, który chce przyjać chrzest... Zasadniczo wymaga się od niego, aby pozostał ze swoją pierwszą żoną. Jeśli ma więcej żon nie może przystępować do sakramentów.... W tej sprawie warto przeczytać artykuł zamieszczony TUTAJ W sprawie monogamii u ortodoksyjnych żydów... Chyba najlepiej będzie zapytać TUTAJ J. 
Pytanie z dnia: 2006-02-01 19:53:47

Pytanie: Czy to, że wyobrażam sobie stosunek z mężczyzną jest grzechem, jesłi nie oczekuje od tego podniecenia? Poprostu to taki wyimaginowany związek. Czy w jakiś sposób obrażam tą osobę?

Odpowiedz: Są to tzw nieczyste myśli. Jest to grzech. Z zasady ciężki. J.
Pytanie z dnia: 2006-02-01 19:50:57

Pytanie: Szczęść Boże. Skąd wiemy jak wyglądało stwarzanie świata, tzn. kto napisał Ks.Rodzaju, przciez nie sam Bóg... Żaden prorok tego nie widział, czy to Jezus przekazał uczniom prawdę o Stworzeniu Świata ?

Odpowiedz: Zobacz TUTA 
Pytanie z dnia: 2006-02-01 19:03:52

Pytanie: gdzie mogę znależć informacje o zakonach dla świeckich, ale będących już na przykład w związku małżeńskim? Czy taki rodzaj formacji istnieje?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ 

 HYPERLINK "http://www.dominikanie.com/" TUTAJ i TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-02-01 18:57:11

Pytanie: Mam pytanie. Nigdzie w artykułach nie doszukałem się informacji, dlaczego Pius X nie chciał pozwolić na działalność mariawitów jeszcze przed nałożeniem na nich ekskomuniki? Proszę o odpowiedź.

Odpowiedz: W artykule zamieszczonym TUTAJ napisano, że chodziło o nieuznanie za prawdziwe objawień matki Marii Franciszki Kozłowskiej. A na tych objawieniach opierali się mariawici... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-01 18:29:08

Pytanie: Witam!!!Zostałam kiedyś zapytana "Dlaczego Bóg toleruje zło?"Nie umiem wogóle odpowiedzieć na te pytanie...Bardzo proszę pomoc.Pozdrawiam

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-02-01 17:15:27

Pytanie: Chciałabym się dowiedzieć ilu jest chrześcijan (ogólnie) na świecie?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-02-01 16:48:23

Pytanie: Co Edyta Stein miała wspólnego z Powstaniem Warszawskim? 

Odpowiedz: Hmm... Raczej trudno by cokolwiek miała, skoro Edyta Stein zginęła w komorze gazowej w Oświęcimiu w sierpniu 1942 roku, a więc dwa lata przed wybuchem powstania... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-01 13:52:21

Pytanie: mam pytanie. wdałem się ostatnio w dyskusję na temat, dzwoneczków, kadzidełek, słoników z podniesionymi trąbami. czy niesie to wszystko ze sobą jakieś zagrożenie? czy to może powodować otwarcie furtki szatanowi? jezeli traktuje sie te przedmioty tylko jako neutralne, tzn. nie wierzy sie w to co moga powodować to czy gromadzenie np. słoników jest złe,, albo prowadzi do złego? prosiłbym o jakąś sensowną odpowiedz i jeżeli można o jakies dokumenty magisterium Kościoła, które rozjasniłyby mi ten problem pozdrawiam Marcin

Odpowiedz: Czy przedmioty te są jakimiś przedmiotami kultu? Jeśli nie, to nie ma o czym mówić. Jeśli tak, to warto zastosować się do tego, o czym w swoim artykule wspominał o. Jacek Salij TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-02-01 11:49:47

Pytanie: Czy do Jezusa powinnismy się modlić TYLKO przez Maryję?

Odpowiedz: Nie. A niby dlaczego? Przecież choćby we Mszy często zanosimy modlitwy wprost do Jezusa Chrystusa... J.
Pytanie z dnia: 2006-02-01 11:21:35

Pytanie: TALIZMANY, OKULTYZM, WIARA Dzień dobry! Nieustannie nurtuje mnie kwestia wiary osób ochrzczonych , wierzących i czesto praktykujacych, a wręcz pobożnych, w skuteczność talizmanów (pierścienie atlantów) itp. Z lektury wiem, że nawet posiadanie w domu tego typu przedmiotów daje wolna drogę złu. Jak przekonać blikie osoby, że jest to grzech przeciwko I-szemu przykazaniu i odcina nas od mocy Ducha Świętego, który w ten sposób nie może w pełni dokonywać w nas swoich dzieł, w tym dzieł uzdrowienia, potrzebnego każemu? Chodzi o mojego chłopaka i jego rodzinę, a także moją, która lekceważy to, o czym mówię. Doradźcie w jaki sposób podejść do tematu. Dziękuję Bardzo dziękuje z a pomoc 

Odpowiedz: Jak przekonać? To zawsze trudna sprawa. Można podawać racjonalne argumenty, ale to niekoniecznie w takich sprawach skutkuje... Bo być może niektórzy w magii, okultyzmie nie widzą żadnego zła... Trzeba więc pójść w dwóch kierunkach: ukazać zło okultyzmu a z drugiej pokazać, że w tym wypadku z taką praktyką mamy do czynienia. Można zajrzeć np. do książki Okultyzm jako niewierność fundamentalna (TUTAJ) albo do artykułu o. Jacka Salija Niepokój, czy to nie jest coś złego(TUTAJ). No i do Katechizmu Kościoła katolickiego 2110-2117 (TUTAJ Czy mamy do czynienia rzeczywiście z magią? O ile wiadomo pierścieniowi temu przypisuje się działanie magiczne (choć oficjalnie mówi się o jakichś mikrowibracjach... Jeśli jednak pierścień ma: a) chronić przed niebezpieczeństwami b) uzdrawiać (na palcu serdecznym układ moczowo-płciowy) c) pozwalać na niezbadane kontakty z rzeczywistością to jak to inaczej nazwać? (ze strony reklamującej). J. 
Pytanie z dnia: 2006-02-01 10:13:41

Pytanie: Gdzie mogę znaleźć "CEREMONIAŁ ŻYWEGO RÓŻAŃCA"?

Odpowiedz: Zajrzyj np. TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-02-01 09:13:48

Pytanie: Gdzie znajde ksiege blogoslawinstw?Potrzebuje blogoslawienstwo sw.Blazeja poniewaz jestem w Czeskiej Republice i tego mi brakuje Z serca dziekuje .Szczesc Boze .ks,Marcin z Česke Budějovice

Odpowiedz: W internecie? Hmm... nie wiem. Ale tekst błogosławieństwa można przesłać, bo jest na naszej stronie: http://arc.wiara.pl/tematcaly.php?idenart=1075788621 Modlitwa błogosławieństwa świec i wiernych: Wszechmogący, wieczny Boże, Ty stworzyłeś cały świat. Z miłości zesłałeś nam swojego Syna, Jezusa Chrystusa, narodzonego z Maryi Dziewicy, aby leczył nasze choroby duszy i ciała. Dając świadectwo wiary, święty Błażej, chwalebny biskup, zdobył palmę męczeństwa. Ty, Panie, udzieliłeś mu łaski leczenia chorób gardła. Prosimy Cię, pobłogosław te świece i spraw, aby wszyscy wierzący za wstawiennictwem świętego Błażeja zostali uwolnieni od chorób gardła i wszelkiego innego niebezpieczeństwa i zawsze mogli Tobie składać dziękczynienie. Przez Chrystusa, Pana naszego. Kapłan kropi wodą święconą zgromadzonych oraz świece. Następnie wierni proszący o błogosławieństwo podchodzą do celebransa, który - posługując się świecami zgodnie z miejscowym zwyczajem - błogosławi ich mówiąc: Za wstawiennictwem świętego Błażeja, biskupa i męczennika, niech Bóg zachowa cię od choroby gardła i wszelkiej innej dolegliwości. W imię Ojca i Syna, i Ducha Świętego. J.
Pytanie z dnia: 2006-02-01 02:18:29

Pytanie: Jakie są procedury uzyskania separacji małżeńskiej?

Odpowiedz: Zajrzyj do podręcznika prawa kanonicznego TUTAJ , punkt 3 oraz do Kodeksu Prawa Kanonicznego TUTAJ J.
